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Ceny o p W e A i
Za I wiersz milimetr. (6*f, cm. szer.) w zwykłych ogło*zt 
nlach er. łO. w nadesłanem i w nekrologach g r .  SI, 
v  kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekdcle 
uy. TO, pod nagłdwkicir. na pierwszej stronie a ł. 1 ' - .  Za 
jedno stowo w drobnych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
I sprzeda* słowo g r , 11, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla p ossuku iqcy th  pracy gr. S. 
Z zastrzeleniem miejsc 10 p r t .  Zagranicz. o M prc. drożej

W BARANOWSKI.

REALIZACJA MARZENIA
W  żyaiiu narodów tak zupełnie jak 

*w żyo»u jadnostek, jednym z  najbar­
dziej stoomphkowainycłi momentów 
psychicznych jest przeście od Ideahi 
60 Rzeczywistości. Dwie dziedziny, 
dwa nastawienia duchowe, dw a kom­
pleksy problemów i zadań.,, jak ie  ró­
żne! — Ideał, Sen cudowny, oezdele- 
sny marzenie całe—są w  wyobraźni w 
dziedzinie upragnień i ułud w  dzedzi- 
rńe nieuchwytnych rojeń. Snucie wi­
dziadeł nie obowiązuje do niczego, 
prócz do niejakiego ukochania ich I 
kształtowania w gorącej wyobraźni. 
Z realizacją pragnień jest o wiele go­
rzej. Tu musi przyjść do głosu in­
stynkt żyoiiowo-twórezy. umiejętność 
ucieleśniania i harmonizowania tego 
wszystkiego, co do niedawna unosiło 
sie gdzieś w zaświatach meledwde.

Takie przejście od cudoymea abstrak 
cdi do konkretu, od pieśni romantycz­
ne i do rzetelnego czynu, od widima 
przepięknego do istotnej, celowej i 
treści pełnej praw dy — to prawdziwy 
egzamin dfla duchowości i rozumu 1 
dojrzałości tych. którym los tego ro­
dzaju zgotuje doświadczenie. Polska, 
co z niebios marzeń naszych zstąpiła 
Pewnego dnia, że tak powiem, na zie­
mie i z najpiękniejszego wieliu pokoleń 
poematu, zamieniła sie w problem, w 
zagadnienie praktyczne, w kształt ży­
wy _  jest czemś, za czem trudno nam 
poniekąd nadążyć. Zbyt nagle i zbyt 
Szybko stało się to. czego wiekami 
Pic sposób s:e było doczekać Riedak- 
m a rz y c ie l zbyt niespodzianie obudził 
sie istotnym bogaczem. Takim jest nie 
Wątpliwie w pewnej mierze los społe­
czeństwa polskiego, gotującego sie 
P rzez  la t szeregi do wszystkiego, tylko 
Pie do własnej państwowości.

Ta ostatnia przypadła w udziale ol­
brzymiej większości długo wydziedzi­
czonego Narodu, niby jakiś dar Rosa, 
Prawie niezasłużony. Bowiem ;akże 
Znikomą cząstką, w porównaniu z o- 
itófem. byli ci najlepsi ale i najmn ej 
liczni. 00 patrzyli przed siebie czuwa 
■ac niby panny 2 lampami pełnemi o- 
* wy w oczekiwaniu oblubieńca, W  ca­
łości społeczeństwa płomienie Jutro 
oświecać mu mające, dawno przyga- 
slV. a w raz z tem zanikła umieje nc-ść 
Orientowania sie w tem Jutrze lakw 
będzie i jak powitać ie — któż wie­
dz al. Wiedzieli to duchem na,, a y ;><; i 
naimedrsi. ale iluż ich bvło i tak obcy 
byt język przeczuć ich i ^ z e w i-  
jZeń — reszcie.

A jednak stało się, iż z .iści sie nie 
małoduszny rachunek, nie liczenie sie 
2 ..możliwościami** poziome ale wla- 
"le owa wizja „obłędna**. owa tę- 

sknota serc najszlachetniejszych, owe 
,i;i dzieje najzuchwalsze. Lapidarna 
l>r2ypowieść Mickiewicza .,0  ludziach 
Rozsądnych i o ludziach szalonych1* sta 

s*e zwycieL«=t\veni owych nome-

•tnowanych od wszelkiej ludzkiej „do- 
rz*ecztiości“... Na fali dziejów wypły­
wało, w  rytoerską zbroję * (óbleczone, 
Szaleństwo, „rozsądek** ' pozostawał

na brzegu, dziwując sie niepojętym 
dlań zdumiewającym wydarzeniom. 
Stara teorja „racjonalnych** i „senso- 
wnyoh“ obliczeń, z gruntu pasybili-

Zanim się dźwigła Polska z grobu,
Trza było wskrzesić d u c h y . . .
Sytych oderwać raz od żłobu,
W lepszych akt zbudzić skruchy,
W słabnących wlać sił nowych strumień 
Przyziemnym przypiąć skrzydła 
Uderzyć w metal ludzkich sumień,
Ry im niewola zbrzydła.

To wszystko było wielkim cudem,
Ten wszystek cud był z Niego
Dokona! go olbrzymim trudem 
Wyrwał nas z objęć złego.
Z uścisków słodkich, z wrażych mocy. 
Nauczy nas otiary . ,  •
I tak wyczyniał w dzień i w nocy 
Nad Polską czary.

Potem odwieczne stare grzechy 
Spłukał z nas czasu wojny.
Drzemiących w cieniu ciche strzechy 
Zamienił w hufiec zbromy 
Ze skąpać go w prom ieniach sławy 
Byio Mu strasznie pilno 
Od Wisły brzegów, od Warszawy 
Powiódł go het pod Wilno,

Tak stworzył śmiały klan rycerzy,
Z marzeń im dał osirogi,
Żaden z nich celów swych nie mierzy 
Trudem przebytej drogi.
W marzeniach byta Polska przecie 
Dalekim Ideałem,
Cidy rozejrzawszy się po święcie 
Rzekł do nie): stań <ue ciałem.

stycwiyoh, zwaliła sie na głowy tych 
wszystkich, 00 uczynili sobie z nich 
rodzaj przykazań, nie wychylając my­
śli swoich nigdy po za nie, chyba w 
cbwiłach oderwanej od wseelkteń rze­
czywistości ekstazy. I oio ekstaza 
mełtką stawała sie rzeczywistości...

Ten fakt trzeba mieć zawsze na v- 
wadze. gdy sie rozważa 1ak szczegól­
ny stosunek społeczeństwa polskiego 
do odzyskanej przez nie Niepodległo­
ści. Nie narodziła sie ona organicznie 
z usiłowań i dążeń pokoleń ostatnich, 
w ich istooie, jako że żyły one głó­
wnie d o r o b k i e m .  P rzyszła na 
świat jako ucieleśnienie „niepopra- 
wnych“ rom antyków patriotyzmu, któ 
rzy  serc nie byli w stanie przykuć 
do żadnej chociażby złota pełnei ta­
czki... Wskutek czego woleli oieżkie 
roboty w  moskiewskiej katordze lub 
cele w praskim Zuch Miau zie... Tam ła­
twiej im było oczekiwać przez innych 
nieoczekiwanego... Aż ono przyszło 
wreszcie.

Przyszło, ale zastało myśli w  rozb - 
ciu i dusze w rozsypce. W  Polsce na 
Polskę Niepodległa oczekiwali — nie­
uleczalni maniacy Ideału. Tych było 
dziwnie mało. Pozostali przedstawiali 
ją sobie co najwyżej jako wynik jakichś 
prawie nieprawdopodobnych koniun­
ktur... O tem. iż zaistnieje z dn a na 
dzień nieledwie, n.ie ważono się my­
śleć. tak jak też nie sądzono, iż dar lo­
su wspaniały, twór garści serc boha­
terskich i Wielkiego ich Wodza — 
trzeba będzie wnet przyjąć, jednak na 
własny rachunek i własnym ogólno­
narodowym utrwalić go wysiłkiem.

Piętnaście lat, które upłynęły od 
dnia 11  listopada 1918 r. to ów wysi­
łek nasz zbiorowy właśnie. Wysiłek 
— trzeba przyznać — niedostoteczny 
i wciąż jeszcze słabnący chwiilami. 
Nie dorośliśmy bowiem do mego. Nie 
.wykształciliśmy mocy i wytrwałości 
naszej, nie uzgodniliśmy, nie uporząd 
kowaliśmy dostatecznie tkwiącej w 
nas zbiorowej enargjl woli, Ale jeste­
śmy już na dobrej drodze.. Dziś wie­
my jak trzeba umieć chcieć i owo 
licenie wielkiej wiecznie trwalej bu­

dowy wnika w treść naszych dusz 
i staje się ich nową Cnotą. W ychowy­
wani. — obdarowywani dotychczas — 
iioczynamy sie sami wychowywać i z 
lego czynimy epoki nowej wskazanie 
najpierwsze. I oto jest dotobek już 
nasz własny — ta świadomość, Iż mu 
siiny sie przerodzić do cna. w jednost­
ce, w Narodzie całym i w formach je­
go bytu.

To ie®t program, będący sensem 
głównym dni naszych, tych dni kt<>e 
przynoszą rocznice obecną: roczncę 
trwania Narodu w swojem Państwie 
i roczn ce uporu jednego w złej czy w

(DoA&ły agą* 04 stooaie 2-ej.)



(Dalszy ciąg ze sEr5nv T-szei.) 
dobre j woli, zawsze niezłomnego miastta. 
Dwie te rooznice w jeden Me spławia 
wieniec nasiej połskiei ahwały i w je­
den bodziec dafazej nad społeczeń­
stwem pracy niestrudzonej. Pracy, co 
je- przerodzą, uszlachetni obarą j. upań­
stwowi rozwaga mądrą i beznamiętną 
do gruntu. Przerodzenie moralne, oby­
watelskie i myślowe — to dop;e.ro 
podstawa zdążania ku dalszym o- 
siągnięciom j następnym w ieikm  rooz 
nioom. Polska musi stać się godna 
sutych orroznaczeń, godna sarna przez 
siie. przez swą własna przetrwane. Bo­
wiem słusznie rzekł jeden z najgłęb­
szych pisarzy współczesnych: „nie mo 
żna na stale wydobyć z narodu cze­
goś. czego w  . nim jeszcze niema". A 
my chcemy, by to, co szczepi w du­
szach naszych Mądrość, czuwająca nad 
nam1’, przyjęło się w nich i -ostało na 
wieki.

Lw o w ian ie  odznaczeni 
orderem Polonia Restituta 

i K rzyze m  Zasługi.
W arszaw a. 10 listopada, (PAT) „M onitor 

Po lsk i” z dn. 10 hm. podaje listę osób. od­
znaczonych orderem  Polonia R estitu ta  1 
Złotym K rzyżem  Zasługi.

Z pośród osób ze sfer naukowych i kul­
turalnych odznaczeni zostali m. in.: 
Krzyżem Komand<>rsk!m Orderu Odrodzenia 

Polski:
D i. Zygm unt Bron. C zerny, proi. UJK 

we L w ow ie za  działalność naukow a, p ro ­
fesorską i społeczna, dr. Kamil Stefko, prof. 
UJK w e Lw ow ie za działalność naukow ą i 
p rofesorską. Z poza L w ow a odznaczeni zo 
sta li m. in. B erent i Staff.

Krzyżem oficerskim oideru Odrodzenia 
Polski:

Dr. S tan isław  Niemczycki, prof Asad. 
Med. W eterynary jnej w e L w ow ie za za­
sługi dila rozw oju Akademii, opiekę nad 
młodzieżą akad. ctraz p racę  społeczną, dr. 
Kasper W eigel. prof. Politechniki L w ow ­
skiej, za  zasługi na polu p racy  w ojskow o- 
Keograficzncj. Z poza L w ow a odznaczeni 
zostali m. in. Irzykow ski i K. H. R ozfw o- 
rowski-

Krzyżem kawalerskim
odznaczony zastał m. ta. dr. A leksander 

Czołow ski, dyr. A rchiwum Miejsk; w e Lw o 
w ie. za p race  społeczną, oraz za prace  na 
polu krzew ienia ku ltu ry  1 sztuki.

Odznaczenia w PollcH Państwowej.
W ojew oda lwowski p. B eliua-P rażm ow - 

ski udekorow ał w  salonie przyjęć w W oje 
w ódzi wie szereg  osób odznaczonych za  za  
sługi ua polu bezpieczeństw a publicznego. 
D ekoracja odbyła się w  obecności pp.: wi 
cew ojew ody Sochańskiego, naczelnika S ta - 
rzyńsklego, s ta ro s ty  grodzkiego dr. Klimo- 
w a , kom endanta w ojew ódzkiego P . P . pod­
inspek to ra  K ozieiewskiego. sek re ta rza  P. 
W ojew ody p. K irschnera i delegacji ofi­
c erów  policji.

S reb rny  K rzyż Zasługi o trzym ał podko­
m isarz P . P . M arian Jarn id ri. B ronzow y 
K rzyż Zasługi o trzym ali po raź  d rug i: st. 
post. J. Kuszłik. S. B ełza, przodow . J. Hir 
ny. st. post. B ronzow y K rzyż Zasługi po ­
raź  p ierw szy  o trzym ali: B r Sajkiewicz, st. 
przód., St. Łabudzki. przód, sI. śl.. M. Łoś, 
przód.. Fi*. Mulik, przód.. J S aw aryn, 
Przód.. A. Wlażliik. przód.. M. M aćkowiak, 
st. post.. F'r. G tuszka, post- J. Janczura, 
st. post.. St. Szczypek st. post.. J. T rem ­
becki. st. post., A. Banaś, post., F r G lu- 
szka. post., J. Janczura, post., F r. M arks, 
posk. E. Sługocki. pest. (W schód).
Odznaczenia tza zasługi w służbie skarbo. 
wej, kolejowej i na polu pracy społecznej.

P rezyden t R zeczypospolitej nadał Z łoty 
Krzyż Zasługi: K ajetanow i Janow iczow i.
naczelnikow i w ydziału w  Izbie Skarbow ej
I. we Lwow ie, z a  zasługi w  służbie sk a r­
bowej, dr. M arcelem u Panethow i, dyr. giet 
Uy w e Lwowie, za zasługi na polu p racy  
społecznej oraz pracy obyw atelskiej w  k o ­
misjach podatkow ych, Emilowi Rogerow i, 
zast. naczelnika w ydziału D yrekcji Kolei 
we Lw ow ie. B ronisław ow i Sitarskiem u, na 
czcluikow i w ydziału w  Izbie Skarbow ej II. 
we Lw ow ie.

P rezes R ady M inistrów  nadał S reb rny  
K rzyż Z asługi: M ieczysław ow i Oąszci&c- 
kieinu, asesorow i D yr. Okr. Kolei Państw , 
we Lwowie.

P reżęs R ady Ministrów’ nadał B ronzow y • 
K rzyż Z asługi: F ranciszkow i Unickiemu,
rzem ieślnikow i D yrekcji Kolei wre Lw ow ie. 
W ładysław ow i Kiczekowi. st. stacyjnem u 
D yr. Kol. we Lw ow ie. Danielowi Lomadze, 
niż. funkcjonar. w  Izbie Skarbow ej 1. w e 
Lwowie. M arianow i Płonce, rzem ieśl. Dyr, 
Kol.' Lwów.

D ekoracji w yżej w ym ienionych osób do­
konał W ojew oda BelinaMbaimowsIdl

Powaga imienia polskiego.
Rośniem / w e własnych i cudzych oczach.

T raktat W ersalski dał nam doku­
ment, ustalający w zasadniczych ry­
sach i teoretycznych wywodach nasze 
miejsce na święcie, nasze prawą do 
samodztónego bytu. Ale te prawą trze 
ba było 'wypełnić treścią realną, żyw ą. 
T rzeba było nietylko siła zbrojną wy­
tyczyć granice naszego państwa, ale i 
silą monailmą ukrzepić prestiż Polski, 
zarów no we własnym kraju, jak i w o 
bec za,granicy.

Oba tie zadania wziął na siebie Wici 
lii Budowniczy Polski. Marszałek P ił­
sudski był nietylko zwycięsk-m Mo- 
dizem w (dwuletnich zmaganiach o 
granice Państw a — był również twór 
ca tej siły moralnej. które promienio­
w ała zarówno na wewnątrz kraju, jak 
i za granicą. Od pierwszej chwili w 
której rozpoczęliśmy byt państwowy. 
M arszałek uczył i nas i świat ca ły : 
Polska mnisi być traktowana równorzę 
dnie z  mocarstwami. Polska no nie 
państw o na Bałkanach, czy nad Bał­
tykiem. które da sie traktować jako 
„m ałe państwo", które będzie można 
„protegować** i zepchnąć do roli 
wasala. Dobrze przecież pamiętamy, 

jak to maiweii własne społeczeństwo 
niezbyt doceniało w artość naszej po­
zycji na świecie i małodusznie godziło 
się na to. aiby w niem plenitły sie in­
stynkty  wasalsikię i to  co psychoana­
liza określa jako „kompleks zmniejsza 
nej wartości". Co my znaiczymy wo­
bec takich potencyj jak Francja, ciży 
Anglia? — snuło się po głowach. A 
już minorowe nastroje budziły nie­
mieckie suggeslje o  Polsce, jako „pań­
stwie sezonowem". Małoduszność się­
gała nawet tego. że ocemaJdśmy się 
niżej, niż Czechosłowacja n. P.. która 
jako stały  członek Ligi Narodów wiel­
ce imponowała...

A jeśli tafcie nasfirode pleniły się

w ewnątrz kraju — to cóż dopiero po­
za jego granicami, w państwach euro­
pejskich. w których ten „Saisonstaaf" 
zohydzała propaganda wroga szerząc 
właśnie Jakie Freudowskie „Minder- 

vvart;gkęatekoimp;l,exe“ w stosunku do 
Polski.

Itę psychozę trzeba było przeła­
mać. Bo była nietylko upokarzająca, 
ale i niebezpieczna.

Działalność la 'wypełniła szereg lat, 
Stopniowo- dopiero przekonywała się 
zagranica, że Polski me zdoła nikt 
zepchnąć do roli „małego państwa", 
że środowisko 30-m:,jonowe. krzepną­
ce organizacyjnie, staje sie coraiz bar 
dziej wazitem c zynniki e/m w sltosuńkaeli 
międzynarodowych.

Ale dzieło stworzenia dla Poils&i 
pozycji napraw^ de godnei wieilkaeigo 
państwa zapoczątkowane zosrtało do­
piero w  drugim etapie naszieigio bytu 
państwowego ostatnich piętnastu lait: 
w tedy, gdy po tragicznych kołowa- 
niach na bezdrożach myśl państwowa 
w reszcie oparła się o stały  pion, kiedy 
rządy w państwie przeszły w  ręce 
obozu, który Wielki Nauczyciel j Bu­
downiczy nauczył, że Polska nie może 
być wypadkową jakichś obcych sił i 
prądów, a tworem państwowym o sa- 
rnodłznelnern i zdecydowanem obiiozu, 
kroaziaioem PO linii mocarstwowej, 
Swiadomem swej wartości i swej siły 
wobec otaczającego świata.

Pofólyka zagraniczna ostatnich sied­
miu lat, uprawiana pnzeiz Polskę, jest 
też stałam narastaniem tego samopo­
czucia własnej wartości i siły.

Mamy tego niezliczone dowody. 
Każdy fakt z tych lat siedmiu jest w ta 
śoiwiie wymownem stwierdzeniem, 
jak konsekwentnie i celowo uikrzepia 
się nasza Pozycja na świecae. Przy­

pomnijmy sobie bowiem, jaki epadetc 
stosunków z sąsiadami obiał nas>z o- 
bóz, gdy przed siedmiu laty objął odr 
powiedziialność za Państw o — a spój­
rzmy na to. jak się dziś te  stosunki 
ukształto w a ły !

Sojusz francusko-poffiskS wyfcńltnSe 
wzmocniony; sojusz z Rumunia, daw ­
niej raczej oparty o słowa układów, 
dziś pełen m dnei treści: po wielu la­
tach nieudanych prób porozumienia ze 
wschodnim sąsiadem — zdecydowane 
wkroczenie na tory  obopólnego z ro ­
zumienia wzajemnych interesów, w y  
kluozającycn wszelka myśl agresyw­
ną; a jeśh chodzi o zachodniego są­
siada. to przecież widzimy, że zanikło 
lekceważące traktowanie te»o „Sas- 
sonstaa.u ‘ i ^ej „porańsche Wiiruschaift". 
Niemcy nauczyć się iinusiełi 
dla polskiej racji stanu j jesla dziś przy 
stępują z nami do rozmów, choćby n. 
p. na oddn/ku gospoelarózym, Ho już 
bez tiej lufmośoi w sw a przewagę i czu 
ją, że rozmawiają ze sobą równi z rów 
nymi..

Dziś, po piętnastu latach samodziel­
nego bytu państwowego, stanęliśmy 
w  rodzinie narodów mocną nogą. 
Nasz głos w  Europie staje saę ntojedino 
krotnie decydujący. Za naszemd koncep 
cfa.mi opowiada się szereg państw od 
Bałtyku p o  Morze Czarnie. Przeciw 
naszej woK jakaś próba naruszenia 
podstaw traktatów  pokojowych staje 
sie coraz bardziej niemożliwa. 'Jeste­
śmy próńerami szczerej pomyki poko­
jowej na świecie. W łaśnie dlatego, że 
mamy poczucie siły.

W  piętaiasitolecie naszej niepodległo­
ści możemy zagranicy zaprezentować 
te wielką i wzniosła drogę leu mocar­
stwowym wartościom jaką przebyli­
śmy, prowadzeni przez Wielkiego Nat; 
ezycietta charakteru i siły.

N asz piętnastoletni dorobek socjalny
przoduje w  Europie.

Kiedy przebiegamy myślą jMzrfmaście 
Hait istnienia Polski niepodległej — od­
garnia nas słuszna diuma z olbrzymie­
go wysiłku i kolosalnej pracy, doko­
nanej w  tym  czasie, 
budow aliśm y z  niczego obarczeni 
często złem dziedzóctwem 150-cću lałt 
niewoli, budowaliśmy w okresie trud­
nym. pełnym niepokojów społecznych 
ii zamieszek pierwszych lat po wojnie.

Trzeba było  stw orzyć odrazu u- 
siaiwodawstwo pracy — ten subtelny 
aparat, regulujący antagonizmy społe­
czne. który w innych państwaich pow­
stał w  drodze stopniowych, w ietokt- 
nych doświadczeń.

W  zagadnieniach społecznych wzię- 
ililśmy odrazu fon możliwie naiwyż­
szy. Najkrótszy dzień pracy (8 godizrn 
dziennie i 46 tygodniowo) najdłuższe 
urlopy (8 i 15 dni d>a robotników. 4 
tygodnie dla pracowników umysło­
wych), przymusowe ubezpieczenia 
społeczne, inspekcja pracy, przymu­
sowe roz jem stwo w  rolnictwie. ochro­
na pracy kobiet i młodocianych two­
rzy ły  koleino poszczególne elementy 
zrębu polskiego ustawodawstwa pra­
cy.

Podwalinę twórczej pracy w tej 
dziedzinie s tw o r z y ły  dekrety N acze l­
nika Państwa — Józefa Piłsudskiego:, 
wydane w  latach 1618—1331. Sejm do 
r. 1924 niewiele już dodał 'ustaw spo­
łecznych.

Lata te były zresztą okresem pow­
szechnego entuzjazmu społecznego, 
tworzenia we wszystkich państwach 
praw człowieka Pracy.

Entuzjazm — czasem szczery — cze 
sf|0 uwarunkowany był sytuacją, jaka 
w ytw orzyła woina.

Cztery lata wailk. w których brały 
udział miiljonowe masy, lata w yczer­
pania. ostatnich rezerw  gospodarczych

i ostatecznego ©głodzenia kraiów — 
mogły gwarantować spokoju bezpośre 
dnio po skończeniu wojny.

Wojna wysunęła szereg nowych pro 
blemałiów społecznych, które musiały 
być natychmiast rozwiązane a.bo w 
dmodze rewolucyj społecznych, aibo w 
iormiiie znacznie łagodniejszej — no­
wych ustaw ochronnych i polepszenia 
waruków pracy.

Moment ten znalazł siwói iideailny 
wyraz w części XIII-e/i Traktatu Wer
Salskiego, który na cały świat ogło­
sił. że powszechny pokód może być 
zbudowany jedynie na zasadach spra­
wiedliwości społecznej.

Entuzjazm jednych, strach innych 
uspakajał sie stopniowo w pare tat po 
wojnie.

Na św iede zapanowała reakcja spe* 
łeczna — ustawodawstwo społeczne 
mię było już d/ailcj rozwijane.

Inaczej rzecz sie miała w Polsce.
W  Polsce w  r. 1926 doszedł do wła 

dlzy obóz M arszałka Piłsudskiego. 
Obóz ten potrafił nietylko walczyć o 
niepodlegość kraju i krew  w wa ce tej 
przelewać, afe umiał w yrw ać w  mo­
mencie właściwym ster władzy z rąk 
nieodpowiednich i wziąć na siebie od­
powiedzialność za losy państwa.

W  dz;edizinie zagadnień społecznych 
okres pomatowy (1927—1931) tw orzy 
dalszy etap w  rozwijaniu zasad, nakre 
Słonych w zaraniu państwowości po.- 
skiej.

Umowy o pracę, sądy pracy, hy- 
gjemą i bezpieczeństwo pracy, inspek­
cja pracy, a równocześnie realizacja 
niektórych ustaw, już poprzednio w y­
danych — charakteryzują te kilka lat 
pracy.

Eintuzjaizm pierwszych lat tworzenia 
PoM d okazał sie trw ałym , w ytrzym ał

próbę żyda. udowodnił, że w Polsce 
racja sianu wymaga właśnie tak ej po­
lityki społecznej.

Słusznie mówi Konstytucja, że pra­
ca starow i podstawę bogactwa Iłze- 
czyDoispoIńeii. Polska nie posiada w ła­
snego kapitału. Obcy kapitał mocno 
ugruntował siię w Polsce, opanował 
najważniejsze dziedziny produkciL 
Hutnictwo, górnictwo, nafta i inne nie­
mniej ważne gałęzie przemysłu w 50 do 
90% ależą do obcych posiadaczy. V\ 
najważmeiszej dzielnicy Polski ua 
Górnym Śląsku, udztał polskiego K a p i ­
telu w produkcji jes: bardzo niewiel­
ki. Destrukcyjna działalność obcego 
kapitału stałą się już publiczną tajem- 
nuca w Polsce.

Pol. ,ka po-lftyka społeczna nie mo­
gła oprzeć się na tej tylko warstwie- 
musiała uwzględn ć interesy całego spo 
łeczeńsFwa, dążąc do polepszenia wa­
runków pracy szerokich mas pracow­
ników.

Świait pracy zdał niejednokrotnie 
gzamisn nietylko ze swej icjalnoścu 
ale i ze swego czynnego stosunku do 
państwa..

W spółpraca organizacyjna w trud­
nym momencie odbudowy państwa 
głęboki patriotyzm w  czasie wosjnJ 
1920 r„ moc przetrwania klęski bez­
robocia, poważne św iadczona na 
rzecz bezroibotnych. olbrzymi udlzjaj 
w  Pożyczce Narodowej potwierdzał* 
cahkowiicie słuszność tego twierdzeń*1;

Świat pracy dobrze zasłużył sie *  
Polsce .Ftolską polJMka społeczna, ró 
mo drobnych odchyleń, sp o w o d o w a ­
nych kryzysem gspodarczym. z P©^' 
noścną będizae w  dalszym dągu rozró” 
jać dorobek lat 15-tu. bodzie dążyć 1 
wyrównania marównoścl społeczny^*1' 
do oparcia potęgi państwa na dobi"^ 
bycie wszystkich warstw społc^2'  
nych. 0. **■



§t e f a n  m e k a r s k i . poseł na Sejm.

Miasto iłirtuti Militari i Krzyża Niepodległości.
przem ówienia p rze z radjo na w szystkie  rozgłośnie Polski — 10 listopada 1933.

; 1800 K rzyży  i M edali N iepodlegio- 
’ci zaw iśnie pojutrze na m ogiłach 
Poległych i na piersiach ży jących  
F ro n c ó w  Lwów a...

Jakaż chw ila dziw nie osobliw a... 
Do ogólnego akordu radości 5 

'vznioslości. jakim rozbrzm iew ać 
"?dzie jutro cala R zeczpospolita w  
° ' t a  rocznice sw ej N iepodległości 

Popłynie ze L w ow a potężne e- 
cho naigórniejszego bohaterstw a, 
nąjczystszej miłości O jczyzny, naj- 
°Parn.;€jszej służby  dobru i honoro­
wi Polski.

Tym naszym  czynnym  udziałem  
w w eselnej sym fonii pańsiw ow ego 
pw ięta , ta  n aszą  lw o w sk ą  dum ą 
żołnierską pragm em y się dziś dzie­
j e  z ca łą  P o lską . Niechaj słucha i 
C2uie żyw o bijące dziś se rca  lw o w ­
skie, niechaj zespoli się na chw ilę z 
nami w  naszem  w zruszeniu  głębo- 
*em .
^Rozpam iętujem y dziś po latach 

tó-tu  te dnie i noce, pełne n iesam o­
witej g ro zy  ale i czaru zarazem  mie- 
vśy ułow ionego i p y tam y : czem  by- 

w  sw ei isto tnej dziejow ej p ra w ­
dzie O brona L w o w a?

B yła w alką o p rzynależność L w o- 
wa  do P a ń s tw a  Polskiego.

B y ła  r w y  c i ę s t we m ś wi ad oni ej 
Woli żyw iołów , k tó re ten zasadni- 
czy, is to tn y  sens bojów  lw ow skich  
w śród  ciem ności w idziały , k tó re 
w śród  bezp rzyk ładnego  chaosu 
dziejowego, na dym iących  jeszcze 
zgliszczach państwa zaborczego do­
s trzeg ały  już św it now ego porząd­
ku politycznego, pow stającą  do no­
wego życia  R zeczpospolitą.

W  w alce. k tó rej ideą p rzew odnia 
'3_v ła św iadom a w ola integralnej 
Przynależności L w ow a i Ziemi C zer 
wieńskiej do P ań stw a  Polsk iego  — 
Uaigroźniejszy nasz przeciw nik  
tkwi? w  nas sam ych. W  nas zrodzo­
n y c h  w? niewoli. okutych w  pow i­
ciu. W  naszej w łasnej w ew nętrznej 
i s z c z ę  niem ocy, w  naszej m ało­
duszności. w  braku  w ia rv  w e w ła ­
sne siły, w  scep tycznej o c e n e  na­
szych zdolności do w ładan ia  sobą, 
P' n iedostatku w łasnego  poczucia i 
''w iadom ości państw ow ej.

I jeśli w  czem  najpraw dzlw iej, 
•tajhistoryczjiiej wymaża sie isto tny

tryum f lw ow skiego listopada, to 
w łaśn ie w f ikcie przezw yciężenia 
tej w łasnej w ew nętrzne j słabości i 
lęku, w  zw ycięskiej m anifestacji 
św iadom ej m yśli i woli państw ow ej.

P rzec iw n  k, k tórego  kule i bagne­
ty  w ym ierzone by ły  w piersi Obroń 
ców  L w ow a, nie byl w istocie n a ­
szym  w iugiem  w znaczeniu, w  ja­
kiem  tego określenia używ a się w 
wojnie regularnej. N iezapom niane 
na zaw sze pozostaną te, odbyw ane 
w ów czas podczas zaw ieszeń broni 
rozm ow y, w  k tó ry ch  żołnierze, w a l  
czący  ze sobą zażarcie  przed chwa­
lą, skarży li się w doskonaleni poro­
zum ieniu w zajem nem  na przelew  
bratniej k rw i, k tó re j najw iększy  u- 
pust niezniieni w szak  nigdy życio­
w ej konieczności w spółżycia, współ 
b y tow an ia  na jednej i tej sam ej, je­
dnako ukoclunej ziemi.

r
l a k ,  to by ła  w alka bratobójcza, 

w alka dom ow a tych obyw ateli, k tó ­
rych  od w ieków  dzieje, p rzy roda i 
w spólna cyw ilizacja w e wspólnej 
R zeczypospolitej zw iązała  raz  na 
zaw sze tak silnie i tak n ierozerw al­
nie, że nie m asz. nie było i nic bę­
dzie nigdy takiej siły, k tóra by te 
niecofiiioue fak ty  i zw iązki mogła 
ud w r ó c ić  lub rozerw ać .

I dlatego nie szukajm y u ideow ych 
źródeł w alk lw ow skich uczucia nie­
naw iści rasow ej czy  politycznej, bo 
isto tą  takiej nienaw iści jest wola 
zniszczenia przeciw nika a przecież 
życie  sam o, rzeczy w isto ść  geopoli­
tyczna nie pozw ala i nie pozwoli ni­
g dy  takiego zniszczeińa dokonać na 
w et p rzy  najw iększem  natężeniu te­
go uczucia.

Iaea państw a, idea R zeczypospo­
litej. k tó ra  w  listopadzie 1918 roku 
w,e L w ow ie zw ycięży ła , nie by ła 
tedy  ideą nienaw iści i ideą znisz­
czenia. W ręcz  przeciw nie, by ła  je­
dyną m ożlw ą, rozum ną i żyw ą ideą, 
zdolną pozy tyw nie  i tw órczo  ro z­
w iązy w ać  zagadnienia ziem połud­
niow o - w schodnich R zeczypospoli­
tej, zgodnie z dziejow em  posłanni­
ctw em  Polski, zgodnie z rzeczy w i­
stością  i zgodnie z potrzebam f i d ą ­
żeniami w szystk ich  obyw ate li tej 
ziemi

O brona L w ow a b y ła  sym bolem  i

DR- JANINA G1BOWSKA.

Rola Oddziału żeńsk. PO W we Lwowie
w  akcji niepodległościowej.

O ddział żeński F . O. W . w y ró s ł z 
dw u bratnich  ideow o, aczkolw iek 
°drębnie pow stałych  organizacji 
N iepodległościow ych kobiecych na
te ienie Lw ow a.

j Jedną z tych organizacji by ła  za- 
Nżona w  listopadzie 1916 roku ..Pol 

O rgafliracja N iepodległościowa.“ 
^ d p ia ią c a  'v  sobie daw n e czJonska-

nie Związku i D rużyny  S trzeleck iej 
o ra z  ideow o pokrew ne n iew iasty . 
O rganizacja  ta  dzia ła ła  w porozu­
m ieniu z W arszaw ą, gdzie już pod­
ó w czas istniała naczelna kom enda 
P. O. W ., a zadanie jakie sobie po­
stawiła, nosiło charakter propagan­
dow o - polityczny. P rzew odn iczącą  
tej organizacji b y ła  M ar ja  Jaw o r­
sk a  (obecna posłanka do Sejm u), a 
członkiniam i b y ły : M. D om ańska,
J. R yglów na, A. Szm alów na, W . T y  
mikówna, Łucja Kipow.a, M. Janczy - 
szynów na, J. K oehlerów na, Z. K ra­
jew ska, M. Lanżanka, Z. P etzo ldów  
na, M. P rokopow iczów  na i inne. 
Nagłe a resz to w an ia  dokonane p rzez 
N iem ców  w  P . O. W . w  W arszaw ie  
i b rak  w skutek tego instrukcji sp ra ­
w iły, że w  działalności tejże o rg a ­
nizacji n as tąp iła  p rze rw a  i dopiero 
w  r. 1918, k iedy  to  został zaw iąza­
n y  oddział żeński P  O. W ., p rz e ­
w ażna ilość członkiń Polskliej O r­
ganizacji N iepodległościow ej w eszła  

w skład tegoż Oddziału.
D rugą jednostką o rgan izacy jną  o 

zw arte j i m ocne1 konstrukcjS ■ideo-

* w yrazem , choć k rw aw y m  i bole- 
;■ snym , tej idei m iłości, idei państw a 
‘ —t w spólnego dobra całej Ziemi
• C zerw ieńskiej i jej ludności, złączo­

nej organicznie w spólną trad y c ją
| pań stw o w ą tysiącletn iej niem al prze 

szłośck
I dzisiaj też, gdy  do L w ow a se t­

kami pociągów  zjeżdżają listopado­
wi O brońcy L w ow a, aby  w  najgłęb 
szem  skupieniu i pow adze uczcić 
p ań stw o w y  czyn L w ow a z przed 
laty  15-tu z pew nością nikt —  naj­
czujniejsze oko i najw rażliw sze u- 
•ho nie dostrzeże i nie uosłucha się 
z ich s tro n y  akcen tów  samolubne], 
szow inistycznej p y c h y .  •

P rzeciw nie. W łaśn ie najw yższa 
odpow iedzialność i najżyw sza tro ­
ska o p rzysz łość  L w ow a, raz  na 
zaw sze sprzęgniętego  z P aństw em , 
z jego dobrą i złą dolą — nakaże 0 -  
broiieom  L w ow a w ydobyć z m ani­
festacji ich n iezłom nych uczuć 
tw órcze d rogow skazy  dla dobra, 
rozv  oju i szczęścia lej ziemi.

W łaśn ie O brońcy  L w ow a, jako 
nosiciele zw ycięskiej idei państw o  
w ej z listopada 1918 roku powołani 
sa przedew szystk iem  do n ieustają­
cego, tw órczego w ysiłku, o rganizu­
jącego w spó łp race i w spółżycie ca- 
lei ludności tej ziemi.

Od tych, k tó rzy  15-cie lat tem u 
życie sw oje nieśli na ulicach L w o­
w a w ofierze dla przynależności te ­
go m iasta do P ań s tw a  —  niech nikt 
nie oczekuje sygnału  do n iszczenia 
tego h isto rycznego  dzieła, którego 
om  ram i byli tw órcam i. A niszcze­
niem tego dzieła państw ow ego  jest 
wszelki separatyzm  i szow inizm , 
k tó ry  kopie p rzepaść m iedzy ludno­
ścią tych ziem.

Dzieło, k tórego  tw órcam i są 0 -  
b rońcy  L w ow a, to dzieło jedności 
tej ziemi z R zeczypospolita. M anite- 
stac ja  m asow a O brońców  L w ow a 
w  dniu ju trzejszym , to m anifestacja 
siły  i racji stanu p ań stw a na tej zie­
mi, to  w ola zachow ania, u trw alan ia  
i po tęgow an ia  jedności w o jew ództw  
południow o -  w schodnich  z pań­
stw em , jedności, znajdującej realny  
i postępu jący  w y raz  w  zespalaniu 
całej ludności w e w spólnych  pań- . 
szw ow ych i społecznych  insty tu - »

cjacłi kulturalnych i gospodarczych 
dla p racy  cyw ilizacyjnej i podnosze­
nia dobroby tu  m aterialnego.

W szelka inna postaw a by łaby  nie 
zgodna z temi najwzuio-ślejszemi po 
budkami, w  imię k tó rych  podjęta i 
zw ycięsko p rzeprow adzona została 
O brona L w ow a.

W szelka inna postaw a byłaby 
sprzeczną z tryum fującą w listopa­
dzie 1918 roku ideą Rzeczypospoli* 
tej, z odpow iedzialnością h isto rycz­
ną, jaką nak łada na L w ów  P a ń ­
stw o, dekorując to m iasto — k aw a­
lera  Y irtuti M ilitari ponow nie naj- 
w yższem  rycersk tóm  odznacze­
niem, Krzyżem  Ni “.podległości za 
trud złożony ofiarnie na ołtarzu  
idei niepodległościow ej.

Jest w reszcie  najw ażniejsza i naj­
w yższa  m oralna instancja, k tóra 
nam  żyw ym  ten nakaz urzeczyw ist- 
m ania państw ow ej idei na tej ziem 
z zaśw ia tów  w y sy ła  z  władiną, znk 
w ala jącą  siłą: to g roby  na jedynym  
w  P o lsce ży w y m  cm entarzu, to 
n ieśm iertelne duchy bohaterów  w 
katakum bach łyczaków  skich, w ie­
cznie czujne i na straży  iedinnśc 
L w ow a z państw em  nieznużenie 
nieugięcie w artu jące.

Pójdziem y tam  do nich w  jesien­
ną listopadow ą niedzielę, aby  im po­
w tó rzy ć  w żofniersKim hołdzie raz  
je szc ze - To W yście  sprawiili, że 
dziś do W as p rzy jść  m ożem y, że 
m iasto  io żyje, że ludzie tu pracują, 
że rodziny  nasze tu m ieszkają, że 
trium fuje tu w spólne w szystk ich  o- 
byw ateli tei ziemi dobro : R zeczpo­
spolita.

1 zaiste! Jest w  tem  głęboka m ą­
drość stanu, n a jw y ższa  odpow ie­
dzialność za los i dzieje dalsze tei 
ziemi a nie p rzypadek  zw ykły  — żc 
P ań stw o  ozdobiło to  nra&to, jedyne 
w  Polsce. W as poległych i żyjącvch 
O brońców  L w ow a — 1800 K rzyża­
mi Niepodległości.

O brońcy Lwow’a bow iem  —  to 
oi, k tó rzy  na rzecz Niepodległości 
dobra P ań stw a  przodow ali i p rzo ­
dują. To ci, k tó rzy  dla P ań stw a , je ­
go wzm ocnienia i potęgi w ięcej czy ­
nili i w ięcej czynić w  dalszym  cią­
gu są obow iązani, aniżeli im to obo­
w iązek obyw atelski nakazuje.

To ci, k tó rzy  w p racy  n f  rzecz 
dobra zbiorow ego nigdy ustawiać 
nie bedą, k tó rzy  nieustannie niecą 
pogłębiają w sobie poczucie odpo­
w iedzialności za sw oje działam a w 
służbie publicznej, to ci. k tó rzy  ho­
noru strzeg ą  niezłom nie a troskę "o 
godność, rozw ój i moc P ań stw a z-J 
D ierw szc sobie m aja p r z y k a z a n e .

■wej, ujęią do pew nego stopnia w oj­
skow o, by ła  założona przezem nie 
w styczniu  1917 r. „B ojów ka", sk ła­
dająca się p rzew ażn ie z uczenie gim 
nazialnych i sem m analnych . Z ada­
nie jakie po staw iły śm y  sobie, to 
p raca  organizacyjna , p ropagando­
w o - polityczna, w y w a d o w c z a , a 
p rzedew szystk iem  pom oc zbiegłym  
z  w o jska austriack iego  i u k ry w a ją- 
cym  się legionistom  i w ysy łan ie  ich 
b ąd ito  do K rólestw a badzto  do od ­
działów  polskich, form ujących się 
na W schodzie. W  tym  celu podzie­
liłyśm y się n a  kilka sekcyj, z k tó ­
rych  każda m iała inne zadanie do 
spełnienia, a nie by ło  ono ła tw e, 
zw aży w szy  ó w czesn y  n astró j i sto­
sunki panujące na teren ie  L w ow a. 
W ładze austriack ie w yczuw ając  co­
raz  silniej p łynący  p rąd  p racy  nie­
podległościow ej i .nie m ogąc go stłu  
mić, zao strza ły  do m axim um  sw a 
czujność i ro z tacza ły  co raz  bacz­
niejszą opiekę nad w szystk iem i po- 
dejrzanem i osobam 1. Ileż to  ra z v  
m iałyśm y u siebie rew izję  dom ow ą 
z dokladnem  przeszukiw aniem  n a­
w et p iw nic i s try ch ó w , a naweif i a- 
resztow aniem . U daw ało  nam  się bo­
w iem  zaw sze  znaleźć jakieś bezpie­
czne ukryc ie  d la bfbuły i co  było  
trudniejsze, dla poszuk :w a nych 
p rzez  żandarm erie austriacką  legu- 
nów . D zięki kfwtłakiofwi jaka naw ią­

za łyśm y  z Polakam i pozostającym  
w  służbie austriackiej, czy to w 
form acjach w ojskow ych, czy  też \\ 
n iek tórych  urzędach, m iałyśm y d- 
dyspozycji po trzebne dla legjon- 
stów  paszporty  i dokum enty  osob 
ste. W iele pom ocy z narażeniem  s c 
na sąd połow y i w szystkim i jego 
skutkam i okazali nam  w ów czas P o ­
lacy  - oficerow ie: porucznik K-Srei- 
le B ożym ir S tała, por. w  G eneral 
O ber Kom m ando —  Rom an H orak 
por. E dw ard  M ooss, por. lek. Arntód 
Katz, kom isarz policji P ią tek  i -in 
k tó ry ch  nazw isk n ieste ty  -już nie p 
m ietam . Z darzało  s :e. że nieraz zgk 
szalo się do nas po kilku legie u - 
stów  dziennie; trzeba im było dać 
nietylko zupełnie pew ne kw atery , 
ale też zao p atrzy ć  w  ubrania ey  v,ii 
ne, w dokum enty, i odpow iednia 
lość gotów ki n a  drogę. T ak ie  stał. 
i pew ne k w a te ry  b yły: w  dom u mo­
ich rodziców , w  damach pp. M ości­
ckich, B artlów , Anczyca, B uttchc- 
rów , Ptilacińskich, M ro z o w sk ic h  
Barańskiej. Z biegiem m iesięcy na- 
w ązany został k on tak t z M urma- 
n em i Ukrainą. Kurierzy iadący ze 
W schodu lub na W schód z a trz y ­
m ywali się w e L w ow ie; tu odbie­
rali instrukcje od w ładz peowia- 
ckich, przysłane z W arszaw y, tu 
odpoczyw ali i znajdywali •etd ecz- 
ne c iep ło  o raz  chwalę j-vtęh#ł*>m*
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Dzień 11 listopada 1918 r.
N a jw a żn ie js za  data w dziejach Odrodzonej Polski.

Nic w dziejach nie powstaje ttagle i 
bez uzasadnienia. Daty historyczne, o- 
proiniienione stawa i otoczone pamię­
cią potomnych, są tytko symbolami 
procesów., zachodzących w czasie i 
przestrzeni. Są ogromnemi skrótam ', 
zawierającemi wszystkie elementy 
zsyintetyzowanych zdarzeń. Ich zna­
czenie aktualne i wpływ w ychowaw­
czy polega na teni, że przedstawiają 
krystalizację historii w najbardziej do­
stępnym oku ludzkiemu kształcie.

Do takich dat-symbolów należy 
dzień 11 listopada 1918 r. W  dziejach 
narodu polskiego dzień ten oznacza po­
czątek istnienia odrodzonego państwa. 
Oznacza słusznie, pomimo, że już przed 
tern niektóre ośrodki życia polskiego 
uwolniły się z więzów niewoli i uzy­
skały samodzielność polityczną. Bo­
wiem przed 11 listopada działy się spo 
radyczne wypadki tworzenia państwo­
wości polskiej w dzielnicach, lub nawet 
tylko regionach. Dopiero tego dn a do 
Pieto z chwilą, gdy w mitrach stolicy 
stanął u steru w ładzy oczekiwany 
FiTzez cały kraj Komendant I. Brygady, 
powstał czynnik jednolitej woli. mogą­
cy objąć Pod skrzydła swego autoryte 
tu całość polskiego obszaru narodowe­
go.

W znaczeniu formalno-prawnem na­
ród polski zaczął rozluźniać węzły krę 
ptliąoej go okupacji już w Początkach 
października 1918 r., w  chiwH, gdy kię 
ska mocarstw centralnych nie budziła 
już żadnych wątpliwości. Orędzie Ra­
dy Regencyjnej z 7 października, pro­
klamujące niepodległość Polski 2 do­
stępem do morza i apelujące do samo­
rodnego wysiłku polskiego na Tzecz 
własnej p aństw ow ości, było Pierw­
szym aktem, ogłoszonym bez zgody  
general-gubernatora Bescłera. Ale 
wezwanie to nie mogło mieć realnego j 
znaczenia, nie mogło zmobilizować en- | 
luzjazmu mas. bowiem pochodziło od 
czynnika, który nie posiadał zaufania 
narodu.

Schyłkowy okres rządów Rady Re­
gencyjnej polegał na przygotowywaniu 
orgauizacyj cywilnych i wojskowych 
Podstaw przyszłej państwowości. Po­
wstawały formy, które dopiero przy­
szłość miała napełnić życiem kipią- 
cem i bujnem.

W ostatnich dniach października roz­
leciała się monarchia habsburska. Tery 
torjum. objęte okupacją austriacką, o- 
raz ziemie b. Galicji stanęły wobec

widma anarchii. Ale czteroletnia praca 
tworzenia polskiego wysiłku zbrojne­
go, prowadzona w ogniu wojny świato 
wej i w podziemiach konspiracji przez 
Józefa Piłsudskiego i jego współpra­
cowników. zaczęła teraz wydawać o- 
wuce. Nastąpiła mobilizacja Polskiej 
Organizacji Wojskowej j b. legionistów 
wszystkich trzech brygad. W yrosłe w 
ciągu jednej doby oddziały, przeprowu 
dziły rozbrojenie garnizonów austriac­
kich. Południowa Kongresówka i za­
chodnia część Galicji zostały uwolnio­
ne, w Krakowie objęła władzę Polska 
Komisja Likwidacyjna z kompetencja­
mi rządu regionalnego. Jedynie Galicja 
Wschodnia, objęta zamachem ukraiń­
skim, pozostała poza obrębem polskie­
go zarządu.

W kilka dni później, przez ogłoszenie 
w dniu 7 listopada republiki polskiej 
i utworzenie rządu lubelskiego, doko­
nano pierwszej u nas próby zdobycia 
suwerenności państwowej. Ale fakt, 
ten. utopiony w  pizeciwieństwach i 
gwałtownie rosnących fermentach Poh 
tyezno-społecznych, nie mógł odegiać 
decydującego znaczenia w .procesie 
powstawania państwa. Cały kraj oglą­

dał się na W arszawę. W stolicy jed­
nak trwały jeszcze rządy niemieckie.

[Nagle. 10 listopada, radosna wieść 
elektryzuje Polskę: Piłsudski uwolnio­
ny. i oto w ciągu jednej doby dzieje się 
coś niebywałego. Jak gdyby za do­
tknięciem laski czarnoksięskiej ukazują 
się na ulicach miast, miasteczek i wsi 
polskich szare, nieraz kompletnie utnun 
darowane oddziały. W całym kraju za 
panowuje atmosfera powstania. Nie­
miecki aparat okupacyjny ulega parali­
żowi. Odbywa się rozbrojenie garnizo­
nów niemieckich. Szybko, sprawnie i 
skutecznie.

Prawie jednocześnie rozwijała się do 
niosłe wydarzenia polityczne. Rada 
Regencyjna powierza Komendantowi 
władze wojskową i naczelne dowódz­
two. Dnia 14 listopada Józef Piłsudski 
bierze w ręce zwierzchnią w ładzę pań 
stwową. Ogłoszonym przez siebie de­
kretem utwierdza fakt, powstały ran­
kiem 11 listopada. Fakt. polegający n,a 
tem, że tego dnia ujawnił się w stolicy 
najwyższy autorytet, mogący skupić 
koło s'ebie wysiłki całego narodu na 
gruncie zupełnej niepodległości. Suwe 
renność Polski została zapoczątkowa­

na. Chaotyczne i spontaniczne działa­
nia państwowo-twórcze uzyskały kie­
runek i organizację. Państwo polski® 
staje się rzeczywistością.

Trudno znaleźć w dziejach odbudo­
wy Rzeczypospolitej dzień, w którynt 
zaszłyby wydarzenia rów ne doniosłe- 
U listopada proces tworzenia się pań­
stwowości polskiej osiągnął najwyższe 
i kulminacyjne napięcie. Data powyż­
sza symbolizuje wszystko twórcze, co 
dokonane zostało na ziemiach p o lsk ich  
od października 1918 r do marca 1921; 
Od rozpoczęcia do zakończenia walk? 
o terytorialny kształt Polski.

Przeszłość układa s'ę w młodych 
umysłach na podobieństwo czarnej stnu 

.gi, rozświetlanej od czasu do czasu 
płomieniami wielkich i p rz e ło m o w y c h  
zdarzeń. W  blaskach tych płomień' 
przepala s:ę wyobraźnia, poczynać 
kiłkowąć uczucia dumy i wspólnoty 
narodowej. Odbywa sie wychowaw­
czy wpływ historii, tem silniejszy. ilTl 
potężniejsza jest wymowa zdarzeń. W 
szeregu tych zdarzeń dzień 11 listopa­
da zajmuje pozycję, najbardziej dla 
Przyszłych pokoleń polskich widoczna- 
Jest to pożycia trwała, zasłużona, naj­
mocniej z pośród wielu doniosłych dał 
Polskiego odrodzenia obmurowana fa­
ktami realnej twórczości.

I dlatego tak wielkie posiada Iństory 
czne znaczenie. Al, K-

Lista odznaczonych Krzyżem Niepodległości.
W  num erze 258 „M onitora Polskiego’* 

ogłoszona została naistepujaca 
lista odznaczonych Krzyżem Niepodległości 

z mieczami:
P ik . dypl. dr. Abraham Roman, B ogu. 

sław ski S tanisław  R obert. Dobiccka T eo­
dora. ppłk. G refner Alfred zam iast uprze­
dnio nadanego K rzyża Niepodległości, kpr. 
K rygier A leksander Romuald, śp. Nilski- 
Łapińsittii S tanisław  zam iast uprzednio na­
danego K rzyża Niepodległości, pik. M ą- 
czyńskl C zesław , gen. bryg. Mona b e r ­
nard  Bronisław . Pułkow ski Telesfor, płk. 
dypl. Boruta-Spiechow icz M ieczysław  za ­
m iast uprzednio nadanego K rzyża Niepoaie 
głosci, S tankiew icz Sylw an, ŚwteżawsKi 
Adam, śp R yszaw a Tom asz. W iniarski Bo 
leslaw .

Nr. 255 „M onitora Polskiego’* zam ie­
szcza

listę 625 osób odznaczonych Krzyżem 
Niepodległości.

O dznaczeni zostali m. in .: śp. Baczyński 
Zdzisław , śp. B ak ila rczyk  Jan. śp. Baniak 
Jan, st. majst. w. B arański Michał, dr. B ar 
tel Kazimierz śp B astyr Stefan. Baśctk 
Michał, śp. B attaglla Andrzej, śp. B azar 
Mikołaj, śp. Bem Józef, śp. Beden Józef, 
śp. Bidziński Michał, podikoffl. P . P . B ie-

choński Jerzy . śp. Biegus Józef. śo. Bielu 
czyk Przem ysław , b licharz S tanisław . Bo­
ber Tadeusz. B ober-P ilarska Adela, ks. b o -  
czar W incenty, śp. Bodzoń S tanisław , śp. 
Bogucki Kazimierz, ks. Bom bas Ludwik, 
B orkow ski Józef. B orow ski Leon. ś. d. 
Braun Kazimierz, śp. Bruch Ludwik Jan, 
śp. B rzozow ska T eresa, dr. Bu.ialski Bole­
sław , Chmura Zdzisław, śp. Pomiun-Cieri- 
ski Michał, śp. Cieśla M ieczysław , śp Cion 
ka Tadeuisz. śp. C w iękała Józef, śp C yrek 
Jan, śp. d>r. C zarnik Kazimierz. ś.p. C zayka 
W ładysław , C zerkaw ska Józefa W anda, 
śp Czermiak M arian, D ąbrow ski F ranci­
szek. śp Dąbrowski Tadeusz, śp. Dec S ta ­
nisław , śp. D etneter Jan. śp. Dębicki W a­
cław . śp Dobranicki H enryk, śp. Dolais 
Marjan. D om aszew iczow a Gabriela. Doma- 
szew icz A leksander, śp D ygas Stanisław , 
śp. Dygoń S tanisław , Dyjankiew icz Ma­
rian, śp. Dzierzbicki Zygmunt. Eckhardt 
S tanisław , śp. E ustachiew icz August, śp. 
Fiala S tanisław . Franczuk Michał, dr. Gar 
bień Albin, śp. G ardyła M ieczysław , śp. 
Gąsienica Józef. śip. G erm an Józef, śp. 
German Kazimierz, śp. G ieszczyk Romai.i 
śp. Gliwa W ładysław , śp Gluzinski Lech, 
śp. Głogowski. Stanisław , śp. Górnicki W a 
lenty, śp. G rabski Stanisław , śp. Grodyń-

ski Jerzy . śp. G rzybow ski G ustaw , śp. U* 
lij Tadeusz, śp, Haluza Wilhelm, śp. Hałuń 
W aw rzyniec, śp. H anak Tadeusz, śp. łie<* 
Józef, dr H eilerow a Antonia, śp. H erma- 
nów ua W anda. śp. Hornunig M irosław, S°- 
dr. Hornowski Karol Józef. śp. Hubisz D  
kób. śp. Hudaszek Franciszek, śp. Huk 
kołai, śp. Jabłoński Andrzej śp. Jabłoński 
Tadeusz, śp. Jakobschy Jan. ks. Jak u b ó w  
ski Marjan. śp. Jarmas-z Klemens, śp Jar- 
rnuziński Kwiiryn, śp. Ja ro sz  EugenjusZ' 
śp Jarosz Franciszek, śp. Jarosz  Rudol‘1 
śp Jarosz S tanisław , śp. Jarzyński-Tur- 
czyński Tadeusz, sierż. Jnszyński Tade; 
usz, śp. Kalinowski Karol. śp. Kaliszczak 
Jan, śp, Karpiński Stanisław , śp. Kawecki 
Roman. st. sierż. Klonowski Zygmunt. 
Klucznik Ludwik, inż. Kluss T adeusz ŚP- 
Kłosowski Jan. śp. Kmieć W iktor, śp. Krrń° 
tek Szymon, st'. wachm . Knaop Józef. 
Kokorudz Józef. śp. Kolarz Jan. śp. Kola­
sa W ładysław , śp. K olbnszew sk' W łady­
sław , śp. Kołpa Jan. śp Kominek Stani­
sław, śp. Komornicki Adam. śp. Kondras 
St.. śp. Koniuszewski S tanisław , śd. Koń­
czy Adam. inż. Kopeć Karol, śp. Korczyk 
W ładysław , śp. K ornaszew ska Tda. śp. 
rzeniowski Kazimierz’, śp. Kos Jan. śp.

(Dalszy ciąg na stropię 5-tej)

Po trudach  dalekiej i niebezpieczne! 
podróży. W  notesie sekcji k w a te ­
runkow ej „B ojów ki11 z ow ych  cza­
sów  znajdują się nazw iska w ielu 
w y b itn y ch  i stojących dziś u  ste ru  
n aw y państw ow ej ludzi.

N ietylko jednak tro ska o  dobro 
żołnierza legionisty  by ła  naszym  
głów nym  celem. Sekcja w y w iad o w ­
cza p raco w ała  n ad e r Łntenzywnie, 
a dow odem  że p ra sa  nasza b y ła  i- 
stotnie w y d a tn ą , św iadczy  fakt, żc 
z chw ilą gdy  w  lutym  1918 r. u tw o­
rzony  został O ddział żeński P . O. 
W . pod kierow m ictw em  H eleny Buj- 
w idów ny, członkinie „B ojów ki14 
w chodząc w skład  sekcji gim nazjal­
nej tego oddziału, w niosły  do dyspo­
zycji w ładz peow iackich dokładne 
plany obiektów  w ojskow ych  au ­
striack ich  o raz  w ykaz liczebnego 
stanu  załóg stacjonow anych we 
L w ow ie i w  okolicy. Do „B ojów ki11 
jako kierow niczki poszczególnych 
sekcy j w chodziły  poza m ną: M ar ja 
BiLacióska, Jadw iga H ubiszów na, 
K azim iera ^M orozow ska. Zofja R u­
dzińska, Zofja K rausów na, Olga 
Barberów .na, Zofja C hołoniew ska, 
S tan is ław a O strow ska, Jan ina B ur­
ska i S tefanja B arańska. W szystk ie  
członkinię b y ły  zaprzysiężone. No­
siłyśm y odznakę naszej organizacji 
(pod k lapą żakietu) z napisem : „Bo­
jów ka1* L w ó w  1917.

Jak  już w spom niałam , obie o rga­
nizacje t. j. P o lsk a  O rganizacja Nie­

podległościowa i „Bojówka", były
zaw iązkiem  i fundam entem  w łaśc i­
w ego O ddziału żeńskiego P . O. W . 
u tw orzonego w  lutym  1918 r. pod 
kom endą H eleny B ujw idów ny. Ko­
m endę ok ręgu  P . O. W . sp raw o w ał 
w ó w czas w e L w ow ie kpt. I. B ryg . 
Juljan Stachiew ioz. P o d czas  k ied y  
O ddział m ęski by t dopiero w  o k re ­
sie tw orzenia się i skupiania rozpró  
szonych  elem entów  legionow ych, 
k ied y  zaledw ie p racę  o rgan izacy j­
n ą  m ógł prow adzić, O ddział żeński 
by t już jednostką nietylko o sk ry ­
stalizow anej form ie organizacyjnej, 
ale i szeroko rozw iniętej akcji w  
poszczególnych sekcjach, o akcji, 
k tó ra  już daw no w y szła  poza teren  
sam ego L w ow a i M ałopolski W sch. 
i siięgala w  gtąb  U krainy, Rosji, a 
naw et' dochodziła na M urm ań. T ak  
w ięc  O ddział żeński P . O. W . we 
L w ow ie by! elem entem , o  k tó ry  o- 
parła  się ca ła  późniejsza p raca  O d­
działu m ęskiego. Do O ddziału żeń­
skiego należały  w ów czas: H elena
B ujw idów na jako kom endantka, Ma 
rja H erburtów na, Jadw iga Koehle- 
rów na, Zofja Petzo ldów na, M arja 
P rokopow iczów na, M arja Janczy- 
szynów na. W- G refnerów ua, J. R y- 
głów na, W anda T yników na, M arja 
D om aszew ską. M aria i Lucja P ila- 
cińskie, Jadw iga H ubiszów na, W a­
c ław a  Langenfeldów ua. Kazimiera 
M orozow ska, S tefanja B arańska, 
Julja R odzynkiew iezów na. S tani­

s ław a  F riedów na , H elena Sn i to w- 
ska, E dw arda  i Z dzisław a Fario- 
nów ne, H elena G ojaw iczyńska» Ire­
na K ulczycka, H elena Jan icka i inne.

S y tuacja  nasza  w  osta tn ich  mie­
siącach  1918 r. s taw a ła  się coraz 
trudniejsza. W ładze austriack ie co­
raz w yraźn iej pop iera ły  U kra iń ­
ców. C zuło Się już nadchodzącą bu­
rzę. N asza akcja w y  w iadow cza m u­
siała  podw oić sw e w ysiłk i. W  p aź­
dzierniku 1918 r. d o sta ły śm y  p ie rw ­
sze w iadom ości o  m ającem  n as tą ­
pić zajęciu L w ow a p rzez  U kraiń ­
ców . W iadom ość ta  zosta ła  natych­
m iast zakom unikow ana kpt. L udw i­
kow i de L aveaux , k tó ry  by ł w ów ­
czas po kpt. Stachiewliczu kom en­
dantem  okręgu  P . O. W . we L w o- 
wie. Kpt. de L aveaux  zaiinicjował a- 
kcję w  kierunku porozum ienia się z 
innymi organizacjam i, działającym i 
na terenie L w ow a, zdając sobie z 
t e g o  sp raw ę, iż siły  w yłączn ie  peo- 
w iackle są za szczupłe, b y  móc ob ­
sadzić w szystk ie  objekta w ojskow e 
w e Lw ow ie. N iestety  akcja ta zo­
sta ła  zbagatelizow aną przez inne 
organizacje, nie w ierzące  w  m oż­
ność zajęcia L w ow a przez U kraiń­
ców . T o sam o działo się i dnia 28 
październ ika 1918 r„  k iedy  to  sek­
cja w yw iadow cza  O ddziału żeństóe 
go d o sta rczy ła  konkre tnych  infor­
macji o m ającem  nastąpić zam achu. 
O statecznie L w ó w  został zajęty  
p rzez U kraińców . S tan ę ły śm y  w ó w ­

czas p rzed  faktem  dokonanym : t,ie 
pozostaw ało  nam  nic innego jak bro 
nić ukochanego m iasta. O ddział żer 
ski z chw ilą zaczęcia się Obrofl'/' 
L w ow a, nie o trzym ał specjalny*-*1 
instrukcji od  sw ej w ładzy , każda /  
nas przeto w ed le  sw oich sil i moż­
ności w z ię ła  udział w  O bronie Lw o­
w a bądź to z karabinem  w  rD*1'; 
bądź to w służbie kuriersk iej 
sanitarnej.

* * *
Dziś, po latach  15. z uczucie11*

w zruszen ia i radości p r z y c h o d ź  

nam w spom inać daw ne czasV* 
skrom na nasza p raca  nie poszła 11 
m arne. R adość naszą m ąci ieI* 
m yśl o  tych, k tó re  odesz ły  od u? 
n azaw sze i nigdy już nie stana ** 
peow iackiego apelu. Na grobu- 
m łodej entuzjastk i Julji R o d z v n K \ 
w iczów ny, ofiarnej, cichej Stefy ^

' rańskiej i pełnej pośw ięcenia S t3. 
F riedów ny. daw no już k w itn ą  hwr * 
ty... W  dalekim  nieznanym  
na Ukrainie śpi już snem  w iecz i^  
kurierka H elena S n itow ska, 23 
czona p rzez żo łdactw o. gdy jeoh3 ‘ 
z rozkazam i do Kijowa. cj

T e z nas, k tó re  d oży ły  obecn£( 
chwili, radują się bytem  Odrodź*"1. 
O jczyzny, go tow e tak  jak dawT? ' 
w  każdej chwili, gdyby  tego 0> 
po trzeba, stanąć do w alki w  Dbr 
me Jej Niepodległości.

Leopolis semper fidelis, f
L w ów , dnia 10 listopada 1 9 ^



Nr. z dnia 12 !V ornda 1933.

Święto Niepodległości i Obrony Lwowa.
(Dalszy ciąg ze sir. 4-ej.)

sińoki Adam. kpt. Kosiński Tadeusz, śp. 
Kostymowicz Kazimierz, śp. Koszaliński Er 
wir. Józef, śp. K otarba Juljan. asp. P . P. 
Kotas B olesław  M arian. śp. Kotowicz S ta ­
nisław. śp. Kotowska Helena, śp. Kowalik 
Michał, sierż Kowalik W acław . Kowalski 
Jan, kpt. Kownacki M irosław, Kuzak T o­
masz śp. Kralisz Franciszek, śp. K raśnic­
ka Alina, śp. K raśnicka Stanisław a, Sr. sierż. 
Krasusk' M arian Romuaki. śp. Kraus Leo­
pold W ładysław , śp. Kręcisz Michał, śp 
Sas-Kropiiwmicki, śp. Kruk Sranisław . śp. 
K ruszyna Franc.szerc. inz. Krymoki T ade­
usz, śp. Krywald S tam slaw , śp. K rzy sz tc j 
z a ,  Kubala Jozei, Kucnarski Jan. Kuli 
kowski Bronisław . KulpmsKi S tanisław , 
śp Kułakowski W ojciech, sp. Kurdypan 
lózef. śp. Kurowski B olesław , dr. K w iat­
kowski Steran Łukasz, sp. K w iatkow ski 
Tadeusz, sp Langner O tto, Lasiota StanL. 
t law śp. Lechowin W anda, śp. LeSniajc 
W aw rzyniec, śp. Lewicki Jan L indner E- 
aw ard. wachm. Lipniewski Jan. inż. Liisow 
ski Konrad Michał, śp. L istow ski Kazi­
mierz. Loeffter Jan Bartłom iej, dr. Luba- 
czewski Tadeusz śp. Lutz Józef Łodziń- 
ski Tadeusz, śp. Ł opatka W ładysław , śp. 
Łoś M arian, Łukaszek M arcin. Ł yp F ran ­
ciszek. M cdlerow a D ulębianka Ludmiła. śp. 
M agierow ski Bolesław, śp. Mujchrow»ki 
S e fan , M m erowiez Józef Jerzy . Majewska 
Feliks, śp. M akuchow ski Józef, śp. Mali­
now ski H enryk, śp. M alinowski Michał, śp. 
M archacz \V ładysław , M arszalkaw na S te­
fania, śp. Maruda Piotr, śn M aryniakó- 
twna A leksandra. M aślanka Józef. chor. Ma 
sianka Kazimierz, śp. M aślukiew iez Karol, 
śp m afuszakj Jan, śp. M aryka Józef. śp. 
M ązanow ski Józef M arjan. śp. M azur Jó ­
zef, M eybaum W acław , śp. Michalski W ła  
dysław . sp. Micliońiski Emanuel Józef. śp. 
M iutoJaj^yk B r1 nisiaw  sp. M.śkó v Jan. 
śp M oidowski M itosiaw. M oraw ski W itold 
Antom, śp. Moryi W ładysław . M ossoczy 
Romuald Jan, śp. Motylew sk i M ieczysław . 
M ozołow ska z Kohlerów  Jadw iga, ś. p. 
M rówka Michał, śp. M rlica Franciszek, 
śp M urzyn Tadeusz, śp. Nadachowiski Fran 
Ciszek, Nadzieja Jóaef. Narolski Ludwik, 
Nawizowski Kornel, śp. N aw rocki S tan i­
sław  śp. Nedilka M ichał N esterow iczow a 
Melania, śp. Nedzowski Józef, śp. Niedziel 
sk : Alojzy, N ow aczyński Janusz. Nowak 
Teodor, śp. N ow akiew icz M:eczysł., Nowie 
ki M arjan, N owosielska Zofja, kpt. Nycz 
Jan. O borski S tanisław  śp O lewicz Anto­
ni, śp. 0 'e a rc z y k  Teofil Adam, śp. O le­
chowski Jan, inz. C iszew ski Antoni, O rze­
chow ski Zbigniew śp. O smól ski F ryderyk , 
O sostow icz Józef Jan, Ossow ski W itold, 
śp O sirow skI Tadeusz, śp Oś Józef, śp. 
Paluch W ładysław . Paszczuk Józef, śp. 
P a te r Jan, Paw likow ski Jan, Ir. Persa  E- 
dwa.rd, Komandor Petelenz C zesław , śp. 
P etryk iew icz  Antoni, P iątk iew  czow a Ma- 
rja, P ieńkow ska-O rodz' cka Zofja, śp. P i­
sk u lak Jan P ietrzykow ski Eugeniusz, śp. 
P iotrow ski Tom ara. śp. P itułko M arjan Jó 
ztf. śp. P iw ko W ładysław , Śp. P lanet? Ka 
roliina. śp. Pogoda Stanisław , Polak  W ła­
dysław . śp. Polinkiew iez H enryk. P op ław ­
ska z Potockich Felicja Zofja, śp. Popo­
w icz Zygmunt śp P rokop  Anton-' dr. P ro  
k rp o wic z -  W  ie rzb i ck a Ma,-ja. P rószyński 
Marceli, R aczyński Stanisław , śp. Ralski 
Jan, śr>. R ench  Józef, śp. R obakow ski Lu­
dwik, śp. Rodziew icz M arjan. dr. R ogow ­
ski Jan, inż. Roland Eugeniusz. Roman Zo 
fja, śp. R ossow ski Antoni dr. Rudólff Z y­
gmunt, śp. R uebenbąuer Kazimierz, śp. Rue 
benbauer W ładysław . R utkow ski Jan, Rzep 
ka Antoni, śp. Sayaniew icz S tanisław . S ą­
decki W ładysław , Schroeder A rtur, śp. Sel 
cer-Sielecki M ieczysław , śp. S iem aszko 
Antoni, śp. Sienkiewicz Jan. śp. Sieradizki 
Jerzy , ppłk. Sikoi ski W aler ja r , śp. S iw y 
Edward, śp. Skałkow ski Iwo, śp. Skibniew 
oki Jerzy , śp. Skorupko Stanisław , śp. Sko 
rut S tanisław , sierż. Skóra K onstanty, śp. 
Sknurzyl Koman. Sobański Roman, śn So­
chacki Ada*n. śp. Sochocki Zdzisław, mjr. 
Sokolski Eugeniusz, Sośnieki S tanisław . 
S tachurski Edw ard, śp. S ta rk  W ilhelm, 
kpt. S tec Eugeniusz, śp. inż. S tec Stefan, 
śp. Stem pień W incenty, śp. S terba T ade­
usz. śp. S tetk iew icz Franciszek, ks. S troń 
ski Tadeusz, śp. S trow ski Karol, S trug 
Andrzej, śp Strzegockj Kazimierz, śp. Su- 
Iimirsk? Felicję śp. Surów ka Józef, st. 
przód. P . P . Święcicki Roman, śp. Św iszcz 
Kryspip. śp. Sykuirski W iktor, śp. Szafrań­
ski Michał, śp Szczepanow ski Felicjan S ta  
nisiaw . śp. Szczepański Józef. Szm oniew- 
sk S tanisław , śp. Szulc Karol, T artak  ow a 
Bojanow ska W ilma. śp. Terlikow ski Adam. 
śp. T essarp  Jan  P iotr, śp. T oruń W łady­
sław . śp . T utkaj Adam. śp. Tychow ski L e­
on. śp. T yrcba  Józef. śd. T yrcha Leon, śo. 
Ur.gas Jan. Sp. łJrbańczyk W ładysław  śp. 
W adrzycki Engenjusz. śp. W ańczyk Juljan. 
śp. W aw rzeczko Antoni, śp W estfalewioz 
Ludwik, dr. W ęgrzynow ski Lesław , śp. 
W ężyk W ładysław , śo. W ilkuszew ski A- 
leksonder, śp. dr. W ilusz Adam. sierż. 
W i-ncek  W laćvsłaiw. śp. W ieroński Sew e 
ryn. śp W iśniew ski Zygmunt. Sp W itkn- 
wicki Marian, śp W odziński Leon, śp Woj 
cieki B roniislaw. śp. W ójtow icz Mikołaj, 
śp. W ola1- Stanisław , śp. W ydrzyński Ed­
w ard, Zabłocki Kazimierz, śp. Zagórski S ta 
nisiaw . śp. Z? ho rodny W ładysław , śp. Za­
mojski W ładysław , śp. Zarem ba T a d c ts7 
śp. Zubrzycki Tadeusz. Zygm untowicz Z y­
gmunt.

Listę odznaczonych ogłoszona w Nr. 258 
„Monitora Polskiego" podamy w następ­
nych numerach naszego pisma.

APEL DO SPOLEC7EJSTWA.
Komiter apeluje do P. T. Zw:ą,zków, 

OrgaiMzacyi i Spote-czestwa, by za­
miejscowych uczestników traktowali!, 
jako swoich gości, dając im odczuć 
naszą radość i wrtręczność za ;o. że 
przyjazdem swoim itezcili nasze św ię­
to.

GOŚCIE Z POZNANIa .
Na uroczystości lwowskie przyjeż­

dżają do naszego mńasia Generał Ta- 
czaik i kpt. .Ciądiudi irepretzemarbci 
Zw ązku Powstańców Wielkopolskich. 
Kpi. Ciaciuch należał do organizatorów 
i był dowódca jednego z oddziałów 
Odsieczy poanańsklei ala Lwowa.

działów wojskowych, P. VV. iZ. zrze­
szeń na pi. Halickim, (przejście iriicą 
Zybłiikiewiiaza).

Podczas uroczystości poczty sztan­
darowe pozostają przy swych od­
działach z wyjątkom  Wojską i Obroń­
ców Lwowa.

W szystkie cywilne Zrzeszewa usta­
wiają :pp. naczelnik Spaczyńsk.' prok 
Chomdicki i naczelnik inż. Blimke (opa­
ska bćało-amarantowa na ramieniu z 

. napisem Komitet) z pomocą członków 
Straży Pożarnej.Przebieg uroczystości w wigilie Święta

Miasto odświętnie przystrojone, Gtna 
chy rządowe, jak Urząd wojewódzki, 
Dowództwo okręgu, Izby skarbowe, 
Dyrekcja Poczf. Dyrekcja Kolej. Dwo­
rzec kolejowy, gmachy samorządowe 
i prywatne ozdobione emblematami i j 
różnokolorowemi lampami. Na wszy- ! 
stikich gmachach umieszczono portrety j 
Paną Prezydenita i Marszałka Piłsuds­
kiego ozdobione zielenią i kwiatami. 
Bardzo pięknie ozdobiono w rokn 
gmach ratusza. Wieża ratnszpwa tonie 
w blasku tysięcy żarówek -Na fronto­
nie ratusza nad wejściem/ na tle dra- 
perjj o barwach miasta umieszczono ol

brzymj Krzyż Obrony Lwowa z mie­
czami 4 metrowy, w ykuty w blasze 
przez robotników Miejskiej Kolei Elek 
trycznej. Krzyż ten oświetlony reflek­
torami czyni podniosłe wrażenie. Na 
mieście, minio niepogody ruch wielki. 
1 nję dziw. Wczoiaj przyjechało do 
Lwowa przeszło 6 tysięcy uczestników 
z różnych stron Polski, a każdy pociąg 
wyrzuca ich setki. Spodziewany jest 
napływ około 18 tysięcy ludzi

Tegoroczne uroczystości rozpoczęły 
się otwarciem wystaw y obrazów walk
o niepodległość.

Otwarcie w ysław ;/ obrazó w  z walk o nrepodlecjłość.
Z inicjatywy prezydenta Miasta p. 

W. Drojanowskicgo otw arta została 
w Muzeum Króla Jana III a v  Kamieni­
cy królewskiej przepiękna wystawa 
obrazów z walk o niepodległość naro­
du polskiego.

Uroczyste otwarcie w ystaw y odby­
ło się wczoraj w południc. Wzięli w 
niem udział wicewojewoda P. Sochań­
ski, naczelnik wydziału Krzywoszyń- 
ski, prezydent W. Drojanowski. poseł 
dr, St. Ostrowski, sen. Thullie. generał 
Jasiński z Wilna, pufk. Boruta-Spiccho 
wicz. rektor dr. Nadolski, delegat Kura 
torjum wiz. Koestlich, dyrektor lasów 
inż. Szubert, prof. dr. Chyliński, dyr. 
Dażwański, dyr. Ossolineum dr. Ber- 
nacki. kustosz Wisłocki, konsul Jira- 
sek, art. mai. Jan Rosen, znany rzeź­
biarz A. Madejski. prj’m. dr. Ziemb cki, 
radni ks. kanonik Żak. dr. Nowak-Przy 
godirki, Włodzimirski. inż. Lisowski i 
wielu -'innych.

Obecnych powitał dyrektor Archi­
wum dr. Czołowski, podkreślając, że p 
prezydent Drojanowski wyraził życzę 
nie. ażeby w dniu Święta Niepodległo­
ści Państwa Polskiego i Obrony Lwo­
w a urządzić wystawę, kloraby treścią 
swą przypominała obecnym ogrom o  
fiar, cierpień i poświęceń złożonych 
przez pradziadów naszych, dziadów i 
ojców na ołtarzu Ojczyzny.

Zainicjowaną przez prezydenta myśl

i wykonało Muzeum Kr. Jana III., two- 
I rząc wystawę, której przedmiotem jest 
j martyrologia Polsk' na Sybirze. Cóż 

bowiem silnie , wymowniej \ plastycz­
niej przemówić może do dusz.v ' każde­
go Polaka, jak wizja katorżnej tragedii 
Sybiru, jak martyrologia powstań naro 
du polskiego.

Skreśliwszy całą tragedię wygnań­
ców, z których większość już nigdy 
nie wróciła do kraju, lecz białymi Ko­
śćmi swemi wyścieliła szlaki > cmenta­
rze na Sybirze, dyrektor Czołowski 
przypomniał, że gehennę martyrologii 
na Sybirze dzielił również nasz P*er- 
wszy Marszalek Polski Józef Piłsudski. 
Opatrzność czuwała nad nim i zacho­
wała Go dla nas. a b y  bvł mścicielem 
strasznych ofiar caratu.

Zkolei dAT. dr. Czołowski przedsta­
wił treść niektórych obrazów, jak !>o- 
ohodiu na Sybir Sohaezewskiego, dzie­
ła Grottgera, Prószkowskiego, Berg­
mana i in. fcodkr.eśrajac, że w  Polsce 
całej niema tyle pamiątek z naszych 
walk o niepodległość ile posiada ich 
nasze miasto. Dzieła przedstawione 
na wystawie nie sa fantazją, ale obra­
zami rzeczywistości, przeżywanej 
przez ich twórców.

W ystaw a urządzoną przez kustosza 
Muzeum p, Mękick;ego. przedstawią 
się okazale i Ściągnie niewątpliwie tłu 
my zwiedzających.

O ś w ie tle n ie  ko p c a  lin ji L u b e ls k ie j.
Wieczorem piękny nasz Kopiec Dni1 

Lubelskiej błysnął łuną ognisk. Zapa­
lono ma nim kilkanaście beczek smol­
nych, a ogień z nich rozszerzał fune 
daleko poza granice miasta. Nadto od 
czasu do czasu zapalano różnokoloro­
we magnezje, które wybuchając nie­
bieskim. czerwonym lub srebrnym 
ogniem czATidy niezwykle wrażenie.

CAPSTRZYK
Około godziny 18-tej pomimo desz­

czu na pi. św. Ducha zebrały się tłu­
my publiczności, aby podziwiać Piękny 
obraz rozpoczęcia capstrzyku. Z u^e- 
rżeniem godz. 18-tej wartą na odwachu

sprezentowała broń. ą orkiestra 14-go 
Wilku Ulanów odegrała hasło. Nastę­
pnie trzy oikóesk-y wojskowe, a to 19* 
26 i 40 pułku piechoty odegrały hymn 
narodowy., poczem zgromadzone na 
placu orkiestry, oświetlone lampiona­
mi, a oprócz wspomnianych wojsko­
wych orkiestra kolejarzy, pocztowców 
i orkiestra bursy Dekcrta, wśród ocho­
czych marszów w towa-zysfwie tłu­
mów publiczności ruszyły w różne 
strony m:a»ta. Równocześnie dwie or­
kiestry M. Z. E. i Miejskiego Zakładu 
Gazowego w pięknie przystrojonych i 
oświetlonych wozach tramwajowych 
objeżdżałymiasto wszystkiemi liniami.

Program dnia dzisiejszego.
Dzisiaj, tj. w sobole 11 b. m. o godz. 1 

■mej rano będzie odegrany sygnał 2 
ieży ratuszowej i oddanych 21 w y- j 
uzałow armatnich. O godz. 9-fcei uin°- 
rs stośc' w uliiCir Pełczyńskiej, ą to: 1 
izeglafl wioijsk, uroczysto podmesće- | 
e flaigilpańistwoiwei!.. Msza św. ponowa- ; 
łkoraoja Obrońców Lwowa Kuzy- 
jm a Medalem Niepodległości, wręczę 
e Prezydentowi Miasta dila Lwowa 
tenaikri pułkowej 38 p, p.. opusiżcfe- 
le fllagi1. poczem ustia'wieniiie siie do

defilady, która odbędzie się o godz. 
U na pk Halickijn.

Celem wzięcia udziiału w uroczysto­
ści w ulw Piefczyńskiei. wsE,ystkv 
zrzeszania zbierają sie w odirow'ed- 
ntich godrotiach tak, by o giodz. 8, *0 
zbiorowo przybyć na ul- Dełazivńką, 
wchodząc tylko od iri. Kopernika. — 
Godz., 8.50 najście zamknięte z row o- 
du pirzegiląidu wojsk.

Cłoidz. 9->ha Msiza fcv. i do1 orowanró 
A^^aczOTych, poczem defiPadi? od­

0  god/.. 13 Akaidenuja w Teatrze 
WleLkim. urządzona przez Korpus Kn- 
detów; gudiz. 17 obrady Kapituły Krzv 
ż'rt O. L. w sali posiedzeń Radv Mbd- 
skiei, o godiz, 19-tej uroczyste przed­
stawienie w Teatrze Wtolkim („W est 
!e“ Wyspiańskiego) poprzedzone prze­
mówieniem posła Dr. Aleksandra Do- 
inaszewicza, o godz. 21 raut w Tea- 
trze Wielkim.

W niedzielę. 12 b. m. o godz. 10-to; 
(a nie 10.30) zbiórka Zrzeszeń z ork c 
strami i sztandarami pod Uniwersyte­
tem (ud. ALarsizaiłkowska) skąd prze- 
mairsiz na cmen,:arz Obrońców Lwowa, 
gdzie odbędzie sie dekoracja Grobu 
Nieznanego Żołnierza Krzyżem Niepod 
icgłości z Mieczximi.

W noezystości na cmentarzu wezmą 
iulz':a( 3 kompanię honorowe wojska.

ZBIÓRKI ULICZNE.
Dziś i juto 11 i 12 b. m., ódbywą się 

zbiórka ilPazna, z które, dochód jest 
przeznaczony na cele samopomocowe 
7. wiązkiu Ob roń c ów 1. w owa.

Każdy Lwowiairn powinien wuzu- 
cić grosz do puszki zbrorowej 

* * *'

Starami,em Związku Pracy Obywa- 
■lelskicj Kobiet odbędzie s:e w dniu 11 
'ćstopadia br. o godz. 4-te.i popotudinMi 
w świetlicy dla bezrobotnych pirzy ul. 
Wagoweii I uroczysty obchód ku ucz­
czeń: u 15-iecia Odzyskania Niepodle- 
głoiści.

OSOBY I ZWIA7K1
przyjeżdżające dziś raiiO'. są proszone 
by m cą  Kopernika kierowały się na 
ul. Pełczyńska.

WŁAŚCICIELE KIN LWOWSKICH
przeznaczyli na poranki kinowe, które 
odbędą sie 12 b. m. w polu cnie. 3 ‘y- 
siace wstępów za darmo dla Obrońców 
Lwowa. Bilety wstępu dla Publiczno­
ści ustałomo- na 20 gr.

DO P. T. KUPCÓW LWOWSKICH.
Komitet Obywatelski Obchodu 15-te. 

rcozmicy Odzyskania Niepodtogtości 
Państw a ; Obrony Lwowa, zwraca się 
7, gorącem wezwaniem do P. T. kup­
ców i właścicieli sklepów, aby z uwag' 
na podniosły cliarakter uroczystości 
oraz dla zamanifestowania swego udzia 
lu w święcie, zechcieli zamknąć swe 
sklepy w dniu U b. m. w sobotę w czy 
sie Mszy św .1 defilady.

Wydatki i dochody Poczf i Tclcgr.
Jak w ynika z ostatnic-h zestaw ień, w y­

datki poczt i telegrafów  w  ciągu p ierw ­
szych ośm.u m iesięcj r. b. w ynosiły  ogó­
łem 07.502 tys. zł. W ydatki zw yczajne Mi­
nisterstw a w ynosiły 528 tys. zi„ w ydatk i, 
poczty i telegrafu 57.884 tys zł. w  fem 
utrzym anie p e-sm elu  38.845 tys zl. i u- 
frzymamie ruchu 19.039 tvs. zł. w ydatki 
radiotelegrafu 4SS tys. zł. W ydatki nad ­
zw yczajne poczty i telegrafu wynosiły 
8.536 tys. zi radiotelegrafu 66 tys. zł.

D oćhody poczt i telegrafów  w ynosiły 
o-gółem 70.119 tys. złotych. D ochody zw y. 
czainr M inisterstw a w y raża ły  się liczbą 
1 tys. zł., poczty i telegrafu 68.432 tvs. zł., 
w  tem opłaty  pocztow e 41.917 tys z l , 
oipłaty telegraficzne 2.999 tys. zł. opłaty 
telefoniczre 17.482 tys. zł., inne 6.034 tyis. 
zt.. dochody radiotelegrafu 1.273 tys. zł. 
Dochody nadzw yczajne poozty i telegrafu 
wynosiły 4 13  tys. zł.

KOPERNIKA 15 a
FIL JA PFRFUM ERJI S F E  D E R  A. 

SykU uslra 7.
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Szsreg odznaczeń orderem Polonia Resłiłuta
(Telefonem od naszego korespondent*.)

UBRANIA NARCIARSKIE
najnowsze aro.e. n a j t a ń s z e  c e n y  
j e d y n i e  w p r o s t  w w y t w ó r n i

„ C E N T R U M "
we Lwowie, Skarńttowska 4. Te!. 72-84.
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KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFEM ER JI S. F E D E R A .  

Sykstuska 7.

Budapeszt, 10 listopada. (PAT) Mini 
ster spraw  zagranicznych Kanya nap o  
siedzeniu komisji spraw zagranicznych 
Izby niższej wygłosił expose, poświę­
cone wynikom swej podróży na Bliski 
Wschód. Minister stwierdził, że k iy-

im anullah zn ó w  na w idow ni
Rzym, 10 listopada. (PAT) „Messa- 

gero‘‘ zamieszcza wywiad z b. królem 
Afganistanu AmamillaAem. który pod­
kreślił. że Nadir Szach w  czasie swe­
go krótkiego panowania gnębił w spo­
sób niesłychany ludność i zgładził sze 
reg osobistości, mogących się mu prze­
ciwstawić. Te zbrodnie wyw ołały 
wrzenie w kraju i stały się powodem 
zamordowania Nadira.

Wydarzeń'a w  Kabulu — mówił Aina 
uullah — dowodzą, źe hlea niezawisło­
ści narodowej i postępu, których on byl 
reprezentantem w historii Afganistanu 
nie umarła, lecz żvie i wyznawana jest 
przez cała młodzież.

Na zapylanie, czy  mógłby objąć 
władzę w  AfgaGstanie, Amanullah od­
powiedział. że nie wie na jakich pod­
stawach oparte są praw a dziedziczno­
ści synów Nadira. choć zawsze iest 
gotów służyć swej ojczyźnie.

Bombaj, 10 listopada. (PAT) Nadcho 
dzą tu szczegóły o zabójstwie króla 
Afganistanu Nadir Khana. W edle łyoh
wiadomości Nadir Khan zamordowany 
został w swym pałacu przez dworzan. 
Król napadnięty miał być przez w ier­
nych mu dotychczas dw orzan w  chwi­
li, gdy opuszczał harem. Oddano do nie 
go trzy strzały  rewolwerowe, poczem 
zasztyletowano go.

W  Bombaju i Nowym Delhi nie otrzy 
mano dotychczas oficjalnej informacji 
w tej sprawie.

Epilog zajść chłopskich 
w  powiecie rze s zo w s k im .
Rzeszów. 10 feto pada. (PAT) Pod 

przewodindtwem prez. s. o. dr. By- 
s/ewskiego odbyła się rozprawa kar­
na przeciwko Ign. Urbanowi i 2 towa­
rzyszom. ■"skarżonym o to że 20 czer 
wca b. r. wybTi szyby i w yrw ali okna 
w domu Ign. Janusza, kom endam i 
Związku Strzeleckiego w Białobrzegu 
kolo Łańcuta, ooczem jeden ze spraw­
ców oddał siirzał do wnętrza. Kula 
przeszła nad głową śpiącego Janusza, 
który cudem uniknął śmierci.

Działo się to w  nocy. Sąd skazał 
Ignacego Urbana r,a 3 lata więzienia, 
Ludwika Leję na 20 miesięcy więzie­
nia.

Również w  dniu dzisiejszym odbyła 
się rozprawa przeciwko W awrzyńco­
wi Suszyle z Gedlarowej, który w  o- 
kresie zajść w Grodzisku namawiał 
tłum chłopów w Gedlarowej, aby nie 
urządzać marszu do Grodziska, lecz 
„wybić policję" na miejscu w Ge,dla.ro 
wej. Suszyła okazany został z art. 154 
par. 1 na 10 miesięcy więzienia z wa- 
runkowem zawieszeniem kary  za lat 5. i

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

W arszawa, 10 listopada. (Sz) Z oka­
zji 15-tej rocznicy odzyskania niepodle 
giości, Pan Prezydent Rzplitej odzna­
czył szereg osób Orderem Odrodzenia 
Polski

Wielką wstęgę orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymali:

Ś. p. Wł. Zamoyski, dr Takób M.

Izys polityczny rozszerza się coraz bar 
dziej i zagraża już pokojowi w Azji.

Omawiając stosainłti węgiersko-turcc 
kie minister podkreślił, że przy oma­
wianiu kwestyj bałkańskich, ustalony 
został kontakt między obu rządami. 
Celem jego podroży do Sofii*było nie 
zaw arcie paktu, lecz zapewnienie Buł­
garii o przyjaznych uczuciach W ęgier

Zasadą polityki zagranicznej Węgieir 
jest pokojowa rewizja traktatów. W ę­
gry nie mają sprzymierzeńców i nie j 
chcą przymierzy, mają tylko przyja- i 
ciół.

W sprawy austriackie, tak jak do­
tychczas, tak i w przyszłości nie bę­
dziemy się mieszać. Następnie mini­
ster omówi? sprawę wystąpienia Nie­
miec z  Ligi Narodów, wyniki konferen 
cji rozbrojeniowej, oraz skutki jakich 
należy oczekiwać.

Tej części przemówienia ministra ko. 
mumikat oficjalny nie podał, co w yw o­
łało rozliczne komentarze. W  dyskusji 
zabierali głos przywódca opozycji Eck 
hardt, deputowany socjalistyczny Bu- 
chtager i hr. Bethlem.

W czoraj o godz. 7-mej w  sali Klubu 
Rady Grodzkiej BBWR. odbył się sta­
raniem Rady uroczysty wieczór po­
święcony Piętnastoleciu odzyskania 
niepodległości.

W  ramach wieczoru p. M arja Stroń- 
ska wygłosiła prelekcję na tem at „Za 
gadnienie niepodległości w poezji pol­
skiej". Mówczyni dotknęła analitycz­
nym rzutem wszystkich etapów pol­
skiej twórczości poetyckiej w czasie 
stupięćdziesięciu lat niewoli. Jęła się z 
powodzeniem trudnego zada’ ia rzeczo 
wego związania treści, formy i ideału 
tej pieśni z rzeczywistością narodu w 
rozmai! ych fazach jego wałki o wol­
ność. Trafnie zaznaczyła te momenty 
Polskiej poezji niepodległościowej, któ 
re  zasługują na uwagę bądź siłą swego 
wykazu, bądź zdolnościami realizacyj- 
nemi swych haseł.

W arszawa, 10 listopada. (Sz) W  ko­
łach literackich utrzymują, że w nowo 
utworzonej Polskiej Akademii Litera­
tury przekazane będą niektóre agendy 
Funduszu Kultury w dziedzinie popie­
rania wydawnictw dzieł literackich.

Warszawa, 10 listopada. (Sz) Łódz­
ka Tzba rzemieślnicza otrzym ała od 
przedstawić'elstw a handlowego ZSSR 
informacje, że Sowiety zamierzają za­
kupić w Polsce większą ilość artyku-

Krzemieński, prezes N. I. K., W acław 
Sieroszewski, dr. B. Fr. Hutten-Czap- 
ski.

Krzyż Komandorski z gwiazaą 
otrzymał':

wiceprezes BKG Stefan Starzyński 
zą wybitne zasługi na polu zorganizo­
wania i przeprowadzenia akcji pożycz 
ki narodowej.

Krzyż Komandorski otrzymali:
Dyrektor gimnazjum im. St. Batore­

go w W arszawie Ambroziewicz, W a­
cław Berent, prof. dir Zygmunt Czer­
ny, dr. A. F. Gzyżewiez, kurator J.Fi 
■nawieź, gen. bryg. Oswald Frank, w o­
jewoda Stefan Rirtiklis, sędzia J. Le­
wandowski, dyr. inż. Stanisław Lagu­
na- artysta malarz Józef Pankiewicz, 
komisarz gen. Rzplitej w Gdańsku K. 
Pappee, prof. dr. Z. Pietruszczyński, 
kurator dr. Michał Po Hak, gen. bryg. 
Rudolf Prich, delegat Rzplitej przy Li­
dze Narodów dr. F. Raczyński, dyr. J 
Rogoziński, radca A. Roman, gen. bryg. 
St. Grzmot-Skotnicki, Leopold Staff, 
prof. dr. Kamil Stefko, prof. d i. J. 
Szmurło, prezes Syndykatu Dziennii-

Londyn, 10 listopada. PAT) Przema 
w ia’'uic wczoraj na bankiecie w Guild- 
harl. prem. Mac Donald, podkreśliwszy 
na wstępie poprawę sytuacji gospodar­
czej kraju, przeszedł do zagadnień 
rozbrojeniowych.

I Bj”Ło. w  słowach p„ Strońskieii nie­
zwykle uduchowione podejście do te­
matu samego przez sie molbdfeuijącego 
najżywsze uczucia i porywy. Było 
gfljęibokie zrozumienie łączności, jaka 
isitaiiejel między duchów em życiem wal 
czącego społeczeństwa a jego żyw y­
mi odruchami.

Odczyt zilustrowały dw a utwory, 
deklamowane przez p. Damdkównę. 
Wykonaaniie drugiego utworu zwłar 
szcza (L echoniaP iłsudski), zużyło du 
żo staranności i ujmującej ekspresji re 
cyt&todd.

Licznie zebrani członkowie i sympa 
itycy B B W R , nagrodzili protekcję 
szozeriPimi oklaskami. W ieczór stano­
wił milły w stęp do uroczystości P ę -  
tnastolleoiia. których część główna 
przypada na dzień dzisiejszy.

przekazanie Akademii Literatury spraw 
związanych z przyznawaniem państwo 
wej nagrody literackiej. Państwowa 
nagroda literacka stała się by w tym 
wypadku nagrodą akademicką.

[ów konfekcji, jak spodnie, rękawiczki, 
krawaty, pończochy i tp. Łódzka I*ba 
rzemieślnicza gotowa jest podjąć się 
wykonania tego zamówienia.

 o *

karzy warszawskich Mieczysław Scie- 
żyński, prof. dr. Mieczysław Wólfkft

Krzyż Oficerski otrzymali m. in.:
1 Pułk. dypl. dr. Roman Abraham, sę> 

dzia H. Angiewicz. dyr. dep. W ł. Ba­
czyński, artysta rzeźbiarz T. Breye,, 
ks. proboszcz Al. Chodyka, wicewoje- 

I w od a Wł. Długvcki. pułk. M. Gnoiriski, 
Kazimierz Irzykowski, artysta W. Ł ą; 
ki, pro-K. Br. M a s ło w sk i, Lucyna Ma­
jewska, artysta muzyk W. Maliszewski, 
artysta  muzyk E. Morawski, naczelnik 
wydziału J. Nowak, red. M. Pankie­
wicz, w icedyrektor J. Pospiszil. Karci 
Hubert Roztworowski, artysta dram. 
Wł. Staszkowski, prof. St. Szaniawski, 
pułk. M. Zabdyi, naczelnik wydziału 
W ł. Zawistowski.

Krzyż kawalerski otrzymali m. in.
J. Berson, korespondent moskiewski 

PAT major Edward Czuruk, ZofjaDra 
gatowa, major M. Fularski, ks. A. Gi y 
czyński, red. dr. Bertold Mcrwńi.

Pozatam ogłoszono w „Monitorze 
Polskim" listę odznaczonych Krzyżem 
zasługi, obejmującą kilkaset nazwisk.

. (Uzupełnienie tej listy znajdą czytel 
* ntey na str. 2-ej).

się o rozproszenie w osobie tych obaw 
i tych wyimaginowanych niesprawie­
dliwości, które wkońcu prowadzą do 
wojny. Proporcja zbrojeń, jaka może 
być przyjęta w konferencji międzyna­
rodowej, zależy od tych krajów, które 
myślą o ryzyku, jakie pociąga za sobą 
redukcja zbrojeń.

Niemcy musza być sygnatariuszem 
każde; konferencji -ozbrmeniowei. Cóż

i S P j i  ŚW lEz FGO-7SIORU

S S s  H E R B A T A

Ł pie d la
I.W ÓW  RUTCW SKIE60 L .3

stoi im obecnie na przeszk°dzie do 
Przyjścia i przedstawienia nam swojej 
sprawy?

Zwróciłyby się przecież do trybunału 
Judzi, którzy chcą pokoju, którzy pra­
gną dać im możliwe pod każdym wzglę 
dem zadośćuczynienie. Polityka nasza 
jest w  dalszym ciągu polityka Pokoju i 
utrzymania współpracy między Fran­
cją, Włochami. St. Zjednocfflouemi i 
Anglją i polityką uczynienia wszystkie 
go, co jest możliwe, aby sprowadzić 
Niemcy do nas i do naszych rokowań.

Obecne stanowisko Niemiec nie jest 
dobre anj dla nich. ani dla Europy. 
Przy takiem stanowisku jest rzeczą nic 
tylko trudną, ale prawie niemożliwą 
pozostawać rozsądnym i szlachetnym.

I Takie stanowisko nie może się utrzy­
mać.

Przed kilku dniami min. Neurath za­
znaczył. że rzad Jego ma uczynić pe­
wne propozycje. Chcielibyśmy ie otrzy 
mać. Będa one rozpatrzone przez nas 
lak najżyczllwiej l uajbezstronnlej.

Zagadnienie Niemiec polega obce nic 
uietylko na pokoju wrogiego ustosun­
kowania się. lecz na przyłączeniu Nie­
miec do życia państw drogą dostarczę 
nią dowodów, które muszą być cz^mś 
więcej, aniżeli słowami, dowodów do 
torej woli, pragnienia nawiązania sto­
sunków, dobrego sąsiedztwa

IP— «1 ] u

„P o rc jo w a  rewizja traktatów44.
Ekspose węgierskiego ministra spraw zagr.

Powinniśmy jeszcze czynniej starać

Obchód Święta Niepodległości w BBW R

Państwowa nagroda literacka
będzie nagrodą akadem icką?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Bozatem projektowane jest również

Sowiety zakupują w  Polsce konfekcję.
neletonsm wJ nasrego koresponJenu.t

Premier Mac Donald oczekuje
nowych propozycyi niemieckich.
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Hitlerowi potrzeba czterech
tit? urzeczyw istnienia programu!

lat
(jzi ®r*'n, lo  listo/ada. (PAT) Dziś o go 
C: " l- 12‘30 rozpoczęta się manifesta­
m i ^  W zakładach Siemensa przeiró- 
d  v j12rn m*n' ®oei^oelsa który oświad 
sacz ^  Ntomcy sa dz ś siedziba ’iaj- 
^ i w s K i o  narodu, ponieważ zro- 
p. !my, że mają do spełnienia w Euro- 

c lnisję znalezienia drogi do pokoju.
^  ^chw ili ukaz,an'a się Hitlera o*dez- 
W ,v &ię wszystkie syreny fabryczne.

okrzyków ,.IIeU“, Hitler 
s2yif^ na podwyższenie w hali ma­
ce- ^anclerz oświadczył że ma wię 

Prawa od innych przemawiania do 
f^yż sam z niego pochodzi, Ro- 

f^izję do roku liłlS, Hitler stwier- 
si < że naród niemiecki raz już zawiódł 
tg* 1 natęży sobie życzyć, aby zawód 
w %  nię powtórzył. On sam był ró- 

e mato odpowiedzialny za wojnę 
^  każdy z robotników .słucha'ącycli 
bpi ,°becnie. był wówczas małym ro- 
^ Ietn- Po wojnie postanowił sobie ! 
^ cihgnąć Swój naród z nieszczęścia. |

5- P ^ J  Hitler zaatakował tiak ta t w er | 
jj/rki- zarzucając mu, że stw orzył po ■ 

świafa na zwycięzców i zwycię- 
« * * . Zdaniem Hitlera naród niemie 

", , Wypełnił wszystkie zobowiązania 
j^ktatowe. .Pewne tylko elementy czy 
!/** Niemcom nadal niekorzystną pro- 

Sanję (okrzyki: ..Żydzi1*), jednak/c 
ród niemiecki jest związany z zie~ 

f , i nie pójdzie za agitatorami. Na- 
^  zrozumiał, że trzeba stworzyć no- 
T ' r uch, któryby łączył w sobie ideę 

C}°Qalizmu z ideą socjalizmu.b
^■"oniąc się przed zarzutem, że zui- 
d^2ył marksizm, kanclerz oświad* 

Zaszczytem  nie tylko marksizm 
u * inne stronnictwa mieszczańskie,
^  2 uie na to, aPy wciąż z sobn pro- 

ad iUy wojnę, ate aby wspólnie dziś 
c a°°w ały. Prosiłem o 4 lata dla urze 
^ ^ is tn .c n ia  mego progi amu, gdyż 

nie da się on wprowadzić w ży 
cl ‘ Mojem zadań em iest praca w y- 

owawcza. Następna generacja nale- 
^ będzie do nas, gdyż my ja wycho-
B a y .

Następnie Hitler podkreśl.:}, że be/, 
równouprawnienia nie możsi^ myśleć 
o naprawie gospodarczej w Niem­
czech. Jeżel' zagranica chce Niemcom 
dyktować swa wolę, to może to uczy­
nić. ale nie uzyskując podpisu kancle­
rza Rzeszy.

Kanclerz podkreśla, że dla niego ist­
nieje tylko naród i ten naród potwier­
dzi 12 listopada obecną linie politycz­

ną rządu. Jesteśmy gotowi — mówił 
— uczestniczyć w każdej konferencji 
między narodo we i i podpisać każdą u- 
mowę międzynarodową, ale tylko tako 
lównouprawnienii. 11'tJer zakończył a- 
peletn, wzywając robotników do za­
demonstrowania w dniu 12 listopada 
Przed zagrań cą że nie pozwolą na na 
ruszenie noroo r i Nimniec.

Niebyw ały spadek dolara.
Czy stocMsifeiiowi uda s q  epanswać syluacie.

^W anse w  m a ry n a rc e  
w o je n n e j

od naszego korespondenta)^ elefonem
jy arszawa, 10 listopada. (Sz) Z dniem 
^ c in. weszło w życie rozporządza­
j ą  .rezydenta Rzhiiiej, ustalające wa- 
■ awansowania oficerów rezerwy
\v‘lli’uarkł w o jen n e j. Oficerowie rezer- 
vV(i’. 'vw.j stkich korpusów maiynaiki 
J r i j  mogą awansować w czasie
ą ł°ju do stopnia kapitana w łącznie.- •, .  ..
U.ąsn sś* na p o ru c z n ik a  rezerw y 'nogą 
5t0.iil;)l'* Po w y s ii iż e m u  dw óch Lat w  
*i'm'Uiu to m p o ru c z n ik a  i po odbyciu w 
W  s:oP'niu w  m arynarce wojennej 

^ aim nicj dw óch ć w  czeń . A w anse 
\v0 M pilanów r e z e r w / w  m aiynarce  

m o g ą  nastąpić po pi zesiu że-  
31̂  C0|tiajnfflfj czterech, lat w stopn i” 
.to i np  o d b y c iu  w ty m  stoD ui1:
tlv, , M arynarce wojennej conajuiniei 

w11 ć w ic z e ń  o r a ^  po  z ło ż e ń ^  e g z£ - 
na k a p ita n a  rezerw y inarynark1

^  U5A. będą im portow ały 
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tretl f zV'ngton, 10 listopada. iPAT) Se 
li’ch 2 stanu Hull oświadczył, że do~ 
hw c23s°wa ustawa celna dotycząca 

° 2u z zagranicy Dapoi alkohol o- 
ł r j  Z ży m an ą  bedzie w macy do 5 

b. r. Do tego czasu nielegalny 
r’a (jiów alkoholow3'ch podlegać 
karze. Rz^d bada obecnie sora 
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Londyn, iO listopada. (PAT) Nowa 
deprecjacja dolara, najsilniejsza o<j cza 
sów powojennych, doprow adziła kurs 
doiara w stosunku do funta do poziomu 
5‘1S. W jednym d*% d°lar straci!, 80 
centów. Przy zamknięciu giełdy upwo- 
jorskiej. aolar notowany by! S‘13. W 
irn.j dzisiejszym spodziewana jest dal­
sza deprecjacja dolara.

Ooecny spadek, wyw ołany iest wię­
cej ucieczką dolara, niż skupem zioia 
przez rząd Sr. Zjednoczonych. Wyni­
kiem ucieczki od aolara oył również 
spadek papierów amerykańskich.

W kołach City londyńskiej wyrażają 
wątpliwości, czy Rooseyeit°wi uda »i<J 
opanować spadek dolara 1 zatrzymać 
go w odpowiedniej chwili.

W skutek tego frank franouskł spadł * 
btl‘50 na 81 * jedna szesnasta. Bank An­
gielski cdrazu przyszedł z Po nocą Ban 
kowi Francuskiemu drogą interwencji 
z funduszu wyrównawczego, przyw ra 
cając frankowi jego poprzedni kurs. 
P rzy tej okazji uwydatniła się ścisła 
współpiaca Banku Angielskiego z Ban­
kiem Francuskim.

Bank Angielski czyni wszystko, aby 
udaremnić deprecjacę franka.

DOLAR W WARSZAW IE 5.50.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 10 listopada. (Sz) P ry ­
watny ryneu dolarowy w W arszawie 
wykazy wał dziś najniższy kurs doia-
ra, jak; kiedykolwiek był notowany.

Równocześnie dał się zaobserwować J Dolar w  zaofiarowaniu 5.55. przy obli- 
silny ruch kapitałów z Paryża do Lon- czeniu międzyna'odlo\rem 5.51. Bank 
dynu, który wyniósł około 13 mMj. I Polski płacił za dolara tylko 5^0

Srebrne 1Q -zło tó w k i 
z  wizerunkiem  R. Trauguta.

KTelefonrm od naszego korespondenta)
Warszawa, 10 listopada. C&z) Ku

upamiętnieniu 70 rocznicy powstania 
styczniowego Mimster Skarbu wydał 
rozporządzenie o wypuszczeniu w 
obieg monet srebrnych wartości 10 
t  wizerutikiern Romualda Trauguta, 
Monety te. które będą bite w listopa­
dzie i grudniu b. r. posiadają pa jedno;* 
stronie wizerunek Romualda Trauguta, 
po boKadi cyfra 1803-1933. zaś po Drze 
gacn napis Romuald Traugrn.

Druga strona monety d/jesięciozłoto 
wej jest taka samą, jak na monetach 
10-złotowych zmajdających s<ę obecnie 
w. obiega

Pani Kołłontaj w  W arszaw ie,
.0 elefoi.em od naszego korespoiden ta)

Warszawa, 10 Lstopada. (Sz) W War 
szawle utrzymują, że w stolicy Polski 
bawi od kilku dni wybitna dyplomatka 
sowiecka, która reprezentowała w swo 
im czasie ZSSR w jeduem z państw 
skandynawskich, p. KoPoniaj.

Zebranie Koła Kolejarzy 
B. B. W . R. w  Stryju.

Lm;a  7 b. m. oooyto sig w Stryju
zeb'-anie organizacyjne Kola Praco- 
wwiik|ów Kolejowych BBWR. Przewo­
dniczył inż. Kulka. Przemówienie pro­
gramowe wygłosił poseł dr. Wojcie­
chowski. lctóiry przedstawił rolę organi 
zacyj praoowrbczych w ogólnei orgajń 
strukcji Btoka. Po omówieniu spraw 
organizacyjnych wyprano zarząd w
następującym składzie: inż. Desmewr 
T adeiis/ przewodniczący, Reif Mie- 
ozysfaw, sekretarz, inż. KuJka. skarb­
nik.

Decydujący zwrot w stosunkach USA z  ZSSR.
Moskwa, 10 listopada. (PAT) Między 

Litwlnop em a Rooseveltem — lak do­
noszą z Ameryki — doszło do zasadni­
czego porozumienia we wszystkich uaj 
ważniejszych sprawach. Amerykań­

skie koła v,' Moskwie oczekują Oficjalna 
go aktu wzajemnego uznania de }ure i 
nawiązania stosunków dyplomatycz­
nych w  najbliższym czasie. Wymienia 
ny jest nawet dzisiejszy wieczór ]ak?

termin opublikowania odnośnych deklu 
racyj.

Sowieckie czynniki ońcjahe zacho­
wują w tej sprawie kompietne mitozę-
nie.

B. pos. Witos w  Sm okowcu.
Bawia tam rómmież pp. Kiernik i Bagiński.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 10 listopada. Sz.) Agen 

cja teiiCgrafiiczna Express ckwiosii z P ra 
gi. że byli jX)słowie Witos. Kiernik i 
Bagiński przebywający od dłuższego 
ozasu w  Czechosłowacji, odwiedzili 
ostatnio Brno. Po jednodniowym tiam 
pobycie powrócili do Smokowca u- 
zdnowiska Klimatycznego, guzie Stałe 
przebywają ód chwilń wyjazdu z Mo­
ra w sk-ai Ositrawy

* * *
W a-szawa. 10 listopada. (PAT) TDI 

wydział kariy Sądu okręgowego w

Warszawie przesłał odpisy wyroku 
prawomocnego na przewódców Cen­
trolewu do kancelarii sejmoy ej. Zawia 
tk>mk»ne zostały również o  uprawo­
mocnieniu sic wyroku kapHuła ° rdeTu 
Orfa Białego i Rada adwokacka.

Zakońozomo również prace, zw :.yza- 
ne z obleczeniem kosztów pc stepowa­
nia sądowego, do których zapłacenia 
są obowiązani solidarnie wszyscy ska­
zani. Ko&zlą te wynosiły około 18 ty­
sięcy złotych.

Awantury studenckie w  Warszawie.
Na Politechnice i w  Szkole Gospodarstwa zaw ieszono w ykła d y.

Dwie nayrody Nobla 
w  dziale fizy k i.

Sztokholm, 10 listopada. (PAT) Wczo 
raj wieczorem przyznane zostały dwie 
nagrody Nobla w  dziale fizyki 20 rok 
ubiegły i bieżący. Wedle decyzji Aka- 
demji Nauk nagroda za tok 1932 przy­
znana została prof. W ernerowi Hejscn 
bergnwi w L ipstu za teorję kwantów. 
Nagrodę za rok 1933 podzielono potnie 
dzy prof. Erwina Scbredingera z Au­
strii ostatnio wykładającego ,v Oxfor- 
dzie i prof. Diraca w Anglji, wykładają 
cego w Cambridge za odkrycia w dzie 
dżinie nowej teorji budowy atomów. 
Nagroda w  dziale cheinji nie został/ 
przyznana w tym roku.

(Telefonem od nasz-go korespondenta.)

Warszawa, 10 listopada. (Sz) Dziś 
jako w toczn cę tragicznej śmierci ś. p. 
studenta Wacławskiego w czasie eks­
cesów antyżydowskich w Wilnie, m ło­
dzież endecka na wyższych uczelniach 
w  W arszawie usiłowała urządzić de­
monstracje antyżydowskie i postanowi 
ła niedopuscić studentów Żydów do 
sal wykładowych

Wobec tego rektor Politechniki w ar 
szawskiej pr°i. Warchałowsk1 zawie­
sił ™ykłady. Wykłady zawiesił rów­
nież rektor Szkoły Oosnodarstwa Wfeł 
sk ieeo  oroŁ Qćrski.

W szkole handlowej wykłady miały 
przebieg normalny.

REKTOR PIEŃKOWSKI 
U P. PREMJERA JEDRZE.TEW! CZA.

(Telefonem od na&zezo korespnaJenta) 
W arszawa, jo  listopada (Sz) P- Rre_ 

mjer Janusz Jearzejowiaz przyjął dziś 
ponown e refctone Jfnlwersytefu war­
szawskiego prof. Pieńkowskiego i dzie 
kanów wszystkich wydziałów Uniwer 
sytetu warszawskiego, z którymi od­
był dłuższą konferencję.

N o w y dekret Stalina.
| ZAWIESZENIE WOLNEGO HANDLU 

ZBOŻEM.

Moskwa, 10 listopada. (PAT) Dekret 
podpisany przez Stalina i Mołotow a, 
zawiesza wolny hapdel produktami 
wiejskiemi do czasu nie tylko wykou.i 
nia dostaw’ . beżowych, ale utworzeni’! 
re /e iw  nasiennych przez wszystkie 
kollekt3"wy. Większość krajów związ­
kowych ni- in. Ukraina dokonała uil- 
kowicie pełnych dostaw zbożowych.

KOPERNIKA 1S a
FILIA PERFUMERII S. FEDFRA,  

Sykstaska 7.



ytopatia 193o.
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Genewa, 10 listopada. (PAT) Piezy 
djum konferencji rozbrojeniowej zebra 
ło się 9 b. m. po 2-tygodmiowej przer­
wie,

Henderson wyliczy! następujące mo­
żliwe metody pracy prezydium, upo­
ważnionego przez komisję główną do 
przygotowania projektu konwencji: 1. 
przeprowadzenie dyskusji ogólnej. 2. 
natychmiastowe zbadanie konwencji 
artykuł za artykułem i oświadczenie 
się, w jakim stopniu porozumienie już 
istnieje. 3 . zbadanie kwestyj, któię po­
przednio były przedm;otetn silnej róż­
nicy poglądów, 4. powołani© komitetu 
dla zbadania poszczególnych części 
projektu, 5. mianowanie sprawozdaw­
ców dla spraw  już dostatecznie prze­
dyskutowanych.

W koiuluzjl Henderson zapropono­
wał utworzen’e komitetu, któryby zło 
żył prezydium raport, jakie części kon 
wencji winny być oaesłane do komite­
tu. Poparty przez delegata Francji, 
wniosek przeszedł bez dyskusji. Ho
komitetu weszli przedstawiciele W.

Brytanii, Francji. Włoch, Polski. H i’z 
punji i Norwegii.

Koiritel zbierze się w piątek i w
sobotę

Pierw szą organizacją we Lwowie, 
która uczciła uroczyście 1-5-lecIe Świę­
ta Niepodległości, były połączone Zwłą 
zki Zawodowe Pracowników Instytu- 
cyj Ubezpieczeń Społecznych we Lwo-

Czy Francji zastosuje wobec Niemiec
sankcje militarne?

Paryż, 10 listopada. (PAT) Na p erw  
szem posiedzeniu Izby Deputowanych 
zgłoszono 10 interpelacyj w sprawie po 
lityki zagranicznej.

Dep. MontilJot wnosi interpelację z 
Powodu aresztowania 3 osób z Zagłę­
biu Saary i uprowadzenia ich do Nie­
miec. Rząd niemiecki odpowiedział na 
demarciie ambasadora Francji w Ber­
linie, że są to komumści. Mówca za­
znacza, że obecni kierownicy polityki 
niemieckiej nie ukrywają chęci niedo­
puszczenia do plebiscytu ' przyłączc- 
uią Zag!ęb:a Saary do Ntoiriec.

Radykalny dep. Guerly, poruszając

zagadnienie rozbrojeniowe fi ancuske. - 
niemieckie w konkluzji wypowiada sie 
przeciwko rozmowom w gronie sygua 
larjuszy paktu 4-ch mooarstw.

Odpowiadając na interpelacje, min. 
Bomcour oświadczył m. in., że w raz^ , 
gdyby Niemcy oparły się kontroli zbro 
jeń, wówczas sygnatariusze Paktu to­
karń eńskiego zastosują art. 14 paktu. 
Na pytanie, czy rząd przewiduje sank­
cje militarne, minister odpowtoaział, że 
Po wyczerpaniu wszystkich samkcy 
ekonomicznych, Francja mogłaby się 
porozumieć z państwami co do zastoso 
wania innych sankcyj.

Austriacki obóz koncentracyjny
zapełnia się internow anym i hitlerowcam i.

Wiedeń, 10 listopada. (PAT) Po(I4qja 
aresztowała 100 ko'porterów zakaza­
nych pism hitlerowskich. W Rierliing 
pod Wiedniem usiłowano wysadzić w 
powietrze dom chrzęścijańsko-społecz- 
uego burmistrza. W domu tym mieści 
się skład benzyny i następstwa zama­
chu byłyby katastrofalne.

W Lincu, Salzburgu i innych mia­
stach uczniowie szkół średnich rozrzu­
cili ulotki hitlerowskie po ulicach. W 
Insbruku wywieszono 8 chorągwi ze 
swastyką. W kilku miastach dokonano 
zamachów petardami.

W piątek ponowiły sie na uniwersy­
tecie wiedeńskim zamachy gazami łza-
wiącemi.

Tuz przed wykładem prof. Duriga w
Instytucie fizjologicznym studenci hitle 
rowcy zaczęli śpiewać pieśń „Horst 
W essel“. Profesor zwróci! im uwagę, 
że sami przyczyniają się do zniesie nia 
swobód akademickich. Studenci zamil­
kli, zaczęli jednak obrzucać w yzw iska­
mi przeciwników politycznych. W ów­
czas wkroczyła do sali straż uniweirsy 
tecka i pozostała tam przez cały czas 
wykładu. Na uniwersytecie i politech­
nice policja aresztowała 20 studentów.

Wiedeń, 10 listopadic. (PAT) Wobec 
wzmożonej agitacji narodowo-socjali- 
slycznej w Austrji, postanowiły w ła­
dze austriackie, jak donoszą półorzędo 
w o, zerwać z dotychczasowem łago- 
duem traktowaniem i wystąpić z cała 
surowością przeciwko wichrzycielom 
narodowo - socjalistycznym. Redą oni 
internowani w zakładzie dla więźniów 
politycznych w Woliersdorlie.

W ostatnich dniach odszedł tam licz­
ny transport narodowych socjalistów 
z Karyntjd. Nadto internowano w Wol- 
lersdorfie studentów wszechnicy wie­
deńskiej, którym udowodniono, że zor­
ganizowali zamachy przy pomocy 
bomb łzawiących. W ładze zapowiada­
ją, że wystąpią przeciwko narodowym 
socjalistom z całą bezwgzlędnością.

Rząd postanowił rozwiązać wszech- 
niemiecką organizację gimnastyczną 
Turnerbund. posiadającą w Austrji 
700 filij z 64.000 czynnych członków. 
Turnerbund uprawią agitacje narodo- 
wo-socjalistyczną,

Przed kilku dniami wykluczył niemie 
cki Turnerbund z listy swych człon­
ków filię w Frzedarulanji tylko dlatego,

że Bija ta  oświadczyła się za niepodle­
głością Ausitrji. W odpowiedzi na to 
wykluczenie, prasa austujacka wzywa 
wszystkie austriackie fllje Tumerbun-

du do wystąpienia z central5 berlińskiej. 
Podobna akcja wdrożona ma być tak­
że przeciwko niemieckiemu związkow i 
Śpiewaczemu.

Salwy śmiechu na sali sadowej
w  procesie o podpalenie Reichstagu.

Berlin, 10 Bsiopada. (PAT) Na wczo 
rajsizej rozprawie w procesie o podpa­
lenie Reichstagu przesunęła się przed 
sądem galeria świadków kobiet, w cza 
sie zeznań których dochodziło do usta­
wicznych scysyj przewodniczącego z 
Dymitrowem.

Posługaczka Dymitrowa utrzymuje, 
że usiłował ją zgwałcić. Miała ona wi­
dyw ać u Dymitrowa często komunisi y 
c/oego posła Bberleiiia. czemu Dymi­
trow  przeczy jako insynuacjom i kłam 
stwom.

Ptmna Róslein poznała Dymitrowa 
w pociągu, gdzie przedstawił się iej 
pod fałsizywem nazwiskiem iako uczo­

ny. który na koszt rządu włoskiego pi­
sze dzieło o upadku kultury niemiec­
kiej.

Salwę śmiechu na sali wywołuje wy 
stąpienie Dymitrowa w  czasie przęsłu 
chania św. Anny Krueger. przyjaciółki 
jego, rozwiedzionej z mężem. Gdy pro 
kurator zapytuje panią Krueger, czy 
popełniła wiarołomstwo z Dymitro­
wem, ten głośno w oła: Panie nadpro- 
kura.orze! W ybaczy pan, ale chcia­
łem tu raz na zawsze zaznaczyć, że 
nie jestem ani impotentem ani homose­
ksualistą, lecz normalnym mężozyzną.

Przewodniczący odbiera głos Dymi­
trowowi i odracza rozprawę.

Ks. Bachota został skazany
na 7  mieś. aresztu i 1U00 z l .  g rzy w n y .

przemówienia były znane zajścia w 
Grodzisku. P rokurator kończy, żądając 
kary i przyjęcia iako okoliczności ob­
ciążającej, liczebności tłumu, do które­
go oskarżony przemawiał, zaś jako 
akoliozności łagodzącej orzeczenia bie 
głych.

Po przemówieniu obrońców dr. Ll- 
wy 1 dr- Czarnka. Sad zasadził oska­
rżonego za wysterek z art. 127 na 5 
miesięcy aresztu, a  ̂ art. 170 na 3 
miesiące aresztu i 1000 zł. grzywny, 
wymierzając łączna kare 7 mies. aresz 
tu 1 1000 zł. grzywny. z zaliczeniem 
aresztu śledczego 1 zwolnieniem od 
kosztów sądowych, w  sentencji wyro­
ku Sad podkreśiij niestosowne wyrażę 
nie sie o Sądach w  czasie kazania, 
'*r&7 związek miedzy rozruchami w  
Grodzisku a kazaniem ks. Bach°ty- 
Jako okolk zność łagodzącą przyięto 
rozluźnienie poczucia etycznego i mo­
ralnego z powodu alkoholizmu. Obro- 
zcłoslła apelację.

Łańcut. 10 listopada. (PAT) Po z*"
mknięciu postępowania dowodowego 
w procesie przeć.wko ks. Bachocie. z? 
brał głos prokurator p attek.

Alt. 104 konstytucji — mówił Droku- 
rator — gwarantuje każdemu obywa­
telowi swobodę wyrażania swych m'v 
śli i przekonań, z tem jednak zastrze­
żeniem, aby przez to nie zostały naru­
szone przepisy prawa. Art. 5 konkCi- 
datu, zawartego między Rzplitą Pol­
ską a Watykanem, zapewnia ducho­
wnym w wykonywaniu ich urzędu 
szczególną opiekę prawa. Tem cięższe 
jest przewin5enie ks. Bachoty. który 
urząd swoi i swe szaty duchowne wy 
korzystał w cełu znieważenia z kazal- 
nicy władz tego państwa, które gn, » -  
ko kapłana, szczególną otacza opieką.

Prokurator zaznaczył, że oskarżony 
nie użył kazań ks. arcybiskupa Teod"- 
rowicza w całości, czem się tłumaczył, 
lecz zaktualizował je, odbiegając od 
oryginału bardzo daleko- Następstwem

na i'wie (Zakład Ubezpieczenia od 
ków, Ka*a Churych i Zakład UbezP 
czenia Pracowników Umysłowych'- j 

Staraniem komitetu honorowe?0 ̂  
wykonawczego, odbyła się ^  
„Gwiazdy**, uroczysta Akademia- W ^0 
kademji wizięli udział: w imieniu P- 
jewody lwowskiego naczelnik 
łu dr. Szkodziński, przedstawiciele ,, 
skowości, wiceprezydenci miasta ^  , 
i Chajes, p. o. rektora UJK. prof- ^  j, 
ko, prezes Moszoro. dyrektor Dho1' 
cki, im. Zw. Ofic. Rezer. dir, Ostf°. ( 
ski; poseł BBWR. dr. W ojciechow y 
ttacz. dyrektor Korski, dyir. Drewtńe 
ski, delegat Rządu Sośniak, komisa _̂ 
rządowy dr. Stesłowicz. komisarz
dowy inż. Zwoliński, dyr. BienieW

praco1dyi. Chom bakow i rzesze 
ków ubezpieczeniowych. <,0

Akademię zagaił przewodniczący 
miteru p. Vambera, w zakończeniu  
w y wznosząc okrzyk na cześć P- j, 
zydenta Rzplilej i Marszałka P ilsU'
skiego. Orkiestra „Gwiazdy** ode?ralf
hymn_ _ państwowy. Następnie PrZ ej 
wienie okolicznościowe wygłosił P°s . 
BLiWR. ds. Wojciechowski, 
zasługi bojowników o niepodle?’0 
Polski i nawołując szerokie rzesze 
cownicze do wytężonej pracy w 1,1, 
mniej ważnej walce o przyszłość 
stwa. Po przemówieniu pos. Woje1. 
chowskiego. zebrani wznieśli 
na cześć m arszałka Piłsudskiego. .

Na drugą część wieczoru złożyły s 
produkcje artystyczne w .wykona11* 
chóru pracowników Ubezpieczeń SP 
tocznych pod batutą dr. Schmidta, 
kiestry symfonicznej „Gwiazdy p„ 
batutą prof. K. Abratowskiego P- ; 
Bedlewiczowej, p. W. Matauschówi*6' 
(irossa, Ostrowskiego i Wajdy.

K iiP E R N iK A  1 5 *
F1LJA PERFLMERJI S. F E  D E R A-

Sykstuska 7.

Oficerowie polscy ł( 
w  „Ossoaw iarh m ie;

Moskwa. 10 1'snopada. tPAT)
rowie polscy zwiedzili „Ossoawtoch;^,
poczem prezes fiidemann wydał na ' 0 
cześć śniadanie, na którem wznieś 0 % 
toasty. Popołudniu płk. Rayski wra^eg 
p.osłem Łukasiewiczem złożyd szescł 
wizyt oficjalnych. Wieczorem w' P° 
stwie Boiskiem odbyło się przyje:ie‘

Oelegada rzem ieślników 
wyjechała do M o s k W r

rrt WWarszawa, )0 listopada. (PAT) 
piątek wyjechała do Moskwy 
z 7 osób delegacja sfer rzemicślniLt0  ̂
przemysłowych celem nawiązania  ̂
sunków handlowych z ZSSR.

KOMITET OBYWATELSKI O B ^ j l  
DU 15-LECIA NIEPODLEGŁA3

pros 
wicieli 
ność, 
tnastokcia

I OBRONY LWOWA
na tem miejscu P- T. P r̂ e, 
władz, Towarzystw

ds‘a'

w związku z uroczystośC'arh^]]C
by w zrozumieniu P°‘akcji Komitetu zechcieli przyjść 

mocą Komitetowi. Jednocześnie qqic 
tett przeprasza za ewentualne prZs ylce 
nia, które okazać się mogą w x0 
zaproszeń, repartycji biletów ^  j-2'
stawienie i raut i t. d. i prosi o 
wiediiwienie możliwych ewentu,adędii 
uchybień i wyrozumiałość ze 
na ciężkie zadanie Komitetu.

*  *  *  « {y
Komitet uprasza te osoby, któr° s$  

tulu reprezentowania kilku tovvar- 
otizym ały ewentualnie więcej 
bilety teatralne, by zechciały °r,rei& 
zbędną nadwyżkę biletów do gj, 
jatu Komitetu. Ratusz. I. p. pok«>
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Ju tr o : Krystyny

Wschód słońca b’49 
Zachód słońca 15*51

T e a t r  w ie l k i

Sobota 11 bm. goaz. 3.30 „Porw ana na­
rzeczona", ceny najniższe. — Godz. 7..CO 
„W esele", w stęp  tylito za zaproszeniam i 
Komitetu Obchodu lo-jecia Niepodlegluści 
Kolski.

Niedziela 12 bm. godz. 3.30 „Fraulęin 
U oktor", ceny najniższe. — Godz. 7.30 
„W esele".

Poniedziałek 13 bm. godz. 6 pop. „W e­
sele". przedstaw ienie szkolne.

W torek 14 hm. godz. 3.30 „Robinson 
Kruzoe". prem iera, przedstaw ienie szkol­
ne. —  Godz. 7 30 „U prowadzenie z S e ra - 
in“ opera.

t e a t r  ROZMAITOŚCI.
Sobota 11 bm. godz. 5 pop. W ieczor.dca 

G óralska — Godz. /.30 „Moja siostra i ja“ .
Niedziela 12 bm. godz. 3.30 „Dzika pszczo 

ja.'*, ceny najniższe. — u o d 2 7.30 „Moja 
V ostra i ja'

Poniedziałek 13 bm. godz. 7.30 „Moja 
siostra i ja".

W torek 14 Lm. godz. 7.30 „Moja siostra  
i ja".

COŁOSSEUM: Film „Kariera Kel­
nerki" Rewia: „Najpiękniejsze Palki
Świata".

KINOTEATRY.
ADRIIA: „Dwaj m a^y".
APOLLO: ..Szpieg w masce" (Han­

ka Ordonówna)
ATLANTIC: „King Kong".
CASINO: „Jaka mnie pragniesz...
CHIMERA: „Chandu".
GRAŻYNA: „Ylasta Burian", jako 

Aajutant Jego Wysokości, oraz rewja.
KOPERNIK: „Nowoczesny Rob n-

zon Kruzoe". *
M A R Y S IE Ń K A : „ N o w o c z e sn y  R o ­

ki n eo n  K ru zo e" .
MIRAŻ: „Program 7 gwiazd".
MUZA: „Dlaczego zgrzeszyłam" >
PAŁACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 

m u sz ę " .
PAN: „Ekstaza".
PASAŻ: Tom Mix „Noc st-achu".
RAJ: „Rok 1914“ Jadwiga Smosar- 

ska.
STYLOWY: „Żona z drugiej ręki", 

oraz rewja z Bukojemską i Bełskim
ŚW IT: „Pod Twoją obronę"
UCIECHA: „Dcmion wielkiego mia- 

sUi" i rewja.

Doniosłe (La Małopolski obrady
w  sprawie oddłużania rolnictwa.

— Józel Manoward3. słynny  ŚDiewak 
IHiederisHiej opery państw ow ej, w ystąpi 
2 jedynym  koncertem  w parredzialek  13 
bm. M anow arda należy do najw ybitniej­
szych artystów  w spółczesnych, jest n iety l­
ko iilarem  słynnej opery w iedeńskiej, ale 
i najw yżej cenionym śpiewakiem  uroczy­
stości w B eyreuth, Salzburgu. P aryżu  i t. d. 
Pod dyrekcją dyrygentów  Toscaiiiniego, 
Furtw anglera. W altera  i innych. Jako 
w ykonaw ca postaci W agnerow skich, zaj­
muje dziś pierw sze miejsce w  Europie i 
śrn.alo porów nać go m ożna do Szaliapina. 
G sztuce M anow ardy pisał rr. i. jeden 
z recenzentów  lw ow skich (Dr. J. K.): „Je ­
dne m słowem  „doskonałość", w szystko 
ie.rt scharak teryzow ane. Glos. jego pięk­
ność i opanowanie, stoją na naiw yższem  
szczeblu, inteligencja 1 kultura umożliw ia­
ją interpretacje w prost w ym arzone. Kry­
tyk ma na to tylko jedno słow o: „dosko­
nałość". P rogram  koncertu Lwow skiego 
okazały pod względem w artości m uzycz­
nej św iadczy o najw yższych w alorach te ­
go z Bożej laski a rty sty . 2259

— Z Teatru Wielkiego Dzisiaj w  sobo 
t? o godz. 7 wiecz. uroczyste przedsta 
'wienie „Wesele" St. Wyspiańskiego 
"r ramach Obchodu 15-lecia Niepodle­
głości i Obrony Lwowa. W stęp tylko 
2a zaproszeniami komitetu. — W tiie- 
dz ele 12 b. m. „Wesołe".

— Z Teatru Rozmaitości. Abonament 
hr. 4. „Moja siostra i ja“, czanbaca ko 
media muzyczna R. Benatzkirgo. o- 
snuta na tle zajmującego libretta i peł­
ną melancholijnych motywów, odegra­
na będzie dziś w sobotę oraz jutro w 
niedizTlę,

W  sobotę dnia l i  b. tu. o g 5 P_ępol; 
odbędzie się w  sali Teatru Rc®m*rtości

Ag. Wschód donosi: Wczoraj wc 
Lwowie zakończyły sit? kilkudniowe 
obrady wszystkich zainteresowanych 
czynników w  sprawie zadłużenia 
względnie oddłużenia i olnictwa mało­
polskiego. Z inicjatywy Rządu została 
zwołana do Lwowa konferencja, w któ 
rej wzięli udział szefowie wszystkich 
Banków państwowych wraz z referen­
tami. dyrektorzy kilku większycn ban­
ków. dyrektorzy Miejskiej i Galicyj­
skiej Kasy Oszczędności, przedstawi­
ciele Izby rolniczej, kierownicy organi 
zacyj spółdzielczych, kilku posłów ' itd. 
Obrady zagai} wicewojewoda p. So­
chański, który przybył w towarzy­
stwie naczelników wydziałów: samo­
rządowego p. Tejszerskiego i rolnego 
p .  G utkow skiego. Obrady w Woje­
wództwie odbyły się z okazji Zjazdu 
we Lwowie kierowników 4 małopol­
skich wojewódzkich Biur do spra w P- 
najnsowo-rolijych i pizewodniczących 
wojewódizicicli Urzędów rozjemczych. 
Zjazd — jak donosiliśmy — zwpłany 
został z inicjatywy dyr. CentR Biura 
do spraw finansowo-rolnych przy Mi­
nisterstw ie rolnictwa p. Lipskiego.

W  zjeżdzie tym wzięli udział wyżej 
wymieniem kierownicy Biur: ze Lwo­
wa dyr. Milowicz i dr. Wrześniewski, 
z  Tarnopola dyr. Siedlecki, ze Stanisla 
wowa dyr. Okotowicz. z Krakowa dyr. 
Mikosz.

Konferencię w Województwie zagaił 
wicewojewoda p. Sochański, stwierdza 
jąc szczególną wage, iaką . Rząd przy­
wiązuje do jaknaipełiiiejszego wykorzy 
stania ustawodawstwa ulgowego w 
rolnictwie. Chodzi o wyzyskanie u- 
prawnień wynikających z ustawy o 
Banku Akoeptacyinym. Członkom kon 
feroncii dane było wypowiedzieć się 
odnośnie postulatów, jakie wyłaniają 
się przy prowadzeniu na szerszą skalę 
akcji konwersyinej.

przedstawienie „Wieczornicy Góral­
skiej" nu którą złoży się obfity pro­
gram chóralnych pieśni góralskich ukła 
du P. prof. B. Wallek-Waiewskiago, 
produkcje WobzLarza Stanisława Mroza 
z Poromnh, oraz szereg tańców góral­
skich. W  przedstawieniu bierze udzTI 
chór złożony „ 70 osób, oraz liczny 
balet. — „‘Wieczornica Góralska" po­
wtórzona będzie w niedzielę o g. 12.30 
w południe. Bilety w cenię 80 EG do 
3.50 zł. do nabycia w  kasach teatrów 
miejskich i w  Biurze Ab o Rutowskiego 
2.

— Dzisiejsza popołudniówka w Tea­
trze Wielkim. Zniżka dla Uczestników 
Zjazdu Obrońców Lwowa. Dziś o go­
dzinie 3.30 Teatr Wielk* w ystaw ia prze 
miły wodewil „Porwana narzeczona", 
pióra H. Zbierachowskiego. Celem u- 
dostępnienia tego czarującego widowi 
ska szerokim kołom uczestników zjaz­
du. Dyrekcja Teatrów  Miejskich zarzą 
dzłła przedsprzedaż biletów przy Biu­
rze Kwaterunkowym na Dworcu Głów 
nym, przyznając równocześnie w szyst 
kim uczestnikom Zjazdu 25 proc. zniż­
kę od cen popołudniowych.

 c-----
— Cołosseum. Krynicą szampańskie­

go humoru, przybytkiem beztroski j po 
gody jest obecnie „Cołosseum". Na 
pierwszorzędny program składaja się: 
znakomity zaspół rewjowy z p. Melą 
Grabowską na czele, wspaniałe dekora 
cje mistrza Balka i świetna orkiestra 
pod batutą Muchy.

— Kiro-rewja „Stylowy". ,.Z całego 
serca" rewja zdobyła rekordowe powo 
dżemie, dopełnia go fdm „Żona z  dru­
giej r ę k i " . ___

— Z okazji zbliżającego sle Święta 
narodowego pamiętajmy o sierotach.
Zarząd Ochronki i Internatu im. J. Pił 
sudskiogo zw-aca się z gorącym ape­
lem do wszystkk h osób dobrej wob\ 
aby y. dwoi Św ięta narodowego ze­
chciały wsoommeć o tych. którzy ży­
cie sw e oddali w obronie polskości ns- 
rzogo miasta i okazać wdzięczność i

Dr. Lipski przedstawił zadania, jakie 
winne być wykonane w dziedzinie Kon 
wersji kredytu krotkotermmo yago. ak­
centując niezbędność ujęcia poszczę,gól 
nych ogniw akcji finansowo-rolnej w 
jednolite i Konsekwentne działania a w 
szczególności przeprowadzenie równo­
mierne obok akcji Urzędów Rozjem­
czych, w sferze prywatnego . zadłuże­
nia także akcji analogicznej w sfeTze 
kiedytu w instytucjach bankowych 1 
spółdzielczych, zapotnot a układów 
przewidzianych w ustawie o BanW 
Alcceptacyjnym.

Przedstawiciele kół rolniczych i ban­
kowości przedstawili dotychczasowe 
poczynania w kwestji realizacji kon- 
wersyj w poszczególnych instytucjach 
kredytowych na terenie małopolskim, 
wskazując z jednej strony na noczątko 
we trudności, tłumaczące dotychczaso 
wy nie dość znaczny rozmiar akcji kon 
wersyjnej, z drugiej zaś strony Przed­
stawili tok czynności przeprowadzo­
nych celem podjęcia na szerszą skalę 
układów z rolnikami.

Po wyjaśnieniach, jakich udzielił dyr. 
Banku Akceptacyjnego p. Czałbowski, 
okazuje się, że ustawa o Bai ku Akcep 
tacyjnym w  jej praktycznein zastoso­
waniu jako jeaen z najbardziej celo­
wych instrumentów w akcii zwalczania 
kryzysu rolniczego, znajduje całkowite 
zrozumienie u sfer bezpośrednio intere 
sowanycli w rozwikłaniu problemu za­
dłużenia krótkoterminowego rolnictwa, 
że zatem akcja konwersyjna na na­
szym terenie znajdzie w najbliższym 
czasie bardzo wydatne zastosowanie.

W  obradach oprócz dyr. Lipskiego 
brali udział jeszcze delegaci central­
nych władz z W arszaw y: zastępca 
dyr. p. Żukotyński z Biura centralne­
go. radca Wierusz- Kowalski i radca Ru 
sinek iz Ministerstwa Rolnictwa I radca 
Kozłowski z Ministerstwa Skarbu.

cześć ich Pamięci Pomocą i datkami, o- 
fiarowanemi na rzecz ich sierocej dzia­
twy. Dary i świadczenia przyjmuję z 
wdzięcznością Zarząd ochronki ul. 
Jabłonowskich 17—  Dary w gotówce 
można składać w P. K. O. na nr. 152684.

TANIO BO w  BRANIE!!!
P O L E C A  s i ę

„ F U T R O "  -  B A C Z C S

L w ó w , LEGJOKOW 1 9 .
1862 TEL. 29-48.

— Dancing-Bridge. na który najser­
deczniej zaprasza Koło Rań Politechni­
ki Lwowskiei. odbędzie się w  niedzie 
le 12 b. tn. w  gómj eh  salach Hotelu 
George‘a. Początek o coda. 6. Strój 
wizytowy. Bufet znakomity i tani w 
własnym zarządzie. Bilety w  cenie 2 i 
1 zł. Zaproszenia wydaje Komitet w  so 
botę w :eczorem od 6—7 godz. w  we- 
stibulu Hotelu George‘a . — Gzysty do­
chód przeznaczony na pomoc diła nieza 
możnej młodzieży techmickiej.

 o——

— „UprOwadzenle z Seraju“ . op. w  3 
I akt. W. A. M ozarta, w ystaw iona zostanie

•ve w torek dnia 14 listopada w  T eatrze  
i W ielkim sitami Szkoły O perow ej K onser- 
i w atorjum  Pol. Tow . M uzycznego. A rcy- 
1 dzieło M ozarta, jedna z najm elodyjniej- 

szych oper — ukaże się w  reżyserii Al. 
Ułuchanowa pod dyrekcją Dr. A. S o łty sa  
B ilety do n a b y c a  wczeSmei w składzie nut 
G. S eyfartha (ul. Akademicka 1. 6). 2263

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. — Chorążczyzna 1. 5. obok kina 
„Apollo". 1654

KOPERNIKA 15 i
F1LJA PERFLMERJI S. FEDERA,  

Sykstaska 7

Nabożeństw o za poległych 
oficerów poi cii i policjantów.

Dziś o godz. 10.30 przedpołudniem 
odbyło się uroczyste nabożeństwo ża­
łobne za poległych oficerów policji i 
szeregowy P . P . W nabożeństwie wzię 
li udział: Wojewoda Bcnna- Prażtnow- 
ski, wicewojewoda Sochański, naczel­
nik wydziału bezpieczeństwa płk. Sta­
rzyński, starosta dr. Klimów, komen­
dant w7o.iewódzki podinspektor Kozie- 
lewski i korpus policyjny. Ponadto byli 
obecni na nabożeństwie w kościele OO. 
Bernardynów przedstawiciele wojska, 
sądu i prokuratury.

Odsłonięcie tablicy pamiąt­
kow ej W ładysława B ełzy.
Staraniem lwowskich iustytucyj i 

towarzystw  kulturalnych, jak Zakład 
Nar. im. Ossolińskich. Tow. Literackie 
im. a . Mickiewicza,- Tow. Dziennika­
rzy Polskich. Syndykat dziennika./, .y 
lwowskicli. Zaw. Związek Literatów 
Polskich. Kasyno i Koło literacko arty­
styczne. Macierz PoIskajWodbędzie się 
w śiobę 15 b. m o godz. 11. uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej, umie­
szczonej na domu przy ul. Zimorow’"- 
cza 1.6, w którym mieszkał i zmarł 
W ładysław  Bełza Tablica jest dziełem 
artystki-rzeźbiarki Malaczyńskiej-Paj- 

zderskiej. Llroczystość poprzedzi nabo 
żeństwo żałobne w ko-ścicle św. Miko 
łaja o godz. 10.

Now a placówka naukowa 
w  Krakow ie.

W  tych dniach pow ołany  został
do życia w K rakow ie p rzy  O ddziale 
Ligi M orskiej i Kolonialnej K om itet 
dla badań em igracyjno - kolonial­
nych, pozostający  pod przew odni­
ctw em  prof, U. J. Dr. Jerzego  Sm o­
leńskiego. Celem  tej nowej p laców ­
ki naukow ej jest organ*zowanię i 
centralizow anie prac  badaw czych  i 
d y dak tycznych  z dziedziny zagad­
nień adm inistracyjno - p raw nych , 
socjalnych, gospodarczych , geogra­
ficznych, higienicznych i t. d , d o ty ­
czących  em igracji i kolonji, p rzy- 
czeni w spółpraca i kon tak t z M ini­
s te rs tw em  S p raw  Zagranicznych są 
zapew nione.

K om itet prosi o soby  i m sfytucje, 
in teresujące się temi zagadnieniam i, 
k tó re  m ogłyby podjąć się p rzep ro ­
w adzenia pew nych prac  b ad aw ­
czych, w zględnie d o sta rczy ć  m a- 
te rja łó w  do nich, o porozum ienie się 
z p rzew odniczącym  prof. Sm oleń­
skim  lub z  sekretarzem Komitetu dr. 
Orm ickim  (K raków , ul. G rodzka 64, 
Insty tu t G eograficzny U. J.).

J o b o m  skautów slnwIaAskieti.
W ostatnich dniach zapadła deFnity 

wna decyzja w sprawie zargąniaowa- 
waniia w  Polsce wielkiego zlotu skau­
tów słowiańskich w sieroniu r  1935. 
W złocie tym wezmą udział harcerze 
potscy, czechosłowaccy, jugosłowiań­
scy  i bułgarscy. Zlot odibedizie się 
prawdopodobnie łączni© z polskim na 
rodowym zlotem harcerzy.

W  przeciwieństwie do dotychczaso­
wych zlotów skautowych. Jamboree 
skautów słowiańskich odbędzie s;e mi 
dużej przestrzeni; obóz składać sic ma 
z 40 mniejszych obozów, w których 
znajdować się będą skduoi ze wszy­
stkich grwm narodowych. W  tych w a­
runkach umożhwionę będzie naw o­
zami© bliższych węzłów brąlerstws 
miedzy haircerzami poszczegóilnych 
państw.

O b ecn i r^izważana iesst ky'estja te 
renu. c a  jakijn odbyć sm ma zlot; poci 
uwagę hrame są lasy spalskie, oraz ob­
szar n rędzy  Krakowem, Katowicami a 
Oświeoimem.

Ogółem w  zlocie weźmie udział o- 
lcoło 15.000 skautów ZkK o^trv 'a 2 
tyaoidcjft.



Zm arnow ane życie
sam otnei

MlPłtii wolnych posad na P . K P . [
Ministerstwo komunikacji zawiada­

mia. ?e aa ydskich kolejach państwo- 
wyqh .rfema obeci le żadnych wo-lnych 
stanowisk i nadsyłane do Ministerstwa 
podania o posady nie bęaą rozpatrywa 
n e.

Nowa mafoda orientacji 
dla samolofdw.

Na iotnismi Groydton, pod Londy­
nem; wypróbowano z dobrym skut­
kiem raową meto de orientacji dia samo 
lotów, krązącycn między Paryżom a 
Londynem. w razie gdy ae-ropian od­
byw a s/wo; lot poprzez mgle i pod- 
yras zlej pogody.

■Nowy system polega na wysyłania 
prze? stap^ nadawczą Aeiodromu 
próhRifaa iradl-o -e!ekrrycln ego w  okre­
ślonym kierunku. Pdor danego samo­
lotu może zajte-m trzym ać się kierunku, 
w jakim biegnie promteń. Nad kierow­
nicą aeroplanu znajduje sie P<rzyrząd w 
TOTnip zegara o  czarnym cyferblacie. 
Jeśli' ppjot zgubił kierunek we mgle 
i błądzi), na czarnem rle ukazuje ste 
grubą hofyzou tajna biała linia. która 
rozpąda snę- na dwie części Grubsza 

połowa tej Knii wskazuje pilotowi, po 
ktdnej stronie znaiduie sie właściwa
trasa powie^zna lotu Pilotowi pozo­
staje wiec tylko skorygowanie kierun­
ku. ą  wówczas obie połówki łączą się 
iiflów- w jedna 'truję, co- dla pilota jest 
■wyraąru wskazówką, iż znajduje się 
na idb-ryim tropie. Dotychczasowe do- 
śn.dadczeniaa wykazały, iż promień 
'a  3joer.eiKt*yczn:’ ffziajj na dystansie 

do IX  mil angielskich. Podobna stacje 
umieszczono również na lotasku pod 
Paryżem, w  Le Bourgec

Lugnida o wymierających Indiach
Isfjnjięje w  Staiiach Zjednoczonych ' 

specjalny ty-ząd. Indian-Board, któ­
remu podlegają w szyscy zamieszki 
jący (Amerykę czerwonoskórzy. Do 
urzędy, ?na;duiącego się w  W a­
szyngtonie. zwracają sie w szyscy  
Indianie Ameryki i znajdują tam po­
moc-i opiekę Otóż Indian - Board 
ogłosiło niedawno tablicę statysty­
czną, zawierającą cyfrowe dane, do 
tyczące wszystkich plemion indyj­
skich. Dowiadujemy slię z tej tabli­
cy. że pogląd na rasę indyjską, jako 
na rasę wymierającą, jest z  gruntu 
fałszyw y i niezgodny z istotnym  
stanem r ze c zy .  W  r. 1870 Stany 
Zjednoczone zamieszkiwało 300,000 
czenw neskórych podczas gdv spi- 
s*' ludności z r. 1°28 określiły ich 
liczbę ną 350.000 Następne lata 
n-skazula dalszy przyrost.

(figraify dla artystów wyznacza 
radjo w Hiszpanii.

Hiszpańsikie „Umon R ad :o “ w M a 
iry ć ie  rozp isa ło  konkurs z n ag roda­
mi: dta a r ty s tó w  K onkurs ten  będzie 
się Odbywał co rok i m a za zadanie 
POptcracfie i o dk ryw an ie  now ych 
talentów , Z konkursem  zw iązane są  
n ag rody  pieniężne, w  sum ie 6000 
p ere io w  łącznie. Co rok o trzy m y ­
w ać bedzie nagrodę 2000 p ese tó w  
najlepszy  śp iew ak lub ptanista czy 
ski zupek za produkcje p rzed  m ikro­
fonem.

Historyczna proteza.
T utejsza ..F rankfurter P o s t"  pisze 

w 1 dodatku - technicznym  o p ro tez ie  
s łynnego G oetza von Berlichiniigena, 
k tó r^  s ira c ił p raw a rękę p rz y  zdo­
byw an iu  tw ie rd zy  Landshut. P ro te ­
zę og ładać m ożna dzisiaj jeszcze w  
rodzinnym  zam ku B erlichingena, 
JagsthausteP w  W irtem b erg r Inr-tr-u 
m ent ten, sk o n stru o w an a  przed  
p rzeszłn  100 la ty , dzisiaj jeszcze u- 
cfcodzić m oże za w zór pom ysłow o­
ści i techniki. S k łada się on z w iel­
kiej ilości hebelków . zasuw ek, sp rę ­
żynek , kółek; sp ręży n , um ożliw ia­
jących  Dpruszeffię k ażd y m  nalcem .

Władize onćyńskie poszukują od pię 
ciu lat spadkobierców sędziwej milio­
nerka, Teresy Burellii. którą zmarła w 
roku .1928 tak samotnie jak żyła 
Pnzez lart 80. Dzieje jej życia były nie 
zwykłe, chociaż zupełnie pozbawione 
wszelkiej radości i po u -abów.

Teresa Burelli była z pochodzenia 
Vvloszką-, urodziła się w okolicy jrnfł- 
steozka b  eUa. W dziesiątym roku ży­
cia. nie mając już ani rodziców, ani 
krewnypP, ani nawet znajomych, w y­
emigrowała sama z kraju, nicposzitki- 
Wd-na pi ze  z nikogo i tułała sie niewia­
domo gdzie aż w 1.7-tym roku dostała 
m ejsce damy do to warz v sowa pewnej 
bogatej Angielki. która zapisała jej 
cały majątek.

W tedy zaczęła podróżować: była W 
Indiach i Japomi, wiele razy też w A- 
meryce, pocztę m zaw sze wracała do 
Europy. Nauczyła się pięciu języków, 
ale zapomniała swego ojczystego.

W ędrując tak do świście z dwoma 
kuframi, w' których znajd o wat s e cały 
jej majątek, zatęskniła, jako 80-letnia 
staruszka; za krajem i posianowiia 
wrócić dó Włoch, Dziwne bowiem by­
ło życie bezdomnej milionerki: zaw­
sze samotna, bez rodziny i ojczyzny, 
nie zaznała nigdy małości, and przyja­
źni.
,Powrót do .rodzinne1 wioski, o którym 
marzyła w ele  lat, przyniósł jej r o z ­
czarowanie. Nie znalazła tu nikogo, 
ktoby przymeuraniej pamiętał jej rodzi­
ców. Obca. opuszczona, nikomu n e - 
potrzebuau zamieszkała w gospodzie p  
żyła skromnie., niż ubodzy mieszkań­
cy wsi.

Program
Sobota, u listopada.

l  w ów . (381). Trans, z W arszaw y. Audy­
cja poranna. 7"55—11‘30: P rzerw a, U '30: 
Codzienny Pj zeg k d  P rasy  Polskiej. 11‘40: 
O dczytanie program u na dzień bieżący. 
11‘45: T rans, z W arszaw y. Komunikat Mi­
n is ters tw a Opieki Społecznej dla Państw . 
Urz. Pośrednictw a P racy . 11‘50: Komuni­
k a ty  i repertuar teatrów . 1T57: Sygnał 
czasu z O bserw atorium  A stronomicznego 
w  W arszaw ie.- hejnał z W ieży Mariackie} 
w  Krakowie. i2‘Có. W  15-lec’e W f  a Nie­
podległości. przem ów ienie prof. Z  R eissa 
i szereg  pieśni w w yk. chóru legionistów 
„Legjin"4 T2‘30. Dziennik południowy. 12*35: 
W ianom o s a  m eteor. 12‘3S: D alszy ciąg pie­
śń. legionowych z płyt. 13— 1P30: Przemy a 
15 30. W iid o m o śa  gospodarcze. i5 ‘40: 
O rk iestry  w ojskow e (płyty). I5‘c5 : P ły ta  
gram ofonow a. 16: Audycia dla ch o rrc h . 
w  opr ks. k a r . M ichała Rękasa, i k o -c e r t 
o rk iestry  salonowej pod dyr. T adeusza S e . 
redyńskiego. 16‘40: T rans, z W arszaw y. 
Lekcja ięZyka framnisktego (kurs średni). 
L ektor p. Luciem Roqnigny. 16‘55 T  ans. 
z W arszaw y. „Legiony w  m uzyce", a) S ło­
w o w stępne: „Jak  now stały  pieśni legjono- 
w e“ b) K oncert w  wyk. chóru strzeleckie­
go pod dyr M ieczysława M ierzejew skiego 
i Zofja Żmigród -  Fedyczkow ska (śpiew), 
p rzy  for* prOf. Ludwik U rstein. 17‘50: ..Le­
giony w  sztukach p lastycznych" — w ygł. 
p. Henryk Cieśla, kustosz M uzeum P rz e ­
m ysłow ego w e Lwom ie. 18: T rans, z W a r­
szaw y O dczyt. 1* 20 ; T rans, z W arsza­
w y. i R ecital fo rtepianow y Marii M!rskiei. 
W  program ie m uzyka polska. 19: O dczy­
tanie program u na dzień następny. 19‘05: 
Rozm aitości. 19‘25: T rans, z W arszaw y. 
Felieton literacki. ..Poezia 11 listopada1 — 
w ygł. p, Zygmunt Kisielewski. 19‘4<': W ia­
domości sportow e. 19'47: Dziennik w ie­
czorny . 19'55 —■ 20: P rzerw a. 20: T rans, 
z W arszaw y . Skrzynka pocztow a, te cl: nic z . 
na, ‘korespondencję bieżąca omówi j porad 
technicznych udzieli p. W acław  Frenkiel. 
20‘15: T rans, z W arszaw y. U roczyta  audy ­
cja k'J uczczeniu XV-lecia Niepodległości 
PaństM'a Polskiego. I-szy  koncert z cyklu 
,.M uzyk3 Niepodległej Polski41 złożony 
z u tw orów  pow stałych w okresie 1918— 
1933 r.. w  w yk. o rk iestry  symi. P . R t>od 
dyr. B ronisław a W olfstala. o raz  Irena Du- 
blska (skrzypce) 22‘45: Komunikaty 22‘50 : 
P ły ty  gram ofonow e. 23: Audycja okolicz- 
nofc iow a 24—24‘lo Trans, z W arszaw y
z Zamku Królew ck;ego, przem ówienie Pana 
rr« z v d e n ta  Rzplitej.

Niedziela 12 listopada.

Lwów, (381). Goiz'. 9—9'53: T ransm isja 
z W arszaw y . Audycja poranna. 10: T rans. 
z  W ilna. N abożeństw o. Po nabożeństw ie 
m uzyka religijna z p ły t z W anszaw v, 11‘57: 
S yg"u i czasu  z  D bserw atorjuin  ̂'tronom  
w  W arszaw ie. heiBał z  wieży, żfouąckiei

m ilionerki.
Pewnego dnia jak':eś 7rono w ese le , 

króre ucztowało w gospodzie, zapro­
siło samotną damę do swego stołu. 
Teresa Bundn zaznaiom la sie z  ro­
dzina RameHa i zawal ła pierwszą i 
jedyną w życiu przyjaźń, szczęśliwa, 
że może pół dinia spęazić między ludź­
mi. źe widizi deieci i ma spusobno ść 
zdumionym wieśniakom opowiadać o  
dziwach, jakie w świecie widzuał?. o 
swcin żydu samotnem o o lb rzy m *  
tnajątku. łctóry leży bezużytecznie w 
bankach angielskich rraniciiskich, ame­
rykańskich.

Teresa zapragnęła zbudować willę 
dla rodziny Ramella i. zamieszkać przy 
niej, aby już nie być samotną. W tym 
celu y y ec lia ła  znoiwu do L.oudjuiu w 
celu za.łat\vien:a spraw majątkowych, 
ale zanim swe interesy załatwiła, 
umarła, nie doczekawszy sie realizacji 
swych ostatnich pragnień. Na rPK 
przed śmiercią napisała, ostatni test do 
swych przyjaciół w którym skreśliła 
aforyzm: „Życie jest Krótkie — trochę 
miłości, trochę marzenia, a potem, do­
branoc!44 Dziwnie brzmią te słowa w 
ustach starej kobiety, która zm arno­
wała w niepojęty sposób wszystkie 
możliwości, jakie dało je żyjcie. N ic- 
ftety — ocknęła .sie zapóźno...

K O P E R N IK A  15 a
FIL JA PFRFDMFRJI S. F E D E R A. 

Sykstuska 7.

radjow y.
w Krakowie. 12’05: O dczytanie program u 
na dzień bieżący. i 2‘iu :  W iaaom ośa m e- 
teorologicune. 12' 15: T r ar.s z W arszaw y 
z filharm onii W arsz. II-£i koncert z cyklu 
..M uzyki Niepodległej' Po lsk i'4, poprzedzo­
ny prelekcją prof. S tanisław a Niewiadom­
skiego. w  wyk. o rk iestry  filharm. pod dy r . 
B ronisław a W olfstala i Stanisław' N aw ro . 
cki (fo rtep l. 13 Trans, z W arszaw y. ..Po 
Utyka społeczna44 — w ygi. M inister Opieki 
Spotacznej. S tefan Hubicki. 13*12: T rans, 
z W arszaw y. D alszy ciąg koncertu. 14: 
T rans, z  W arszaw y. „Moje wspomnienia 
z e  w si w  w alkach niepodległościow ych41 — 
wygł. kot. B olesław  Studziński. 14‘15: Tr. 
z W arszaw y . „P rzegląd  rynków  produktów  
rolniczych" — w j gł. o. S tan isław  P; us- 
W iśniewski. 14‘25: M uzyka w oka’na z płyt 
14*50: T rans, z W arszaw ^  Rolnictwo w 
życiu gospoda’ czerń Polski44 — w ygł. M łi. 
Rolnictwa dr. N atem ecznikoir - Klukowski. 
18 T rans, z W arszaw y. „W ieś polska w 
1918 r.4‘ — w ygł. pos<*ł Feliks Gwiżdż 
15‘20: T rans, z W arszaw y. M uzyka w ę­
g ierska w w yl, o d c e s try  z „Domu Fukie- 
ra44. 16: T rans, z W arszaw y. P ro m  iim dła 
dzieci. Audycia ku uczczeniu 15-ej roczni­
cy  Odzyskania Niepodległości. 16*30: T rans 
z W arszaw ''. K w adrans słynrmch a r ty ­
stów  — Mipolito L izaro . ten o- (płyty) 
16‘45: T rans, z W arszaw y. K w adrans 
poetyck i: ..Muza legionowa14. 17: T rans, 
z  W arszaw y „Zadania kobiet w  sam orzą­
dach44 — w ygłosi p. Maria K arczewska. 
17‘15: T rans, z W arszaw y . M uzyka polsku
0 charak terze ludow o .  a rtystycznym , w 
w yk p. Lucyny Robow sk.ei (fortep.). Wi­
ktorii Skw arczew skiej (sopran) i prof. Ln- 
chtak U rs ten  (akomp.). W  przerw ie trans, 
z  W arszaw y. Komunikat Zw. P rac , Gmin 
Wiiejsk. 18: „W esele’4 — W yspiańskiego. 
18'40: T rans z W arszaw y. W esołe pio­
senki w  w yk. Konrada Toma 19: ? ? ?  
f rz y  pytajniki w  <>pr M ariusza Nowiny. 
19‘10: Rozm aitości i p ły 'y . 19*30: T rans, 
z W arszaw y „Sylw ety  akadem ików  lite­
ra tu ry 44 — proi. Juliusz Kleiner — w ygł. 
W. Zaw,'isfowski. 19*45: O dczytanie p regra  
mu na dzień następny. 19*50: M uzyka 
z płyt. 20: T rans, z W arszaw y : „Czego 
naród może się spodziewać od arm ii — 
w ygł. gen. R ydz - Śmigły. 20*10: T rans, z 
W arszaw y. M uzyka P ik a  w w yk. orkie­
s try  P. R. pod dyr. S tanisław  i N aw rota
1 Marian O rzechow ski (w-brafon). 2T05: 
Dzientok w ieczorny. 21*15: T rans, z W ar­
szaw y. pdćzjjj aktualny. 21‘30: „Na w e­
sołej fali44, audycia Nr. 26 (Fala M orska 
i Kolonialna) w  opr. Kamila G iżyckiego 
i Wik tora Budzyńskiego. 22‘30: W iadom o­
ści sportow e ze Lwowa. K rakow a. K ato­
wic. W ib a . Lodzi. Poznania i W arszaw y. 
22*40: T rans, z W arszaw y. W ieczór m uzy­
ki wiedeń«ek!ej — w w yk. orldestry  P . R. 
nod dyr Stanisław a N aw rota i Grota T u r. 
ney  (śP«ew). 23: Komumkaży. 23‘08—23‘30: 
T raos. z  U 'a taia-nry. Dpi*® ftijił Ironof.rłw

W ie c z ó r R o zm a ito ś c i.
Kolko Amatorskie Wychowawczyń 

Lwowskich Przedszkoli urządziło ónia 
S b. m. w auli Zakładów N aukow y^ 
im. Strzałkowskiej, udzielonej bezinie- 
resownśe na ten cel przez inż. p, Cz®r'  
wińskiego. interesujący „Wieczór R^v  
maitości*4 dla znajomych i sympatyków 
ńist^tucyf wychowania przeaszkolne- 
go. W esołe skecze i udatne obrazki: 
„W naszej bibliotece4". „W ognisku óqr 
'nowem". „Reduta wiosenna'4, „Podsłu 
cliane", „Wizja babuni1’, ciekawe l|lb 
komiczne popisy ruchome j lytmiczue, 
jak „Klub Czerwonych Cylindrów*. 
„Alabastrowa grupa41, „Walc Straus­
sa '1. „M arynarze11, Przepiękna ..Modli­
twa W schoau11 i pomysłowe recytacje: 
„Mazur11, „Grunt sie nie przejmować"' 
„Śpij moje szczęście44 oraz wspaniały 
finał, złożyły się na obfity program- 
wykonany w stylowych kostiumach n3 
tle ślicznych, whtsnemi siłami (p. H- 
Czaporowskiej) wykonanych dekora- 
cyj (okręt „Lwów41, drzewa jesienne, 
a zwłaszcza meczet) Autorka większo 
ści skeczów i reżyserną im,nrezy był3 
P. W. Wondrauschowa. akt orkami zas 
i „girlsami" wyłącznie w ychowawcz' 
nie przedszkoli.

Rozbawioną publiczność nagradzała 
oklaiskami udatne ..numery"'. W czasie
.przejfwy czyńmy był buret. również 
przez wychowawczynie przedszkoli 
wyposażony. Miły. z dużym nakładem 
pracy przygotowany wieczór przyniósł 
w droaze dobrowolnych datków zna­
czny. bo o’-oło 200 złotych wynoszący 
dochód, przeznaczony w  całości na za­
opatrzenie okręgowej biblioteki zawo­
dowej wychowawczyń przedszkoli.
U n n M M

Śniadanie dymisjonowanych 
minisfrdw.

W Paryżu opowiadają' sobie rozmai­
te historyjki o okolicznościach upadki* 
gabinetu Daladier4a. Niektóre są polkT 
czme_ inne znów maja chat akter aneg­
dotyczny.

Po glosowaniu noanean w Izbie D3 
iadier podał s;e do dymisdi. W  towa­
rzystwie swoich tow ar zyszy-mini- 
strów udał się o trzecie: w  nocy do 
pałacu Elizejskiego, aby złożyć na 
ręce prezydenta dymisję rządu. Prezy 
denf. w yrw any ze snu i z łóżka wie­
ścią o niespodziewanej wizycie, przy­
jął prezesa Rady ministrów w sdro.m 
nieoficjalnym — w szlafroku i w pan­
toflach.

O godziime czwartej nad .ranem 
były gabinet w komplecie po wyjściu 
z siedziby prezydenta, poczuł głód : 
zadecydował, iż należv pokrzepić nad­
wątlone siły. w jakimś zakładzie ża'  
stronomróznym „bltżej M octmartreG11-

Minister Frot. którego auto jechało 
na czele korowodu pozostałych aut rm 
nisterjalnych. dostrzegł na rue d‘Am- 
sterdam knajpę (bistrot), kUórą wła­
śnie otwierano.

— Czy macie coś do jedzenia?
Niestety, o  tej wczesnej porze ai*

było nic prócz czekolady dla niespo­
dziewanych gości.

Bon, niechaj będzie cztikolada 1 
— zawyrokował Daladier.

/a'mstalowano się w knawAy a!fc 
prócz czekoJady nie można było do­
stać ani kawałka pieczywa, nic solid- 
ndeiszegc.

- - Wszjelko zamknięte tłumaczy* 
gospodarz.

A g<ły goście protestował; hrłaś iwie- 
dodał osti-ym tonem:

—Nie krzyczcie tak głośno! ś c V  
gniecie mi jeszcze na kark poiicie !

O r.

Propaganda szfuki dramatycznej 
sowieektol.

Departament Sztuk pięknych w 2.
R. R. organizuje okrężną wystaw ę tea 
tralną. która ma być urządzoną w róż­
nych krajach Europy i Stanach Zjedno­
czonych, W ystawa zaw ierać będzie te2 
kiety nowo zbudowanych teatrów s°'- 
wieck>ch m ateriały reżyserskie, dot> 
czące sztuk dramatycznych, granyc 
na całem terytorium Z. S- R- R, Na 
le komitetu 01 zanizacy)nago 
stoia Mcyerhc Id Tafcgyp.' * Marko^*



‘Wzyrfar, kanfcrencis Kólefoiss 
w Rsysnis.

!)r̂ , ^ y m ie  odbywają sie obecofe o* 
iejQ y m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji ko 
Wę,^'ei’ zw ołane* w  celu  . r e w iz j i ' kun* 
;v0^ ] b e rn e ń sk ic h  d o ty c z ą c y c h  p ra e  
l°s łow ' k o ł e f o w y S  w i u ch  u m ię d /y r te  
°kołr y n i ' ^  k o n fe re n c ji b ie rz e  unziS l 
cZe °  ^  ^ fc' e safÓAV z  21 p a ń s tw . N a  
sle re d e ’egacji poisK iej s to i r a d c a  m ini 

p St' v a. k om un  kac.u d r . P ie r z c h a ła ,  
i,. ta<Je ko n fe i enc ii s a  o b ecn ie  w  1 
l y ?  i W ttrw a  o i.a  jeszcze; ó k c h : ;Y 

^  D o ty c h c z a s  p r z y .ę to  ju ż  k ilka  
* oskow , z g ło s z o n y c h  n rz e z  d z le ę a -  

'^ jP o lsk?.

Ur2g . Va^v konferen ;jj dotyczyć będą 
kol ■ ' m ię d z y n a ro d o w e g o  ru c h u  
, c 'o vvtv r0 o s o b o w e g o , b a g a ż o w e g o  i 

'̂OW-cnjO.

■  m

a a z d  v
U.,. ***Tkultt

n ^ |le p s z e  artykuły kosinetyczue, 
Jm rnejyjne \ gum owe higieniczne 

st°je *ię najtaniej T Y L K O
^  w  u> erfu inerjach

,s - F E D
" V  Swstoua 7. —

hrainy człowiek dzisiaj już wie,

E . R A
”  Kopernika ’5d

Tablica pamiątkowa 
^  b z b j Kopernika w  Ferrarze.

v^ a'1 Demu 430 Uniwersytet w Ferra- 
^ w dniu 31 maja 1503 r. proklaiiw- 
k '  Mikołaja Kopernika magistrem 
^ aWa kanonicznego. Gelem uczczenia 
j J rocznicy miejscowy Faszystowski 
L"tvtut Kulturalny zaofiarował I łniwer 
/etbwi- tablicę pamiątkowa. Inaugiira 

^•'bliey d&konanp w dniu uroczysie- 
ck- r° ZlPbCzęcia nowego roku fkad.emi- 

ie5so 1933-34 Po przemówieniu rekto 
Uniwersytetu senatora Sitta, w któ- 

podziękował on basz. Instytutowi 
c’J'turamemu za dar. wygłosił ■ rretek- 
kj? orof. dr. Jerzy Yalle na temat pro- 
j ematów atmosfery poczem adw. Jul 
'!5Sz Pighini autor cennych artykułów 

 ̂ temat pobytu Kopernika we Wło- 
wogóle, a szczególniej w  Ferra- 

c- ®' uprzytomnił obecnym przcdstawi- 
e r>m" władz i świata naukowego ? kul 

doniosłość studiów znak o mi 
>0 astronoma.

2flvŁAO FOTOGRAFICZNY

L  W ie fe ż y n s k r , L w ó w ,
uHca P iek a rsk a  1c. — Tel. 27-32 
)!!?̂ 0"uig zdjęcia po emaili z n iż o n y c h .®

0 ^ysfąpach Kiepury w Wiedniu.
P  .

„ '^Sa wiedeńska zam eszeza obszer- 
ty r£ c e n z je  o  wystepię Jana Kiepury 
D ”Turandocie“ P u c e  niego „Reiclis- 
Ij. s.r ‘" stwierdza, że Kiępu~a jest u lu -

cPcem  u b k c z n o śc i w iedeńsk ie-;, k tó -
0 so .niezlicznne razy w yw oływ ała

ra m p ę . R o la  K alaf*  je s t ja k b y  
^ 2 n iy ś )n je s tw o r z o n a  d la  K iep u ry . 
. ° d o c ia n a  p o s ta ć , s w o b o d n e  i  n a tu ra l 
j, E c h o w a n ie  s ię  n a  scen ie , w y m o w -
1 JP"a tw a r z y  i r o f le w n y  śn ie  w  c z y n ią  
u ^ P u r y  n ie ty lk o  z n a k o m ite g o  te n o ra ,  
d-.2 ta k ż e  i b o h a te r a  sceny  —  p isz e

®nnik.

^ f e s o m  amerykańscy przeciw 
kks^eryirenfom walutowym.

m . ^ W u n a s tu  p ro fe s o ró w  a ju e ry k a J i-  
t ju ? 1' z n a n y c h  e k o n o m is tó w  i e k s p e r -  

G o sp o d a rc z y c h  o g ło s iło  w  p ra s ie  
t0J®T°WT7 p r o te s t  p rz e c iw  e k s p e r y l te n  
Hj " 'a lu to w y m . s to s o w a n y m  w  o s ta t  
Sr. c z a s a c h  p rz e z  rz a d v  S ta n ó w  Z?có
i,iJ; 2<Hiych. P ro fesorzy  -u w a ż a ją  .o s ty  ■ 

Posunięcia rządu w  te j dziedzi. 
"ieraoionahłe i szkodliwe.

L, 88.
I . L in d n e r  (Stanisław ów )..

(Oryginalne).

T r

f™.. •

m
a b c n e f. g  ■ h 

Mat w 2 posunięciach,"

L. 30.
Dr, F r. R d u c h  (Czerniowce). 

(Oryginalne).

■ ' 
■ m  j ś  m .

i e f t  W '  mm*ifc/Kyź
m

! ...

^  sm?.

Sfe iś%k
■A% '̂ Ę Ę ł'' ”r ’:iW S

a b c d e  t <J łl 

.Mat w 3 posunięciach

L. 91.
S. Limbach (Lwów)

(O ryginalne). 
Pośw ięcone dr. F r R duchowi.

’v * m

%m Am'-
^  m m  ̂  w sś.

rm/' i

a b c d e  f g h 

Mat w 3 posunięciach

L. 89.
6 . C r ls ło f f a n tn i  (W łochy)

(1. nagr. „T ijdschrift N. S. E .“ 1932 r.). t

Kft ISa
PERFIMER.11 S F E D  E R A  

SirkstusL? 7.

a b c d e f- g h- 
Mat w 2 posunięciach

ROZW1Ą7ANIF PO ŻY C J' L. 8.
40. Sc7!! i Czarne p°dd?ly,
40.... H xd3; 41.. K&7; A2. SęSĄ-, 

W xeó; 43 fŚHr .mat.

ROZWIĄZANIA ż a d a i^.
L. 80. Josei C um pe: 1. n a ? —g l!
1.... cv 2. Wc4 ]-, i,,., Kd5, 2. \Vd34 •,
1.... e5; 2. Sf6-)-.
D obry w steo  umożliwia bnalej w ieży 

różnnstronnę w ędrów kg. Techniczne opra­
cow anie bez iarzu tu .

L, -81 K. S.: M >ward: 1. gB -gt>!
W stęp umożliwia czarnym  4 krotne sza ­

chowanie białego króla. P raca  o wysokim  
poziomie techniczny m T em at św ietnie
opracowany 

j L. 82. E. S alardin i: 1. Sc4- 33!
! Praca o dobrem założeniu, pozycja je­

dnak zbyt przeładowana.
L. 83. F . Le L n n u a is ; i .  r,h8—a l!

' 1..., e5; 2 G h l, -V; 3. Sd2
Oryginalny w sfęp! ifrzyżiijące się ruchy 

V białych giermków po obu diagonalad

PART JA  L. 48
OBRONA FRANCUSKA.

Oioina w' turnieju eliminacyjnym p .zed  
mSstrz. L w ow a w  październiku b. r

B iałe: Szew czyk C zarne: Bomb^cn
1. c l ,  e6; 2. d4. d5; 3. Sc3 Gb4: 4 Qd3, 

ixe4 ;
P ro s te  a dobre, gdyż daje czarnym  

sw obodę ruchów  w  centrum .
3, Gxe4, c5;
W  partii F red  I azard  — R enaud 

w  BiaiTitz 192®. zag ra ły  czarne  5... Sf6,
; białe po 6. Og5! Sb— ć l : 7. Gd3. b6; 
8. Hf3, W b8; 9. Sg—e2. Ob7; 10. Hh3 itd. 
v v w iera ly  długotryyały nacisk 

ó. a3. -  ;
W edług ; dr. T artak o w era  najkoasekw ent- 

irucjsze. albow iem  bdale m usza sta rać  się 
o w yciągniecie jakiejś korzyści z o tw arc ia .. 
nic pozytyw nego  nie daje osłona centrum
6. Ge3, .Doczsm- mo7p nastąpić 6 ... Sf6;
7. Gf3~ cxd: 8. Iixn^ G xd4; 9. Gxd4. Sc6; 
10 Gxco-y bxc i t d, z  równem i szansa­
mi w  końców ce Zbyt upraszczające jest 
także bicie 6 dv c z aalszem  6... I1xdl-L-; 
7. Kxdl, Gxcb: 8. Sb5. Sao; 9. Sn3. Sf6; 
10 Gt3, • Ke7 i t. d.

6... G xc3ń- 7. bxC3 SI6; 8. Gd3.
Obecnie 8. Gg5 by łoby  slabem  z powodu

urrcźliwifm ego w ypadu 8 Ha5
8... 0 0 ;
(Po 8 .. cxd. 9F cxd( H xd4?? 10. G b5^-).
9. SI3. Sb—d7; 10. 0—0. M M I ,  W e ł ', - ,5
Pcwtne^o ro d za ju . now ość. P o  11. Ho2. 

Gb7; 12 Se5, Wc8! nacisk czarnego na  
skrzA-die hetm ańskiem  zapew niłb’- mu p rz e . 
wa-gę. B iały m iałby szanse zaskoczenia 
przeciw nika jedynie na sin zyd le  roszady. 
W  obecnie w ytw orzonej sy tuacji b ale d ą ­
żą  do w ygran ia  centrum , zachow ując m oż­
liwość przeprow adzenia a taku  na oba 
skrzydła

11-. Gb7; 12. GI4. W eb; 13. He2. He7;
To pósańięeie staje się p rzyczyną  póż. 

niejszych k ło p c ó w  czarnych. N ależało-grać 
Sd5. Gd2. cxd. cxd : Sc3. Gxc3 (G xh7-j-? 
Kxh/, Hd3-[- Ge4!) W xc3 i t. d. z rów na 
grą.

14. a4. —;
Białe rozpoczynają m a n e w y  na skrzy- 

d 'e hetm ańskłem .
14... h6; IS. ,a5!. Sdó; 16. GJ2 \V a8?: 
P o  tym  ruchu czarne dostają gorszą

partię.
Nailepszem praw dopodobnie by ło  16... 

cxd, 17. cxd, Sc3: 18. Gxc3, W xc3: 19 axb. 
axb,- ?0 'W il  W c7; 21: Qe4. Sf6; 22. Gxb7 
\V k łir i t. d .

17 36’; — ;
Te.i .pion .jest pełnow artościow ym  sp rz y . 

micrzt-fiten. białych figtrr
17... GeS;
P o  Gc6? nastąpi c4 i dS z s tra tą  figury. 
18. c ł .  SdS—16; :
Pó  Sc7! mogły m-eć czufne pew ne szsn .  

se uratow ania i a rtji. Obronie białe zdoby 
w a lą ' decydującą przew agę:

19; dS!. Sb8°
C zarne nie w*fea grożącego nfebezpie. 

czefc+wa 
20. G cfj S xa6??
Dcci dujący błąd; k tó ry  b iałe elegancko 

w y korzystu ją '

Jeszcze edna  ładna ofiara. P o  txe. 
stąpi W g 3 4  Kh7; 29. Wh3!

27- , Wh8, Wg3+  Kh7;
C zaiiie p rzeoczyły  m ata. jeon?K po 

lepszeiTi Kt8 nastąpi d l z matem w p o t  
posunięchcn,

29. Sxf7
i czarne poddały - albowiem grozi nier 
uchronny m at na  h6.

Jpk nagrałbyś w for pazyrii?
W  celu zw iększenia zainteresowaiiia 

C zytelników  tym  dzlalem ; będziem y odtąd  
rozw iązania pozyct i podaw ać rów nocześ, 
nie.

L, 9.
Gr<ana przez'- AljecJiina -ma ślepo“

; w  Chicago b. r.
< Anderson.

m  s  m W
      :M f.w  m i m s x  w  jl 
&  " tik  :"Śm  ■ ^

m   ....... ...'/Mk

21. d6!!,
R ozrtrzvg„jące!- Atakuje hetm ana i otw ie­

ra rrztf-ąt-trię a8— hl.
21-, Hb7.
Po Pxd6  nasiąpi Oxf6 -i He4!!
22. 0*16. gxf6; 23. Qe4. Hl-8: 24. Hd2. 

Kg7; 25; Gxa8. HxaR; 26. \Va3! Sb4: 27. 
3eB!.

Dr. A. Alfecr n.
B iałr zaczynają.

ROZWIĄZANIA:
Pozycja 1 9. M istrz, św iata  zapowie- ’ 

dział m ata w  pięciu posunięciach i zrealia ; 
zow ai zapow iedź w  sposób następu jący :

24. W g84-!, W xr8; 25. Sxf74 . Kg7; 26. 
Hh6-j-!. Kxl7; 27. Ke8; 2S. hxg8 m au

G dy zaś 24.. Kxl.7: to  25. Kxf54->,.
..Kxg8; 26 W g l- f .  KhS: 27. H f6 + . Wi7; 
i 28. hxg8\V mat.

ROZMAITOŚCI.
P aryż . R ozegrany ostatn io  turniej zakołi. 

c iy ł  s 'ę  św ietnem  z w y a e ctw em  itsez 
przegranej) Dr. Aljechlna. k tó ry  zao- 

! by ł s  punktów. Na daiszych miejscach 
znaleźli się : II. Dr. T artakow er 6 pun- 

! k tów ; . III. — )V. Bara*z i Lilienthąl 
j po 514 pkt.: V. Snosko -B o-ow ski 5 pk t;
| Vl. Cukierm an 4 pkt.;. VII. Raizm an 314 

pk t.; Frtll. F ren tz  3 pkt.; IX. G rom er 2)4 
pkt. i X. L azard  2 pkt.

Poniżej podajem y partię  z tego turnieju

FA RTJA  U  49
B iałe Dr. A. Aljechin C zarne: L azard
G rana w I. rundzie na turnieju w  P aryżu  

w  bi?ż. toku.

G 4 MBIT HETMANA
1. d4, do: 2. SI3. Sf6; 3. c4. e6 ; 4. Sc3 

c5; 5. cxd5. exd5; 6. Gg-5. G e6; 7. Gxff 
H xl6; 8 04. dxe4; 9. Gb5n , G d7; 1(1 
Sxe4. Hb6; 11. Gxd7-E. Śxd7; 12. 0 .0 
Ge7; 13 dxcó. Sxc5; 14 Sxc5. H xca: 15. 
W cl. M d8; 10. H at-, bS; 17. Hgai, Hd6; 
18. Hxg7, HI6; 19. Hxf6, C xI6; 20. W fel-F . 
KI8; 21. W c7. Kg7; z?. g4. hfe; 23 SeS. 
G xe5; 24. Mrxes W d4i zS. hs. 36; 26. W»7, 
w a 4 : 27. a3 b4 ; 28. Wi5. bxa3r 29.
w a x f7 -k  Kg8; 30. bxa3. W xa3; 31. h4. h5; 
32. W I84-. Kg7; 33. Wf5 -  fS4-. Kg6; 34. 
W f6^ . Kg7: 35. -WI8—17-+-, Kg8; 36. W nł; 
h x g 4 ?? ; 37. W g64-i, KI8; 38. W b6 1 czar, 
ne się poddały.

W arszaw a. Najbliższa Olimpiada szacho­
w a odbędzie się w  ’")o 'sce  w  1934 r (hib 
w 1935 r.) w W arszaw ie. Gdyni lub 
w  Krynicy,

Lwów. Ukończony w  dniu 7 b. rr tu rn je l 
ełi-nitiacyjny przed m istrz, L w ow a Wyłofiil 
jako finalistów z I. (grupy Gersteniel<ia. ;B ! .," 
delheita Szew czyka, Turjańskiego i Kuełl- 
stiera , zaś z U grupy Kmietowica^. M e s .  
gera. G eperta i Schm era. P ią tym  fnufistą ' 
z II. grupy będzie zw ycięzca z dodatkow ej* 
rozgryw ki m iędzy Ka^znórem, Lipowym 
i R ofnw yszjm em  (Zajęli oni w  tu rn teh  
5—7 miejsca z 7 pkt.).

Poniżej podajem y tabelkę I. grupy, zaś 
tabelko TT. grupy  podam y w  następnym
dodatki: -
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I- G erstenfeld 7s 0 1 i 1 0 1 i i 1 1 i 1 101/, -
II E idelheit 7* 1 0 1 7i T i i V 1 i 1 K) "
nr Szewczyk i- 0 li 1 1 0 1 i i 1 i .1 10 ■ ' f.v_
IV JurjaPsk: 0 V* % ■ 0 7j i 1 i i t 1 i 1 9 ‘A
v- Kiinstler 0 i 0 1 0 7i 1 7s i l 1 i 1 9 1 " - ’
6 Bom bach 0 0 0 7s 1 i 1 i i l 0 i 1 81/,
7 Scbónfeld 1 7 i 1 0 7» 0 0 i i i 1 0 1 8 " v 5. TT
D Bizoti 0 0 0 0 0 0 1 i o i 1 1 1 6 . ; - : - r

. 9 Sawicki 0 0 Vi 0 7* 0 0 0 7s 0 1 1 1 47 ,
10 Seinfeld 0 0 0 0 0 0 o 1 7; 0 1 1 1 4y ; ■ ; J.
11 Musiał 0 Vi 0 0 0 0 0 0 1 i 1 0 4
i? K nrowitz 0 0 0 0 0 1 0 0 0 O j 0 1 l 3
13 Perycz 0 0 0 0 0 0 1 0 a 0 1 0 . , 1 3
14 •Kogut 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ' f t 0 0 !A



12 Nr. £ dnia 12 Psóopada i93J.

Ogłoszenia urzędowe.
L.1CY s -CJE.

VI. Km. 1523/33. E dykt licytacyjny < , ,z 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelność.. .Na 
wniosek banku (iospodarstw a Krajoweg 
Odddzial we Lwowie, jako strony egze­
kw ującej w ierzytelności w łącznej kwocie 
224.000 zi. zpn.. odbędzie się dnia 7 g ru ­
dnia 1933, o godz, 12-tej przed poł. w  sal* 
Nr. III. Sadu Grodzkiego Miejsk. w e L w o ­
wie. Sadow a 7, na zasadzie postanowieniem  
z 12 w rześnia b. r., zatw ierdzonych w arun­
ków  licytacja następujących realności: 
Ks ęga gruntow a: gnrny m iasta Lw ow a
W hl.: 263iIV. Oznaczenie realności: rea l­
ność składająca ste z pb. lk. 3297 o uow. 
S78 m. k w. i pgr lk. 6303 i 6304 o łącznej 
pow. 2917 ni. kw. na k tórych sto ją : 1) bu 
dyuek adm inistracyjny; 2) budynek fabry„z_ 
ny ; 3) kuźnia i odlew nia; 4) g a raż ; 5) s.z- . 
pa o tw arta : 6) szo-pa na siano; 7) szopa -a 
kuźnią: 8) w ychodek: 9) szopa w  ogroazw  
znajdujące sie przy ul. Łyczakow skie!
108 1. kon. 313 4/4. W artość szacunków . 
w raz z przynależ.: 176.755 zł. Najniższa 
oferta : 88.377*50 zł Do realności whl.
263/1V. ks, gr. gm. Lw ow a należą następu 
jące przynależności: 1) okna, 2) żaluzje,
3) żłób drew niany, 4) k ra ty  okienne) 5) ko. 
sze biaszane. 6) muszle wodociągow e. 7) 
bram a żelazna. 8) ogrodzenie siatkow e. 9) 
parkan oraz 10) fabryczne m aszyny j urzą­
dzenia stałe ' oszacow ane na 108.050 zł., 
łącznie w czem mieści się w artość fabrycz. 
nych maszyn i urządizeń stałych w kwocie 
105.393 zi Poniżei najniższej oferty sP rze 
daż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
rew iru VI.

Lwów, dnia 22 w rześnia 1933. 4616/K

ne na 2.765 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaz nie nastąpi.

Komorni!-. Sądu G rodzkiej Miejskiego 
Rew iru III.

Lwów, dnia 22 w rześnia 1933. 4620/ '

II. Km 1320/33. Obwi-esz zenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w  szczow ie, za ­
m ieszkały w B orszczow ie. na mocy art. 
602, 603. 6o4 K. P . C. ogłasza, ze w dniu 
24 listopad : 1933 r., o  godzinie 8 (nie pó­
źniej jednak niż w dwie godziny) w Koro. 
16wce k. Borszczow a. odbędzie się sprze 
daż z p rzetargu publicznego ruchomości, 
składających sie z kredensu, stołu, zegairu, 
biurka, lusira  psycha, otom any, urny w al­
ni z m arm urem . 4 krzesła, stolika, szaty 
ciemnej. 2 szafy jasne, otom any g ranato ­
wej. 3 szafki nocne z m arm urem . 2 lampy 
w iszące. 1: mapki, 9 foteli. 1 dyw anu, jasny 
duży i 1 Ki-lim perski, oszacow anych na 
łączną sunie zł. 3.090 na zaspokojenie w ie­
rzytelności 500 doi. Pow yższe ruchomości 
można oglądać pod w skazanym  adresem  
w dniu kr lacii. 4643/K

Boirszc dnia 26 października 1933.

II. Km 651/33/2. E dykt relicytacyjny oraz 
w ezw anje do zgłoszenia w ierzytelność'. 
Na w niosek Kopia M elzera strony egzekw u. 
.acej odbędzie się dnia 15 grudnia 1933. 

godz. 9 przed południem, w biurze Nr. 9. 
na zasadzie zatw ierdzonych warunków 

lelicytacja realności obj. whl 194, 11. dziel­
nica gm. kat. Śniatyn. składającej się z pgr, 
lkat. 1864. pastw isko o pow. 24 ar. 17 ni., 
pgr. 1865 rola o pow. 7 ar. 23 m.. pgr. 
1863/5 rola o pow. 13 ar. 32 m.. ~g.r. 1863/6 
ro la  o pow. 24 ar. 46 m., Pgr. 1866/1 łąka 
o po-w. 14 ar. 77 m. z domem o jednej izbie 
ze spalonym  u iiem i zniszczonem w czę­
ści poddaszem  • artości szacunkow ej w raz 
z pnzynależnościami 1.700 zł. Najniższa 
oferta wymosi 850 zł. Poniżei najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew iru 1! 
Śniatyn, dnia 26 w rześnia 1933. C. 10/K

VI. Km. 3504/33/25. E dykt licytacyjny, 
o raz  w ezw anie do zgłoszenia w ierzy tei- 
ności. Na wniosek Banku G ospodarstw a 
Krajowego. Oddział w  Krakowie, strony 
egzekw ującej odbędzie się dnia 24 listopa­
da 1933 o godz. 10-tej przedpoł. w  biurze 
Nr 77 Sądu Grodzkiego M iejskiego we 
Lwow ie, ul. Sądow a 7, k tó re  zatw ierdza 
się na zasadzie zatw ierdzonych warunków  
licytacja następujących realności: Ks. gr.
Dzielnicy IV. m. Lwow a, whl. 44. oznacze­
nie realności: parcela budow lana C. kat.
3085 o powierzchni 8 a. 70 mkw. i pgr. 1 k. 
5891 (ogrodow a) stanow iąca szkarpę o po ­
w ierzchni 11 a 7.3 m kw, przy  ul Kurko­
wej 1. 19. W artość szacunkow a w raz z 
przynależ. 29 759 80 zl. Najniższa oferta 
14.879.90 zł. Do realności whl. 44/IV. ks. gr, 
gm. m. Lw ow a należą następujące przyma 
leżności: parkan z furtką i bram ą, parkan 
stary . 2 mirry oporowe, w ychodek dre­
wniany. zagajnik, 3 grusze, 2 jabłonie i 
orzech włoski — łącznie oszacow ane na 
1582 zł. 80 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
rew iru VI. 4617/K

We Lwowie, dnia 2 w rześnia 1933.

III. Km. 2364/33. E dykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
w e Lwowie, strony  egzekwującej, odbe- 
iz:e się dnia 1 grudnia 1933 o godzinie 9 
przedpoł. w  sali Nr. iii. Sądu Grodzkiego 
Miejsk. wc Lwow ie na zasadzie już z a ­
tw ierdzonych w arunków , licytacja następu 
iących realności: Księga gr. Lwów , whl.
1128/11. O znaczenie realności: realność po­
łożona przy ul. W arstatow ej 8 , w skład  
której wcihodzi pb. 5073. obszaru 573.75 m. 
kw.. na której znajduje się parterow y bu­
dynek m ieszkalny z dobudów ką i oficyna. 
W artość  szacunkow a w raz z przynależ. 
21.880 zł. 46 gr.. najniższa o lerta  10.940 zl. 
23 gr. Do -eailności whl. 1128/11. ks. gr. gm. 
Lw ow a, nałeża następujące przynależno­
ści : 10 okien wewn.. 1 drzw i dw uskrzydło 
w e w ew nętrzne, I k ra ta  okienna, kocio- 
lek kuchenny, ram a z napisem lokatorów . 
2 drew n. sedessy  w ychodkow e ruchome, 
parkan  drew n., sztachety  drew n.. mur gra 
niczny, kosz na śmiecie, d rzew a i k rzew y 
w ogródku, a  to : 1 jabłoń. 5 krzaków  po­
rzeczek, 5 agrestu  i 9 róży — oszacow a­
ne na 679 zł. 55 gr. Poniżej najniższej ofer 
ty  sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rew iru III.

Lwów, dnia 22 w rześn ia  1933. 4619/K

III. Km -143/33. O bwieszczenie Komor­
nik Sadu jrodzkie&o w Tarnopolu. III. re ­
w iru. A leksander O lszew ski, zam ieszkały 
w Tarnopolu, ul. Ujejskiego 5b. na mocy 
art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, t e  
w dniu 14 listopada 1933 r. o godzinie 9 
rano (nie później jednak niż w dwie go­
dziny) w Tarnopolu pi. K azim ierzowski 2. 
odbędzie się sprzedaż z p rzetargu publicz­
nego ruchom ości należących do Reginy 
i Mojżesza G rosskopfów  i składających się 
z 1 patefonu w szafce drew nianej. 5 w ali­
zek patefonowych, 2 pat ef omy w  szafko­
w ych opraw ach. 1 row er męski now y. 
oszacow anych na łączną sumę zł. 640, na 
zaspokojenie w ierzytelności F abryka P rz e ­
tw orów  Chemicznych „Rędziny". Rudniki. 
P ow yższe ruchom ości można oglądać pod 
w skazanym  adresem  w amin licytacji.

Tarnopol, dn. 24 października 1933. 4663/K

i. Km. 1331/33 i I. Km. 2868/33. Obwie 
szczenię. lózef Ziemiański. Komornik Sądu 

irodizkiego. R ew iru I. w  P rzem yślu  przy 
tri. D worskiego 14a, urzędujący obw ieszcza, 
że dnia 20 grudnia 1933. o godz. 9 przed 
połudn. odbędzie się publiczna sprzedaz 2/6 
części realności obj. whl. 122 ks. g r gm 
Przem yśl, H erscha i O zjasza Miltaow. w ła­
snych. ocenionych na  38 164 zl. 66 gr. JNąj- 
nisza oferta w ynosi 19.082 zł. 33 gr.. poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi. P rotokół 
oszacow ania i ak ta  przeglądać można u K o. 
mortiiika w  godzinach urzędow ych. 

P rzem yśl, dnia 6 listopada 1933. 4642/K

V. Km. 3298/33. O bw ieszczanie. Komor­
nik Sądu G rodzkiego miejskiego w e L w o­
wie, rew iru  V.. z siedzibą urzędow a przy 
pl. M ariackim 5, na zasadzie art. 602 kpc., 
obw ieszcza, że w dniu 15 listopada 1933. 
o godzinie 10*30 odbędzie się licy tacja pu­
bliczna ruchomości, należących do dłużni­
ka z jego lokalu sklepowego, w e Lwowie, 
p rzy  ul. Żółkiewskiej L. 25 składających 
się ze skory  boksow ej czarnej i żółtej, 
oszacow anych na łączną sumę 700 zł., k tó ­
re można oglądać w  dniu licytacji w  miei 
scu sprzedaży, w  czasie w yżej oznaczo­
nym. 4662/K

X. Km. 1128/33. E dykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności Na 
wniosek strony  egzekw ującej Samuela 
T urnera oubędzie się dnia 13 grudnia 1933, 
w  Sądzie Grodzkim  Miejskim w e Lwowie, 
przy ul. Sądow ej 1. 7. o godzinie 11*30 
przed pot., w  biurze Nr. XV.. na zasadzie 
już zatw ierdzonych w arunków  licytacja 
następujących realności: Księga g run tow a: 
miasta Lw ow a 1/3 W hl.: 1257/11. Ozna­
czenie realności: jedna trzecia cześć rea l­
ności przy ulicy Słonecznej i ulicy Szpjtal. 
nej, obejm ująca parcelę budow lana lk. 4475 
o powierzchni 482 m. kw., na k tórej w zno­
si sie budynek trzyp ię trow y  czynszow y. 
1/3 W artość  szacunkow a w raz z przynależ. 
50.997 zł. 35 gr. Najniższa o fe ita : 25 498 zl. 
68 gr. Do realności whl. 1257/11. ks. gr. 
m. Lwow a, należą przynależności opisane 
w protokole ocenienia, oszacow ane na 
2.287 zł. 35 gr. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż  nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiemu Miejskiego 
we Lwow ie R ew iru X. 4646/K

III. Km. 2709/33. E dykt licy tacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Na wniosek Sabiny W einberg strony  egze 
kw ującej odbędzie się dnia 27 listopada 
1933 o godz. 9.30 przedpoł. w  biurze Nr.
III. na zasadzie zatw ierdzonych w arunków  
licytacja następujących realności: Ks. gr. 
Lwów . whl. 2324/11. Oznaczenie realności: 
realność przy  ul. W olność l. 9. składająca 
się z trzyp iętrow ego  budynku czynszow e­
go. W artość  szacunkow ą w raz  z przynależ. 
176.992 zł. Najniższa oferta  88.496 zł. Do 
realności whl. 2334/11. ks. gr. Lwów. na le ­
żą następujące przynależności: 26 szt. o-
kiem 4-skrz.. 4 szt. okien 6-skrz.. S6 szt. 
okien 4-skrz., 6 drzw i halkon.. 12 k ra t o- 
kiennych, 6 rarrnenniików mosiężnych, o- 
grodzenie, 3 kosze na  śmiecie. 9 wanien 
Żelazn.. 2 nak ryw  żelazo-lanycli 12 muszli 
w odociągow ych. 2 umywalnie, oszacow a-

E dykt licytacyjny o raz  w ezw anie do 
zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek 
w ierzycielki Anny Seimfeld w Stryju. 
Komornik Sądu Grodzkiego, rew iru III., 
w  S try ju , ul. Jagiellońska 2, Lcz. III. Km. 
4439/33 ogłasza, że na zasadzie za tw ier­
dzonych w arunków  odbędzie się dnia 7. 
grudnia 1933, o godzinie 9 -te j w Sadzie 
Grodzkim w S try ju , Sala Nr. 17. licytacja 
majętności M onasterzec. obj. whl. 90. p ro­
wadzonej p rzy  Sądzie O kręgow ym  w  S try ­
ju należącej do zobow iązanego A bra­
hama Ensela H alperna w  S try ju , a sk łada ją , 
cej się z 11/120 części tego w ykazu, a to : 
parc. bud. lkat. 58. 59, 60. 61. 62, 63
64 i 85 oraz pgr. lkat, 305 306. 307. 308, 
309. 311, 314, 315/1. 315/2 322, 326 332/1, 
333. 334. 335. 338. 339. 342, 344. 345. 346,
347, 348. 361. 362. 714 715. 722 723. 72S,
726. 727. 728, 730, 733 7.36, 737. 779. 780,
782. 784, 785, 786/1. 789. 790/1, 791 792,
793/1 794/1 795/1 797 831 839 840 849 850 
851. 853. 854. 873/1. 875. 876, 879. 880. 889. 
890. 899/1, 899/2, 1072. 1074 1075, 1076,
1078. 1307. 1311. 1330, 670/1, 679/1, 874/1.
874/2, 838/1 838/3, 877/1 878/1 332/3,
838/7. 838/8 . 838/9, 838/10. 838/11 i 838/12, 
Pa c. bud. są zabudow ane następujacem f 
budynkam i: drew utnia, kom órka, 2 domy 
służbow e 2 szopy, stodoła, spichlerz,
w szystko  drew niane, w  lichym stanie.
W artość szacunkow a z przy należnościam i 
26.577 zl 47 gr Najniższa o ferta : 17.718 
zł. 32 gr oraz m ajętność A usteria (B ra t- 
kow ce). obj. whl. 144, prow adzonej przy  
Sądzie O kręgow ym  w- S trvju, należącej 
rów nież do zobow iązanego w yż w ym ienio­
nego. a składaiącei się z 11/160 części 
tego w ykazu, składającego się z  bud lkat. 
201 oraz pgr. lkat, 732/2. 1401 1674, 1681, 
3547/2, 3837/3 383714. 706/13- 727/2. 925/8. 
925/9, 925/10 025/11. 925/12 '<25/13 i 3548/1. 
P arc . bud ieist zabudow ana domem drew ­
nianym. W artość szaounkow a z p rzy n a le t-  
nościaml 4.590 zt 62 gr.. najniższa o fe r ta : 
3.060 zł. 42 gr Do majętności whl. 90. n a ­
leżą następujące przynależności: studnia 
betonow a, płot chruściany, parkan sztache­
tow y. J7 sztuk starych  d rzew  szlachetnych 
35 sztuk m łodych drzew  ow ocow ych, 
drzew a dzikie oraz drzew ostan w lasach, 
oszacow ane w 11/120 częściach na kw otę 
1125 zł. 06 gr.. wliczonej do w artości 
szacunkow ej. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastąpi. L<cvtant p rzys tępu ­
jący do licytacji powinien złożyć rękojmio 
w go to w iśnie 10% ceny szacunkow ej. P o ­
w yższą realność można oglądać w ciągu 
ostatnich 2 tygodni przed licytacja w  dnie 
pow szednie m iedzy godz. 8 a 18. zaś akta 
postępow ania egzekucyjnego w  godzinach 
urzędow ych w kancelarii Komornika.

Stryj, dnia 2 listopada 1933 4613/K

IV. Km. 407/33. E dykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Na wniosek strony  egzekw ującej D ra Elja- 
sza W innickiego, odbędzie się dnia 21 g ru ­
dnia 1933 o godz. 10 przed poł., w  biurze 
Nr. 48a. na zasadzie zatw ierdzonych w a­
runków  licytacja następujących realności: 
Księga g run tow a: Jasienica soma. W hl.: 
3/4 901. Uzmaczenie realności: realność
obejmuje Pgrt. 6542 i 6543 o obszarze 
1433 s. kw adr. W artość  szacunkow a w raz  
z p rzynależ.: 679*83 zł. Najniższa oferta : 
451*88 zł. Poniżej najniższej o fe rty  sp rze­
daż nie nastąpi.

Komornik Sądu G rodzkiego. R ew iru IV. 
D rohobycz dnia 6 listopada 1933 , 4647/K

IV. Km. 2615/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Na wniosek stro n y  egzekw ującej S tan isła­
w a C zajkow skiego, odbędzie się dnia 20 
grudnia 1933, o godz. 10 p rzed  poł.. w  biu­
rze Nr. 48a. na zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących realno­
ści.: Księga g ra n to w a : D rohobycz Z a w ia ­
na  W hl.: 1/2 933. O znaczenie realności: 
realność ta składa się z pbud. 1812, pgrt. 
12077, pgrt. 12083. Na pbud. 1812 pobudo­
w any jest stary  dom m ieszkalny. W artość  
szacunkow a wiraż z przynależ.: 1.650 zł. 
Najniższa o fe r ta : 825 zł. Do realności- obj. 
whl. 933. ks. grt. D rohobycz .  Zawieżna. 
należą następujące przynależności: płot
i drzew a ow ocow e, oszacow ane na 77 zl. 
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie na­
stąpi.

Komornik Sądu G rodzkiego R ew . IV.
Drohobycz, dnia 6 listopada 1933. 4648/K

-nych w a ru ik ó w  licytacja .ealności PJ* 
nej w Budach przew orskich, sk ład a -" .
z parc. bud. lkat. 496 i 497 i 
494, o  obszarze 535 sążni kw adr., z — 
murowanym , jednopiętrow ym  i domem-o .łr
terow ym , m urow anym  l stajni-e_i_ lv_łu‘j(jaj-— .........
ow ocowych, oszacow aną na 27370 zl • , 
niższa oferta wynosi 16.227 zł Poniżej  
niższej oferty  sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego. ReW‘rJL 
Przew orsk , dnia 27 października ' 9d

D w o rs k i^

1. Km 826/33. Ogłoszenie. Józef 
ski, Komornik Sądu Grodzkie 
myślu. R ew iru  I. przy  ul.
14a, urzędujący, obwieszcza, że dni3 ^  
stycznia 1934, o godz. 9. odbędzie 
w  Sądzje Grodzkim w Przem yślu. PlU':’ -f, 
:ia licy tac ji realności obj lwh. 210 k s ^

W ładycze 12Etn. Przem vśt (ul. ________  . imr
C zesław y C yganek w łasnej ocenione) , 
72.437 zł. 12 gr. Najniższa oferta " f / L .  
36.218 zł. 56 gr.. poniżei k tó rej realność 
w yższa  sprzedaną nie zostanie. 
oszacow ania * ak ta  przeglądać 
w dniach powszednich w godzinach u' 
dow ych u Komornika. ^ / K

Przem yśl, dnia 6 listopada 1933.

AMOKI YZACJE,
T. 139/33. Sew erynow i M ellerowi i&IilDfd 

książeczka M iejskiej K asy Oszczed® ,3

kw otę 142*34 zł. W zyw a sie JJL
z g ło s ^ '1

Lwów. Nr. 161.101, na nazw isko Re
Meller na
siadacza. interesow anych do 
praw  do 6 miesięcy. Po tym  cz 
uzna Sąd książeczkę za umorzona 

Sąd O krezow :
Lw ów . 26 w rześnia 1933. 46#

FIRMY
Firm. 125/33 — Rgc. 1—39. W pisa®/

w r e je s t r u  haai-dlowym przy firm ie: pd-K o ­
nica Społeczna", spółka z ograniczona

Kołomyi. U ch'' -jpow iedzialnością 
W alnego Zgrom adzenia 9. kw ietnia Lj 
w ybrano zaw iadow ców : Jana K orzenlo"^ ‘ 
go, dotychczasow ego zastępcę M ieczJs c<. 
w a Serbeńskiego. zastępcą z a w ia d o " .  
S tanisław a Milewskiego w nrejsce ,.j
Korzeniowskiego. — Leopold Kos>n ^  
i Rudoli S trasse r ustąpili. Data wp'Su ’ 
października 1933

Sąd O kręgow y, Kołomyja.

U Z N A N I E  ZA Z M A R t.E O O

ta®T. 94/33 G rzegorz Fedyk, urodzony 
w Huiczu, w yw ieziony w głąb Rosji, 
zm arł. Celem udowodnienia śmierci '  - 
w a się, aby do 3 miesięcy od dnia ogł°s 
nia. udzielono wiadomości o nim Sados11 

Sąd O kręgowy
L w ów  23 sierpnia 1933.

T 142/33/4. Zachariasz Kłymko. uro< 
n y  1889. Ł aw ryków , w yjechał 191'’
z w ojskam i rosyiskiem; w kierunku rt<*r *nta i zaginął. Celem uznania za zmar 1̂ .p, 
w zyw a się. aby do 1 roku od dnia -■
sien ią  udzielono w iadom ości o nim gad0"

Sąd O kręgow y W ydział III 
Lwów , 1 w rzesm a 1933,

18;06
T. 152/33. iw an Malojid, urodzony 

jako żołnierz austriacki, zaginą! ajj'' 
uznania za zmarłego, w zyw a sie 8° \ ,  sif 
do pół roku od dnia ogłoszenia. zgi|lS' 
lub mjzielono wiadomości o nim S ąd0* 1 

Sąd O kręgowy 
Lwów. 15 w rześnia 1933.

ROZMAITE
P rez. 17129/33. Obwieszczenie, Sad ^ Q, 

lacyjny w  K rakowie. W ydział II. P° 
w ił w  7w ia7ku 7 nrzenise.m 8 19. Oful ,7.5wił w  zw iązku z przepisem  § 19. or 
szacunkow ej z dni-a 25 lipca 1897 
austr. Dz Ust. o ustalenie stopy Pr°

75
"eh i"
-  gjpl1'

*wąj dla oszacow ania nieruchomości

I. Km. 830/33. Edykt Hcytacyjny. Komor, 
mik Sadu Grodzkiego w Przeworsku, Re­
wiru I. Mgr. Andrzej Kuduk. zamieszkały 
w Przeworsku ogłasza, że dnia 23 stycznia 
1934, o godzinie 9 przed południem odbę­
dzie się w Sądzie Grodzkim w Przewor­
sku. na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków, licytacja realności, położonej 
w Budach przeworekich objętej zaginionym 
wykazem hipotecznym L 22. składające! 
się z parc. gr. 641, 642 i 643/2 o obszarze 
1276 sążni kw.. z domem drewnianym pod­
murowanym, stajnia, parkanem i drzewami 
owocowani, oceniona na 9.134 zł. Najniż­
sza oferta wynosi 5.422 zł. 66 gr. Peniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi 

Komornik Sądu G rodzkiego Rew I.
Przeworsk, dnia 27 października 1933.

46R7/K

II. Km. 1104/33. Edykt Hfcytacyfny Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Przeworsku. 
Rewiru II., Mgr. Andrzej Kuduk. zamie­
szkały w Przeworsku ogłasza że dnfct 17
stycznia 1934. o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w Sądzie Grodzkim 
w Przeworsku, na zasadzie zaitwlerdizo-

darsk id i rolnych lub lasow ych, budvyoSp'!'  
nie połączonych z w ykonyw aniem  2 (fi- 
darstw a rolnego lub leśnego, albo fe ^o34 
u eg o przem ysłu ra’e ustalać na r0 ! '1ij 
żadnej stopy procentow ej dla sk a P " 1' ^ -  
w ania czystego dochodu w obec cze^ f0(ttC' 
leży p rzy  szacow aniu takich n ieru 
ści. w  spraw ach  egzekucyjnych. " ’s ^  
tych przed dniem 1 stycznia 1933 r- 
za podstaw ę jedynie ceny sprzedażne-

Sąd Apelacyjny. Wydział 11 ą(P
K raków, dnia 10 października l 9^3

L. dz. 95/33. Edykt. W myśl orz 
§ 17. ustawy z dnia 20 m arca 1874. 
dz. u. kr„ ogłasza się dzień
1933 r.. jako dzień rozpoczęcia u'J'T,<ii 
miejscowych, celem założenia ksie*1 -T a­
towej w gsnAnie kat. Podwilk. t<,5iif' 
kto ma interes prawmy w  zbadaniu 
kón- posiadania, może się u P°dlPVoC«5'ch 
Komisarza zgłosić i wszystko PfZ" w? 
co dla wyjaśnienia lub oahro "  ,<a 
praw za stosowne uzna Komisarz 
kładania ksiąg grantowych: Dr. - 46- 
Kuśnierz, wr.

Sąd Grodzki 
Komisamr dh zakładania ksiąg grUfl'

Orawka. .o&
Czaimy Dottajec. dnia 6 llstnoada

WZYWA SIĘ wierzycieli, by 
trzech miesięcy zgłosili swe
firmy „STER* Spółka z odfh
kwidacji na ręce likwidatora 
nowicza Lwów, Łozińskiego 8.

R edak tor odpow iedzia lny : Ju lian  B ern ad lu k . Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów. ul. Zltnorowte*®


